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poległym 
Rozkaz ministra Obrony Narodowej 

marszałka M. Zymierskiego do wojska 
- w 10 rocznicę hitlerowskiego napadu 

WARSZAWA IPAPl - Minister O- bombowców i myśliwców? Nie ru· . 
brony Narodowej wydol rozkaz no· szyło obiecana wielka ofensywo z 
stęou:ącej treści : granicy francuskiej no Niemcy hi tle· 

Generałowie, oficerowie, podofi· rawskie. 

ORGAN WK ŁK POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
cerowie i szeregowcy. Imperialistyczna Anglio i Fronci:l 
Dzies!ęć lot rnqa dziś od dnia, w dolej chciały porozumieć s;~ z impe· 

którym hordy hitlerowskie zdrodziec· riolistyczny11i Niemcom:, chciały woj 
ko napadły no Polskę. Dziesięć lot ny przeciwko Związkowi Radzieckle· 
temu no miasto i wsie, no bezbron~ą mu. 

„„„„ ...... „ ... „ ............. „ ......... „ .................... „ ............... „ .................. „ ..................... . 
ROK li (V) ŁÓDŻ, CZWARTEK 1 WRZESNIA 1949 ROKU Nr 239 (1162) „„„ ... „„„„„„„„„„„ ....... 11111„ ... „„„ ......... „„„ ...... „„„„ ... „„„„ ...... „„ ... „ ludność cywilną, kobiety i dz:isci Za to dygnitarze, politycy reakc: ji 

spadły pierwsze bomby foszystow- i dowódcy sanacyjni mieli dokąd 
skich zbrodniarzy, h;tlerowskie kolum chronić się i L0ciekać. Gdy naród wal 
ny pancerne zdeptały noszą polską czył i krwawił, uciekali haniebni~ 
ziemię. przez Rumun:ę do Francji, do Anglii Dziś .i przed dziesieciu laty Bohatersko i zaciekle walczył żoł- - do Londynu. Dziś zdrajcy jeszcz'! 
nierz, idąc z bagnetem na czołgi hit· stamtąd usiłuią szkodzić Polsce, wy· 
lerowskie. Przebijał s ię krwawo przez sługując si~ imperialistom, nasyłają 

gospodarczo ani militarnie. W l umożliwił powstanie demokra· słowa we wszystkich dzicdzi~ pierścienie okrążeń, lecz w większe· do kraju dywersantów i szpiegów na 
\\;eiu dziedzinach nasza pro· cji ludowej, bo zadecydował o nach przekroczyła znacznie po· ści wypadków porzucali go dowód- obcym żołdzie. 

Kampania wrzcsmowa, pod· 
czas któl'ej nieprzygotowana d ' 
wojny Polska uległa prze1Docy 
hitlerowskiej, walcząc w osa· 
motnieniu, mimo szumnie re· 
klamowanych t.?;'-''m·ancji bryty j· 
skich i francuskich - ·wykazała 
całą zdradę i bankrt1ctwo rzą· 
d6w sanacyjnych. Gdy dziś z 
perspekcy wy dziesięciu lat pa· 
trzymy na naszą sytuację, poli· 
tyczną i gospodarezą, gdy ogła· 
szane do kumen ty i tajemnice 
ujawnione w procesach Dobo· 
szy11skieg<. i innych, rzueają 
jaskrawe światło na rzadv bur· 
żuazji w Polsce, mamy • pełną 
świadomość, że zdrada, egoizm 
i głupota klasy wówczas rządzą· 
cej, uczyniła z Polski między· 
wojennej, państwo urojonej nic· 
podległości. 

Narótl polski, polskie masy 
ludowe z klasą robotniczą na 
czele, wyciągnęły naukę z gorz· 
kiego do&wiadczenia historii. 
.Masy ludowe, zdobywszy wła· 
dzę w Polsce 'Vyzwolonej, dzię· 
ki historycznemu zwycięstwu 
Zwią~ku Radzieckiego nad fa. 
szyzmem, związane przyjaźnią 
z państwem socjalistycznym i 
państwami demokracji ludowej, 
potrafią obronić Polskę przed 
zamachami światowej i rodzi· 
mej reakcji. Naród polski wie, 
że wrzesień 193H r. powtórzyć 
się już nie może. 

Polska przedwrześniowa była 
państwem, któremu monopole 
świato'"'e wyznaczyły rolę naj· 
dalej na '"schód wysuniętego 
przyczółka kapitalistycznego, 
wymierzonego przeciwko krajo· 
wi socjalizmu. 

Wiemy także, że Wielka Bry• 
tnnia i Francja usiło,-;•ały uczy· 
nić ze sprawy polskiej nowe 
Monachium. Kiedy hitlerows ki 
imperializm uderzył na nasz 
k r aj - br;'\'tyjsc) i francuscy 
„gwaranci" naszej niepodlcgło· 
5ci odmfrwili jakiejkolwiek po• 
moc~· mili.farnej. Gdy iolnierz 
polski bohatersko walczył na 
Westerplatte, pod Kutnem 
Warszav»ą, nasi „sojusznicy" 
czekali, bezpiecznie, jak im się 
zdawało, ukryci, za linią l\Iagi· 
nota. 

Wy buch wojny zastał Polskę 
kompletnie nieprzygotowaną ani 

dukcja przemysłowa była niższa klęsce faszyzmu w Europie. ziom przedwojenny, a plan sze· cy i oficerowie sanacyjni. Nikczemnie uciekł, rzucając wal· 
niż w r. 1913. ' Nie mieliśmy w I' Związek Radziecki umożliwił ścioletni daje nam perspektywy Mężnie i cfiarnie walczył robctnik czące wojska, sanacyjny naczelny 

'I k ,3 i chłop polski. Nasz wspaniały lud, wódz Rydz-Smigly. 
ogo e przemysłu samochodowe· powstanie demo racji luuowej, zbudowania mocnych funda· z klasą robotniczą na czele zaświad· Rzucony na pastwę losu przez do· 
go. Przemysł lotniczy p1·oduko· bo bezpośrednia obecność Armii mentów socjalizmu. czai serdeczną krwią swój prawdzi· wództwo sanacyjne, okrył się chwa· 
wal głównie awionetki turysty· Radzieckiej obezwładniła nasz~· Nasza polityka państwowa i wy patriotyzm, wierność obowiązkJ. łą szary żołnierz polski. Nigdy nie 
czne, hrnk było artylerii, kara· go wroga klasowego". narodowa opiera się na wiecznej wi wobec O jczyzny, zapał i wolę zapomnimy bohaterskiej ofiary męż· 
b. • h b S d ł · · • · · • · z · k' R walki, zaświadczał swą n:enawiśc do nych żołnierzy - bojowników spod rnow maszynow"C , a, nawet tą p yme nasza pewnosc, ze przy3azm ze wiąz iem a· K • K 1. H I · w I 

.J imperialistycznego najeźdźcy. utna 1 oc„a, z e u 1 esterp otte. 
nic wszvsc.Y zmobilizowani żoł· wrzesień 1939 nic powtórzv. się. dzieckim i kra3'ami demokracJ'i Po wsz c asy b haterom'1 narad·; 

.J Ale kraj n'e był przygotowany do e z 0 · 
nierze mieli ręczne karabiny. Polska Ludowa znajduje się w ludowej. W naszych stosunkach walki. Wiodzę mieli w ręku przed· będą ci, których rządy -reakcji wtrą-
KróJowała natomiast kawaleria, potężnym froncie postępu i po• z sąsiadem niemieckim popiera· stawicieie kapita listów i obszarników. cały do . więzień, a którzy wyłomy· 
której rewia na Błoniach Kra· koju, któremu przewodzi nie• my czynniki demokratyczne, Te rządy reakcji w ciągu dwudziestu wali kraty więzienne, by dążyć na 
k k 'ch . ł . . Z . k k kt . lot cofały wstecz noszą gospodorkP, plac boju i walczyć do ostatniego 

ows 1 mm a zademonstro· zwyc1ęzony Jw1ąze Radziec i. ore szczerze pragną porozu· ., t h d 1 h · b k d h 
zamykały fabryki, wyrzucały bezro· c u na prze po ac 1 ary a ac 

''\."aĆ naszą siłę w czasach czoł· Polska Ludowa nie jest już pion mienia z Polską Ludową i uzna· botnych no bruk. Zwiększały wyzysk Warszawy, na skrwawionej ziemi oj· 
gów i latających fortec. Sana• kiem w grze interesów kapitali· ły granicę na Odrze i Nysie za i ucisk mos procujących. To rządy ko czystedj. 
cyjnym dygnitarzom, z któ1·ych stycznych, ale ważnym ogniwem granicę pokoju. pitolistyczne i partie reakcji brały za Nig Y nie zapomni naród Robot· 

. I . h b ł h , . t f . D . • 1 , . kt' d wzór i wychwalały faszyzm i hitle· niczych Batalionów Obrony Warsza-
wie u pow1ązanyc · y o ezpo· sw1a owego rontu postępu 1 po· z1en wrzesma, ory prze wy, ich bezprzykładnej ofiarności i 
średnio z wywiadem niemiec- koju, którego siłę zamanifosto· dziesięciu laty ujawnił zdradę i ryzm. męstwa. Nigdy nie zapomni naród 
kim. marzyła się nowa kawale· wały l{ongresy Pokoju w 'Va1·· egoizm wielkiej burżuazji pol· Do ostatniej chwili rząd Becków, polski bohatera września, komunisty 
l'~,rjska wyprawa kijowska. I szawie, Paryżu, Pradze i 1\Io· skiej jest i będzie nauką dla Sosnkłowbsk~ch i Rydzów-Smigłk~lckh kod; Mariana Buczka, który po szesnastu 

rzuca unczucznie pomoc 1 a roc lotach sanacyjnego więzienia stanął 
Nie \1vidziano, bo nie chciano skwie. Dzięki hrate1·skiej porno· polskiej klasy robotniczej, dla ofiarowaną Polsce przez potężny na czele walczących oddziałów i po-

widzieć niebezpieczeństwa nie• ł cy Związku Radzieckiego po· polskich mas ludowych, dla na· Związek Radziecki. Do ostatka pono- legł na polu chwały. Nigdy nie za· 
n_iiec~iego imperial~z.m11: Agen· I t~ż~ego gw_ar.anta nie_podleg.łoś: rodu polskiego. wie ci spodziewali s ię i wyczekiwali pomni nasz żołnierz tysięcy wiernych 

H tł d l . l d d k W p<>t"z' n'. •m, rosn:c>.cym z d111'a porozumienia z Hitlerem, ażeby pod synów ludu, poległych w bo'1och c1 J era usa owi 1 s1ą prz~· 
1
, c1 1 wo nosc1 naro ow, z1ę · 1 "t .• „ · k d · ł • p 1 k 1ego omen ą moc w ączyc os ~ wrześniowych. 

pomocy Ozonu, endecji i Oene· 1 ofiarnej pracy klasy robotniczej na dzie1i w siły, froncie postę· do wojny przeciwko Związkowi Ra· Nigdy nie zapomni, że to wielkie-
ru we wszystkich komó1·kach I i sprzymierzonego z nią chłop· pu i pokoju, we fronrie kiero· dzieckiemu, mu Związkowi Radzieckiemu i boho· 
życia państwowego Polski. \Viel· 1 stwa i inteligencji pracującej. wauym przez wypróbowaneg·o Us'łowono do końca usypiać spo· terskiej Armii Radzieckiej zawdzię­
ka burżuazja i obszarnictwo, mimo potworn~·ch zniszczeń wo• przyjaciela narodów - Związek łe::zeństwo umowami i so juszami z czarny nasze wyzwolenie. 
nienawidząc'e mas ludowych jennych, odbudowaliśmy w cią· Radziecki, budujemy Polskę pe· kap·:al:styczną Francją i Anglią, za I Generałowie, oficerowie, podofic!· 

którymi nie stolo reo1no pomoc. rowie i szeregowcy! 
wpatrzone były łakomym wzro· gu krótkich pięciu lat nasz prze· wną swej przyszłości i swego Gdzież było obiecano przez An· w dziesiątą rocznicę września, w 
kiem na łany Ukrainy i Biało- mysł. Nasza produkcja przemy- bezpieczeństwa. glią i f ro„cię niezwłoczna pomoc wolnej Ojczyźnie, w niepodległej 

ru~.O~uki~~t naród pomagali ------------------------·------------------- P~sce ~daw~ sffę i ~epodleg~~ 
im prandcowi pl'Zywódcy PPS, zapewnia nam władza ludu pracują· 

którzy równie jak i one niena· Ko n gr e s P o I ą c z e n i· o .... 7 y cego z klasą robotniczą na czel<:!. y y Zabezpiecza ona nasz postęp spo-
widzili Związku Radzieckiego. !eczny, nasz twórczy znój i wysiłek 
Pużacy, Arcbzewsc;r, Zan•mbo· b • •" k h k- h J; b d na drcdze do Sor.jołi7mu. 
wie rozbrajali klasę robotniczą • organ1zaCJI Om atanc IC IOZ)JCCZąa 0 ra y Silę i niepodległość zapewni Polsc:e 
w obliczu niebezpieczeństwa hi· WARSZAWA !PAPl . Dnia 31 sierp· członkowie : dwukrotny bohater Zw. I kracię - ob. Izydorczyk, czlonko· niezłomne przymierze ze zwycięskim , 
I k. R d · nio br. obradował"- w stolicy kroje Rodzieck'ego f'odorow i członek Za wie KC PZt'R Hilary Chełchowski i socjalistycznym państwem rad:z:iec-

t er°'•;s 1ego. zą sanacy3ny ' kim, z bratnimi reo, ublikami ludowy-
ł • 1. k ł we wolne zjazdy: Związku Bojowni rządu FIAPP - Czykolenko. Jerzy A!brecht, kierownik ·Wydz!ot•J 

ca ą s~vo3ą po ity.·ę opar na ków z faszyzmem i na jazdem hitl-a· No dworcu gdańskim witali przy- Zcgronicznego KC PZPR - Ostop mi i ze wszystkimi pokojowymi siła· 
przyjaźni z nacjonalistycznymi, ro·.vskim o Wo!ność i Demokrację, byłych: sekretarz ge'1erolny FIA.?? Dłuski oraz licznie zgromadzeni mi świata. 
imperialistycznymi, hitlerow· Polskiego Związku b. Więźniów Po· Balicki, w imieniu Związku Uczest.1i· przedstawiciele wszystkich związk:ów N:ezłomne braterstwo broni łączy 
k . · N' · kt' · · litycznych, Zw. Da.browszczoków o• ków Walk o Niepodległość i c!erno- kombo•onckich. nos z niezwyciężoną Armią Rodzie::-

s nn1 iemcam1, • ore Jawmc ko,. Poroliżu1·e i udaremni zbrodnicze 
· · I 'ł db , · p I k" raz Weteranów Walk Rewolucyj-przec1ez g osi Y po OJ os 1. nych 1905 roku. plany pod;'.egoczy wojennych świo· 

Wynikiem tej połif'Yki była tra• No ziozdoch, po referatach ideo lo Lud holenderski iąda towy blok pokoiu ze Związkiem R::i· 
gedia wrześniowa. gicznych oraz po sp·owozdonich •Jr dzieckim no czele. 

Po raz drugi w ciągu cwic1·c· gonizocyjnych entuzjastycznie przyj- wycofan1'"a wo isk z lndonez1•1• Nie dopuścimy, oby powtórzyła się 
mowono uchwały o połączeniu się J kiesko wrześniowo. 

wiecza naród polski zawdzięcza Generałowie, oficerowie, podofic~· 
w jeden związek bo jowników o wo[ 

swą niepodległość siłom wyro· ność i demokraci"" oraz wybierano HAGA (PAP) - W Amsterdom:e 1 Po'"fi Komun:stycznej, Wagenoor, któ rowie i szeregowcy I 
słym z Rewolucji Listopa•lt1wPj, delegatów no Ko"ngres Potqczenio- odbyło s·ę zgromadzenie około 8 ty· ry wzywał masy prac:..1iące do wzmo- Nasze osiągnięcia na polu gosp•'· 
Jednak podczas gdy w 1918 ro· wy, który rozpoczyna obrady w dniu sięcy robotników, chłopów i przed· żenio walki o pokój przeciwko pod- darki i kultury zwiększają zdolnosć 

k k t k d d 
dzisiei'szym 0 godz. 9·ej rano w au stowicieli inteligencji pracującej, zer· żegoczom wojennym. Uchwalono •e· obronną naszego kraju. 

u , ws u e z ra Y pepesow· ganizowcne przez dziennik „De zoluC:„, wyraża1·ącą solidarność z Posiadacie doskonała. na'1bordzi~·1 
k . h 'd , k ·· I li Po!ilechniki Warszawskiej. .., • 

s -1c przywo cow rea CJI po • Po zokoiiczeniu zjazdów stotut.J· Woorheid". Zgromadzenie stało się walką wyzwoleńczą narodu indone· nowoczesną broń. Wzrasta siła i 
skie j udało się stłumić ruch re· wych uczestnicy zjazdu z premia„ potężną manifestacją jedności mas zyjskiego. Uczestn·cy zgromodzeni.:i zwartość naszego wojska dzięki U· 

wolucyjny mas ludowych i za• re m Cyrankiewiczem na czele, min. pracujących w walce o pokój, demo· domagali się wycofania z Indonezji porczywej, nieustannej pracy szko· 

ł S k k R k j · • · krac·1„ i post""P· Z wielkim entuz1'az· Y.'szystkich woi'sk holenderskich. leniowe1· uśw·1adam1'01'ące·1 'r wycho 
garnąć w adzę, to obecnie siły wiąt ow~ im, usin iem, gen. ozw10 "' " ' · 

k·em i gen. Księżarczykiem udało się mem powitany zos!oł przedstawiciel wowczej. 
burżuazji i obszarników zostały _____ 

1
____ Wo'isko Polskie z chlubą wype,tn·a 

no grób Nieznanego żołnierza. 
bezpowrotnie złamane. Następnie pochód udoi się do 00 W d/ / i będzie wypełniać zadania ochron1 
„Związek Radziecki - powie· mnika Braterstwo Broni Armii Ro· piqtq rocznicę niepo eg ości twórczej procy polskiego robotnika 

dział tow. Bolesław Bierut w dzieckiej i Wojsko Pol;;kiego. i chłopa, obrony pokoju, naszych gra 
' • . k W'c11ce pod pomnikiem złożyli Uroczyste obchody upam;ętn1·ą nic i niepodieglości, władzy i zdoby· przcmow1e nm ongresowym 11 c:z:y ludu procu1·a.cego 

prem;er Cyrankiewicz i liczne delego 

__ W_a_f_k_i_s_t_r_a_J_k_o_w_e_W _ _ F_in_ l_a_n_d_i_i __ cjewA0R~r~~w~e.1PAP1. Dnia 31 sie'P doniosłą datP W dziej· ach ludu słowackieno hit?e~~~s~f:i~cz:Ceijed~~c~~rni;a~~~ 
nio br. w godzinach wieczornycn 'l S chlubnej rocznicy wyruszenia no 

R b ' f · ' b • h ł h przybyło do Warszawy mi„dzy inny front bohaterskiej, okrytej sławą I-ej 

O Otn\cy lnscy ronią Swyc S Usznyc Praw " Praga. (PAP). W zw:ązku z obcho- 1 generalny sekretarz Komunistycz- d · „ · T d K , · k' k 
:11·1 dAlegac·

1
a radziecko no zi'ozr_J · · b yw1z1r 1m o eusza osc1usz 1, tó· - dem piątej roczmcy wy uchu pow- nej Partii Czechosłowacji Rudolf d · · I d · 

Połączelll·owy zwi'ązku bo'iown·iko'"v . 1 k' 'b ł S ro prze szesc1u ety w tym 111u roz stania s owac ·1ego, oo Y s:ę w ło- Slansky, sekretarz Komunistycznej 1 
Helsinki (PAP). Walka robotników botników fińskich do kontyuuowa· o wolność i demokrację. W skład -:Je wacji szereg uroczystości, mających Part:i Słowacji poseł s. Bastovan- paczę.o ma rsz na jprostszą i najkrót· 

fińskich o podw~·ikę płac obejmuje nia ich S)>ra.wiedliwej walki aż do legoc;i wchodzą: na celu upamiętnienie tej daty w sky oraz delegacja radziecka z gen. szą drogą do niepodleglei Polski l u· 
ł całkowitego zwy.ci<>ctwa. Przewodniczący Chołotkow, oraz dzieJ·ach ludu słowackiego. Gundoro•vem na czele. dowej u boku niezwyciężonej Armii 

coraz to nowe galęr.ie przemys 11. """ Radzieckiej 
:Rozszerza się strajk w Turku. Meta Na cmentarzu poległych w cL.a:>:e Również lotni.ska ,.Trzy Deby" pod Spełniły się myśli, które przenikały 
Jowc.v miasta. Tam1lere - innego Masy pracu,·ące Jugosla wii powstania bohaterów, w Zwoleniu, Sliaczem na Słowacji przcmianowa wówczas wszvst.kich kościuszkowców: 
wielkiego ośrodka przemysłowego odbyła się uroczystość żałobna, w ne zostało na „Lotnisko Pow·tai1- „FRONT RADZIECKI PRZYNIES!c 
Finlandii - również zażądali nie- " f t k• • kl• 1•1 której wzięli udział między in.: prze ców Słowackich". . WSKRZESZENIE POLSKI". 
zwlr.1~zncgo JHtdwyższcnia płac. za· przeciw aszys ows leJ 1ce I o wadnicz.ący czechosłowackiego Z5:-o Dziś wszyscy żołnierze Wojsko Pol 
powladają.c strajk w razi~ nicmV7.glę madzenia Narodowego dr. John, wi Arm1"a LUdOW3 Cl11·n skiego paw•órzą w skup•eniu i z mo· 
dnienia i<'11 żądań do dnia 2 \\Tzes- Bukares:rl (PA P). Napływający z ją o rosnącym oporze jugosłowiań- ceprem:er rządu czechasłowacki"go cą słowo, które były w chwili rusza· 
nia. Ró\\"nież robotnic.V inr.ych gał"'- J ł . . k' . . d dr. J. Sevcik, minister Obrony Na- , d I n'o rio front na ustach kos'c1·uszkow· 
zi przem~'< l u wysuwają podobne ią rndowej genera Ludwik Svoboda, . • ców: " ugo;; aW~I U CJC m:erz.y Ol>OWla a- skich mas ludowych przeciwko sprze ł . prze naprzo 
dania. Ko!ejarze w Helsinkach przed K SS „ clajnej klice Tito. oraz delegacja radziecka z genera- HOŁD BOHATERSKIM OBRONCOM 
!itawtli ult imatum domagające się oszary Ostatnio na terenie Jugosław:i za łem Gundorowem na czele. PEKIN !PAP) - Jak donosi Agen- POLSKI POLEGŁYM W 1939 ROKU. 
zwh:k!'.zcnia uposażeń. Term:n ulti- ma·1ą nowych lokatoro' w ezęla działać tajna radi~taeja, de- W okolicach Bańskiej Bystrycy w cjo Nowych Chin, Armio Ludowo wy- CHWAŁA BOHATERSKIEJ, NIE· 
matum upl,nva za 2 tygoc:lnie. niedzie.l ę 28 ub. mies. odsłonięto po zwaliło ostatnio miasto Dzuikin, w ZWYCIĘŻONEJ ARMII RADZIECKIEJ, 

l maskując prawchiwe oblicze faszy- poi dn· h d · · ' · 
TJ·mcwse•n prz:-..·wódcv zw;ąz rn- mnik ku cz.c~ 750 wymordowa1p·::h u iowo-wsc o n•e1 częsc1 pro· WYZWOLICIELCE POLSKI. 

J BERLI N {PAP) - Jak donosi kores- t I · h ła.d • B 1 d J • •• K' · bi" F 
wi z ra111:en:a· prawicy socjal-demo- d s ows uc w cow e gra u. przez hitlero•vców powstaó.ców sło- winc 1ongs1 w po zu gran·cy u- W dniu l wrzes'n1·0 odc:zytoc' raz· 

· pon ent dz:enniko „Neues Deutsc!1· k' W · k k · t k' -
kratycznej. w miuuu z przedsięb:or land" z Eliwangen, w najbliższym Audycje te.i radiostacji cieszą si,ę v.·ackich. !'1a uroczystości odslonięc:a 'etł ?Is o , ~omn~ a ngows ie wy· kaz we wszystkich kompaniach, bo· 
c'lmi. wzma~a.ią akcję przeciwko ru . 1 • . k pomnika byli obecni liczni przed.st a co ? Y się pospiesznie do prowinr.ji teri'cch, eskadrach ·1 no okr<>łoch w~-

czosie v1 byłych koszerach SS ulok:>· wie ką popularnosc1ą. Policja Ran o F k M D k b I ł -. ..,.-
chowi strajlrnwt'mu. Usiłują oni roz wic:cle społecze1'lstwa czecho3łow'1c u 1en. ias•o zui in yo g ówny:.., jennych. 
bić rud1 n.wodowy. W n'cktórych wone zos'onq tz.v. „oddziały specjrJI wicza wyznaczyła wysokie nagrody kiego. ośrodkiem chińsk ej rewolucji aoror· 
przedsięb'orstwach praw:cowt so- ne". Chodzi tu 0 jednostki nowej na- pieniężne za. wykrycie radiostacji i Wielkie huty żelazne w Podbre- re· w lotach od 1930 do 1934 r: 
cial-demokraci przystąpi!i już do iemnej a rmii niemieckiej, jak „czar· grozi surowymi represjami za słn· żowej w Słowacji przemianowane Chińska Armia ludowa wyzwoliło 
shvorzenia odrębnych orl(:rn;zacji na gwardia", tzw. policja przemy- ' l kt d . J 

Słowa itp. ludność nazywa tycoi chanie audycji. zos.a Y na za a Y 11111enia ·ana równ1ez 5 dalszych miast powiato· 
Z'.'.":alko•:;vch. Akcja ta budzi silny Svermy, wielkiego bojownika o wal 
opór ze stron~· mas pracujących. ~:i nojemnH:ó'.v „rekrutami Bradley'a" Dotychczas jednak nie udało się po ność ludu słowack:ego. W akc:e tvm wych na południe Fukien. Nieclobif-
ze1)raniu robotników w Turku u- tzn. rekrutami • z:verbowonymi przez I li~ji titowskiej wpaść na trop tej ra uc7.estniczyli m. in. czC>c!ioslowacki ki wojsk kuomintangowskich zbiegly 
chwalono. rezolucję. wzywającą ro· sztab amerykansk1. d1ostacji. miniFter Przemyslu Gustaw Klimcnt na południowy zachód. „...,„ ... lm:ISi;:!IUl„llllll'l„„„„„„„„„„IE_. ..... „„„„ ... „„„„„„„„„„ ...... ._ 
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Odbudowo Stolicy naszym wkładem w dziel o • • pokoju - umocn1en1a 



· Młodzież ~ skarb i przyszłość narodu 

wychowywać bądzif!ITIY w duchu ludowego patriotyzmu 
i proletariackiego internacjonalizmu 

Przemówienie tow. Skrzeszewskiego z okazji nowego roku szkolnego 
WARSZAW A ~PAP) . - Dnia 31 sie~ p 

nia br. odbylo się uroczyste zebranie 
nauczycie :stwa warszawskiego, zorg:i 
nizowc ne p rzez ZNP z okazji rozp o 

.cz ecia nowego ro ku szko lneg'l 
1949·50. Na zebra niu tym minister 
Oświoty, S'anis/ow Skrzeszews.<i, 
wygłos'/ p rzemow1 e nie w któ· ym oll. 
in. powiedz iał: 

J utro rozpoczyna my 
u :ko lny. J utro p rzypada 
cznico 1 wrześl'l i a 1939 
lo ty w yb uchy bomb 
dzwo nki szkolne. 

nowy ro '< 
również ro­
r. Przed 10 
zagłuszyły 

Dziś po 10 lotach slojemv rodoJ· 
fol do um:/owon e j p rzez nos pracy 
w sz kole, d o . kszta łtowania charok· 
te rów i umysłów dziecięcych i mim:) 
woli ncisuwa si'! pytonie, co było 
przyczyną naszej wrześniowej tra­
ged ii. 

odbudowy i przebudowy życia go­
spodarczego wsi, miast i warsztatów 
pracy, a w pierwszym rzędzie w za 
kresie odbudowy barbarzyńsko zbu 
rzonej Warszawy, zdumiewają świat 
cały. 

Mamy olbrzymie osiągnięcia w 
dziedzinie szkolnictwa i oświaty. 
Każdy rok szkolny przynosi nom 
dalsze rozs.:e rzenie 1 pogłębienie 
procy oświatowej. Zakrojono na sb 
lę ogólna- państwową, szybko roz­
wijająca s ię walko z analfabetyz­
mem, rozwój sieci bibliotek public?:­
nych, rodicfonizacji szkół, rozwój 
PZPS, rosnąca stole wytwórczość 
PZWS, zorganizowane przy szk.:>· 
loch nowe Komitety Rodzicielskie i 
opiekuńcze, szeroki zasięg opieki· 
państwo ncd dzieckiem, liczniejsze, 
coraz lepiej wyszkolone kadry pe· 
dogogiczne, lepsze warunki lokolo· 
we szkół i wreszcie podniesiona sto 
pa materialno życia nauczyciela -
oto warunki, w jakich rozpoczynamy 
nowy rok ~zkolny. 

Mus·my być świa·fomi sto;ących 
przed nami na bieżący rok szkoiny 

Za współpracę z 
• 
I -w-alkę 

zadań. Jako. nojwożn'ejsze wysuwu-
rT'Y: 

1) Dolsze pogtębienie i nasile­
nie procy ideologicznej i wy 
chowowczej szkoły, 

2) Reolizacj~ powszechności na ,; 
czonia, tzn. objęcie wszyst· 
kich dzieci nauką w szkole i 
dążenie do stałego pod no· 
szenia poziomu organizacyj­
nego szkoły. 

3) Zw:ększenie wydajności pro­
cy dydakty-::znej i wychowa­
wczej szkó1 ws;::ystkich typó•w 
i stopni. 

Za wkład pracy w budowę szk•+ 
nictwo Polski Ludowej w roku szkol­
nym 191f3.49 - 301 pracowników o­
świo+owych otrzymało honorowe o:ł 
znaczenia po11stwowe, w tym 30 od 
znaczono o rderem „Sztandar Pr-::i· 
cy". 

Nie wolno nom zapominać, kole· 
dzy, Że dobrym nauczycielem moi~ 
być tylko ten, kto się najściślej zwią 
zol z nurtem dokonywujących się w 
naszym życiu przeobrażeń spo!ec:t:· 

Gestapo 

nych, wiodących nos ku socjol iz· 
mowi. 
Wychowywać musimy naszą . mb­

dzież w duchu ludowego patnotyt· 
mu i proletariackiego internacjona­
lizmu. 

Jednym z czołowych zadań, st:i:ą 
cych przed wami, jest walko. o nową 
socjalistyczną treść nouczonta, o do 
stosowanie jej do potrr.eb . szkoły 
polskiej, walko o usunięcie ob· 
cych idealistycznych i kosmopolitycz 
nych elementów w nauczaniu i pod 
ręcznikach. 

W dniu jutrzejszym stajecie do 
pracy ncd wychowaniem młodego 
pokolenia, które jest nojcenniejszy•n 
skarbem i przyszłością narodu, przy 
slępujecie do kształtowan ia umysłów 
i charakterów milionów dzieci i mło 
dzieży, którym przypadnie zaszczyt 
i szczęście budowania doskonolsze­
go, socjalislycznego ustroju społecz 
nego, ustroju dobrobytu, wysokiej 
kultury i moralności. W lej pięknej .i 
ważnej die polistwa procy wosze1, 
życzę wam, koledzy, jak nojlepszy•:h 
wyników. 

z Polską IJudo~ą 

Wiemy, że przyczyną tragedii 
wrześniowej był zły, kopitalistycz11y 
ustrój polityczny i gospodarczy Pol 
ski w jego fouyttowskiej postaci. 
Przyczyną było to, te nie lud procu 
jqcy, lecx klaso posiadaczy i wyzy· 
skiwaczy mia!o wiedzę w Polsce. 
Przyczyną byto zdrada klasy rz::i· 
dzqcej, zgubną polityko międzyna­
rodowo, i(tóro izolując nas od 
Związku Radzieckiego, pchała Oj· 
czyznę naszą w szpony największe· 
go w'rogo. Wiemy również dobrz~, 
że obecnie wszystkie is! otne przed­
wojenne przyczyny naszej słabo~ci 
narodowej zostały usunięte, Że 1<losa 
robotniczo na colym świecie, pod 
przewodnictwem Związku Radziec· 
kiego - wbrew podżegaczom wo­
jennym, walczy o największe dobro 
lud:r.koścł - o pokój. 

prokurator żąda kary śmierci dla członków bandy »Cecylia« 

Osiągnięcia nasze w dziedzinie 

Bydgoszci (PAP). W szóstym dniu 
rozprawy sąd wysłuchał na wstępie 
zezna11 świadka Boles ława Namy ­
słowskiego. brata zadenuncjowane~o 
d o Gesta po pi·zez grupę .. Cecyl:a" 
- K n'.m ierza Namysłowskiego. 

Trockiści titowsc y-zdrajcy interesów narodu 
Nota rządu ZSRR do rządu Jugosła Anglii, USA t Francji, zainteresowa· 

wll z 11 sierpnia ujawniła wobec ca- nvm w uhzymaniu histerii wojennej 
łt-go ~wiata, w jaki sposób trockiści i -nastrojów wrogich wobec Związku 
titowscy zaprzepai'C'ill intere~y naro- .Radzieckiego". 
dów jugosłowiańskich w sprawie Ka Rząd jugosłowiański wysunął tro­
ryntli Słowel1skiej. Ujawnienie zdra- jakiego rodzaju oszczercze I kłamli­
d1leckiel roli rządu jugosłowiańskie- we „argumenty". Rząd radziecki, na 
go wywołało ogromne wrażenie w Ju podstawie faktów i dokumentów zbi­
!Josławli i na calyin świecie. Rząd ti- ja „argumenty" Tita jeden po drugim. 
łowski, napi<;tnowany, jako tchórzli· Ri'dzi ecka polilyka niedoouszczenia 
wy zdrajca interesów narodowych Jn tlo rozbioru Austrii nie miała nic 
gosławil nie znalazł oczywiście - bo wspólnego z gwarancją niezmienno· 
nie mógł znaleźć żadnych argumen- ści jej grc:nic. Rząd radziecki nie tyl­
t(1w dla swej obrony i uciekł się do ho nie olr zymał żadne I rekompensa­
n owych oszczerstw i n o w Y c h ty za sprawę Kary ntii , lecz na od­
kłamstw. Nowe te kłamstwa zostały \ " JÓt - w interesie pokoju l poroZlI· 
pr:r.ygwożd:i:one we wczoraj~zei oglo· n.ienia mi i;dzynarodowego zgodził si~ 
nonej nocie rządu ZSRR, która, przy na mniejszą cenę za przypadłe mu w 
rominając jeszl'Ze raz całą historii} u tlziale mienie poniemieckie w Au­
zdrady trockistów jugosłowiańskich i s il ii. Rząd racldeckl nie tylko nie wy 
przytacz:ając szereg nowych faktów, " ierał h dnE'go nadsku na rząd jugo. 
pełniej jeszcze i wyraźniej scharakte slowiofr; ld w sprawie Karyntii, lecz. 
ryz:owała oblicze moralne i politycz- na orlwrót - z całą silą popiera! te­
ne rządu jugosłowiańskiego. rY!ori11 lne i inne roszc1enia ju!Josło-

„Nle ulega wątpliwości-stwierdza w iańskie na wH ystkich konferen­
nota radziecka ie Jugosławia otrzy- ciach mi i;ctzvnarodowych, do chwili, 
małaby h.arynlię Słoweńską , gdyby J.iedy zdriJd1ieckl rząd Tiła unlemoż­
rn~d jugoslowi-l.ńskl nie stchórzył i J iwił dal ~1ą o1nonę roszczeń jugoslo 
nie idradził, wskutek swego tchórz.o- wiaiiskich 
atwa, narodowych praw Jugosławii". Oto pr;iwcla 0 roll rządu ZSRR i 

Zdradziecka klika Tito była jednak rządtV'Tita w żvwotnl'i dla Jugosławii 
zdecvdowana zrzec sl<; Kai yn lii Sło- sprawie Karyntii. Oto prawda sto­
weńŚkiel, aby zaskarbić sobie tym snnkn trncldstiiw t renegatów jugo­
łaskf anglosaskich imperialistów i słowiań~kl< h 110 interesów narodu ju 
rorpoczęła za plecami Związku Ra. no~lowi;; l'i skir>cro. 
cfzleckiego już w czen~cu 1947 r. po-
tajemne 'rozmowy z mlnist1 em angiel Trocki"ci juqo~łowiańscy przelęll 
i;l(im Noel Bakerem. o ror mowach od swych im„nialistvcm ych moco· 
tvc.b. w sposób zresztą priypadkowy, dawców nie tv lko zasady politvkt, 
11ąd radziecki dowjedzlał sir, dopiero ale i pewne obłudne mE'toclv poste· 
w mie~iąc później. Nota radziecka ncwanla, clnma•rnii>ce si<;. by rząd ra-
11iawnia kulisy l cele politykJ trocki- d1iedd zapewnial ich o swym szacun 
1~6w ~!lgradzklch. k11 i sv mpafii. Odnowierlź rzadu ra-

„Rzecz oczvwista ..!.. slwlerclza da- dziecldego na te bezczelne żącJania 
h>I nQta rządu ZSRR - że to zdra- jl's t dnnuocącat 
driecllie posł.ępowanie riąrlu iugosło- Snołeczei'1slwo 1 wład1e radzieckie 
'\ iańsktego 1 ta nikczemna dwu lico- t• aktu ją !Zad h•oo~łowiański, tak, jak 
wo<lć w stosunku do Związku Radziec n;i to za„Ju:i:vł, to jest - jako cheł­
kleqo miała na celu s:i:tuczne podsy - 1 nliwv ch i złośliwych de1erterów. Ta­
canie ror.hleżnoi<ci w Rallzie Mini· ki sam <>łoo;;unek do obecne!fo rządu 
slrów Spraw Zaqranlcrnych i że rząd jugo„low1a1i5kicqo mają ludzie pracy 
jugosłowiański czynił to gwoli dogo- na ca lvm świecie. Taki sam iest sto · 
dzenia skrajnym, najbard1iej agre- simek do rządn Ti!a - również spo· 
aywnym kołom iD1periallslycznym łeczeństwa polskiego. 

Sw;adck pr1edstawił Sadow~ W dalszej części przemów'.~n ia 
wstrząsające okol iczności. w ja!, 'ch p rokurator podkreśla. że po wyiw0-
w yd an :v zo;: t ał Niemcom - po u- len iu Polsk i p1·zez Armię Radz'.ec­
przedn im skatow aniu - ten wyb:t- ka. reakcja nie zakończyła bynaj­
n:v działacz postępowy. mnie.i swe,j zbrodniczej działaluo~ri. 

Zezrnm :a ś•.vic:dka Namysłow5k:e Na )lolecenie t. zw. „riąclu loml:vń­
go potwierdzi ły w całej r ozcia-;lo- skicgo" reakcyjne elementy ćlowt)clz 
ści zeznania poprzedn ich św:adldw. tw:t AK, a wśród nich cl•>W1Hl7:two 

P o zam kn icciu przc \•:od•1 sadov:e wilrńskil'.i AK, t\vnr7.ą na tercni!' 
go przcwodn iczncy udz:eJil glom Polski odclzialy szpiegowsko - tlywn 
o;;;Jrnrżvc:clowi. 'l}'.ine, których clzlałalność skierowa i 

Proliurato r_ m ir. Tursk i s twierd ;:: ~ ( na jest przechvko Polsce Ludo'"ej. 
na \\'$ tęp1e. ze rodz nn a r eakc.ia. !,;to z k olei prokurator p rzechodzi :Io l 
ra dla os'•.rnni<~cia swo'ch eS(o'.st~·cz schar<1ktervzowania 7brodn'.cze.i ' 
nych celów związała s:ę polit}·.::!~n :e działalno~ci poszczególn ~·ch oskarżo-
z h itleryzmem już przed ro:,!e··n nvch. Oskarżeni: Łoziński. Mlhv:d . 
1939. nie zawaha ła się w okres:e ".> - i ·Subo1i owicz byli w okresie oku1>a 
kupflc.ii 11odtr7.ymać zmO\V:V z vn- C'ji najbloiższ;vmi w!'półprac•owuika­
!!;iem i wzmocn i ła ją n awe t aż do mi niemieckiego w:vwiadu w l'Vilnie. 
walk b rn.tobó.icn•ch . Dostarr7.ali oni agentune Abwehr­
SpC'C'jalną kartę w b·slor ii walk i z !'telle wiadomości o ruchach ; miej 

clemokrac ią pol t'ką i zdradzieckiC'h scach postoju partvzantki ra1h:iec­
w·J·stą!lie1l pr:.•·ri~vko Sl)j11s2~lr7.~:m kie_j I o osoha<'h pr.acnjących w Ie­
wo.f<'kom racl:r.1cck11n - pow10dzrn ł wicowyC'h organiTadach polskic·h. 
pro~rnraf or - posiarla wileński o- "R' ten srrn~óh driała/f oni na ko­
krr.g A1:mif Kra.i~wl'j, kt~rego lnd:>. i" rT~·śl' nieprz}'jariPla w czasie WQjn;v 
1as1ad:?Ją na ławie O"karzonyC'h. P ro I na s1kod~ pol~kich sił 7hro.!nvC'h i 
ces ten zdarł ma"kę 7.e zbrodnicze.i armil surzymier1on''ch. rze~nhc 7!' 
dz.i;i łalno~c~ dowćdziwa . wileńsk !ej swe.i nikrzemnej p~acy ko!'>:Yfri ma 
AK : orldzia łów AK takch 1ak .. Ce trri~lne 7. .. Abw!'h-rstC'lll'" oraz z lta 
c~· l ia". które pod płaszrz:vkiem .iaw- s:v dowód7hva AK. zasilanej clrolnra 
nej walki z Nil'mcami morclowały ml. O~karżl'ni b vli n ~ ter f'n 'e w ;i:ia 
w~spół z okupantem patriotów poi- reali7atoraml p~litvk! Sosnknwskirh 
<-lt~rh araz zwalnały party1antkę ra Andn«ów i DC1hn"izyń"kirh. kieru.ill<' 
cln~;rk_ą. . . . „ . 

1 
. !'!~ ~·t~'C7lt:VM~ pł;vną.c~i z O<irod-

K .e1 o" mcy ok1 e!W \Ą llf'n >:.C!E":!,o kow anrlo<:askirito imper1;i llz.mu. 
An n i Kraiow e j - !!en . Wilk-Kn v- • • 
żano\•·;:ki. l\fa icw:::ki. Bo1wu~k: I O- . O"karzeni ~'Yc1ali w ręr!' wrn~a 
Jech owicz. planowo ws póh>rarowa li 1 ~pow?dowah 7:tmorrlowaniP , ·~mv 
z hitlerowsldmi siepaezaml, odd .t.iąc · l'łnws-kit'l!"O ł Rorvc:ewk1a. OTaz in­
w irh ręce lewicowych działaczy nyrh nnl!1klrl1 d1iałar7.y clemokra ty­
J>Olskich i osob;v współpracujące z em:vrh. 
part:rzantką radziecką. Oskarżeni: Po W}'7W01f'nfu, Jtl:v rllłv n~rócl !'ła 
Łoziilski. Miłwid i Subo1'towicz z wał do o{lhmłow:v. o<'kllri<"nf 11rowa 
niezwykłą sumienno<icią wykony wa cha W:V"A'lad ł planu .ją d~·wersję. 
li ro7kazy tego rodzaju przełożon3·eh Stwierd7a iac n a z;;kończen :e. f.,,. 
pracuj'!c na rzeez hitlerowskich mo- ri;:Jq1 „7:pnL k h)pv w nkre~iP okun1c~' 
coclawców. a na~t~pnie po w~·zwole mnrilriwiili Pr•hków walr7.arvch 0 
niu - na rzecz imprrializmu anglo- W!'lnn<ić I nnkói. a w orh·orl~on rm 
saskiego. "~ "'"'fwfo Pol!'kim ?.m;PT7Rli do oh11-
Gło•m'1 a p rzt'7. dowództwo AK lt'nia przt'moea n<:trofo Pol~ki Lndo 

„teoria d \\ óch wro~ów" 1mt.rzcb11a wr.i - w:vkazal! ko;tt;f'Jrn•Pntna l!nir­
była PO to, aby u~prawi<' clliwić praw ,„a lki z wlasn:vm narorlrm. prokura 
dziw~· cel r ca l<c.ji 110lskiej - walkę fnr w11o!lf n wvmiPn„ni„ "k11rv sm~rr 
zbrojną przeciwko clcmokrac,ji poi- ri 'T~zv~fkim tn.rm nl"kar~om·m. 
sklej i Związkowi Radziecldem11. Re 7. kolC'i 7;ibrał ?"lo~ pr okurafm· S c­
akc,ia ob?.wi:i ta si~ w istoeie tylko chocki. kfńrv Tl'ldchl \VVC7f'M'l1l'acr"' 
sil postc:nu i pot~kich mas ludo- :>n'>li7.'.e n rawnPi cr.,·nv o~karżonvch 
wych. w vk;i7ui;i c. ŻI' lrh f'l"7P~~"1>1"1:a r''7i"­
P~owadząr na rozkaz Londynu 1~ Jnn<;f nolP1r„ła n:i drii1ł?niu n:\ kn 

haniebną walkę z demokratyczn,•in r1~-Eć niennv.i:-"łl'la w C''1"ll ~le " "D.!nv 
ruchrm pol•kim. komenda wile11skir " po WY7.W<'lcniu. na nsiło1r.>nlu nl>a 
go AK wstr:>.~·rn :nn1ła przy tym ma ,„„fa nrzemoca n!'łroju państwa. poi 
s:v Aii:-owców od działań antynie- ski<'go.. · 
mieckich. Rozpr awa t rwa. 
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Mijała b ezsenna n oc. R anel\: 
wstał c'epły i mglisty. O g odzi­
n ·e piątej n ad ranem radiosta~ 
cjc n iemieckie nadały hasło .do 
a t aku. N im zamil kły głośmk · 
- rozległ s . ę r y k syren n!łd 
zrozpaczon y m m iastem. 

R a d io baw i si ę w tajemnicze 
k omunikat y , k tóre wzniecają 
popłoch i t rwogę. „Uw aga, 
u w aga, nadchod zi !" - pada z 
głośn ków co chwila. Każdy 
sądz· . że to j uż nad jego da­

chem za w sła groza śmierci. 

Samoloty polskie rozmontowane w przeddzień 
wojny stały się łatwym Łupem dla lotnictwa 

niemieckiego 
Bombow ce E"tlera nie dały 

na siebie długo czekać Już w 
godz:nach ranny ch pada p ienv 
s za bomba na dwor zec towar o­
w y w Karolewie. Są p ie rw si 
zabici i ranni. Nie mcy bombar­
dują S ieradz i Wieluń. W ysoko 
na n iebie. które nabrało świat­

ła i blasku. przelatują bezkar­
n :e eska dry b ombowców ozna­
czonych czarnymi krzyżami. 

N ikt ich nie atakuje. Posterun­
ki z karabinami maszynow y mi 
ustaw:onc na dachach kilku do 
mów - nawet n ie próbują 
strzelać. Co to pomoże! 

Samolotów polsk ich ani .na 
l ekarstwo. Te, które były 
n ie istnieją. Zaskoczono je na 
lotniskach, jeszcze przed star­
t em! 

W południe pada druga bom-
ba na mias t o, bomba ci ężkiego 

k alibru. D om przy u licy B a n ­
durskie~o p rzeb it y od dachu do 
fundamentów. Tłumy cisną się 
- b y ogl ądać to p ierwsze d z·e­
ło zn iszczen· a. 

Delegacja młodzieży polskiej 
wy~echała 

• na Kongres SFMD 
do Budapesztu 

WM.SZAWA IPAPl - W dniu 31 
b'll. wyjecholo do Budap esztu 30· 
oso bowo delega cja młodzieży po1-
skiej, która weźmie udziel w li Ko 11• 
gresie $ wiatowej Federacji Mlorlzie­
ży De mokratycznej W skłcd delega· 
cji wchodza przedstawiciele ZM?, 
ZHP, ZAMP i SP. 

N a czele delegacji stoi prz1i1v".ld· 
n'czący Zorzodu Głównego ZMP -
Włodyslow Motwi l'! . 

Do Budapesztu wyjechalo równo­
cześnie dziesięciu działaczy polskie· 
go ruchu młodzieżowego, którzy bę­
dą jako obserwatorzy uczestn!czy.: 
w Kongresie. 

Tra~izm położenia potęgują au­
ta zarek w:rawane przez dostoj­
n ików państwowych. auta obła 
i;l.owane wali zam ;. pakami, kuf­
rami. żonami i kochankami . z 
tłumów zebranvch na cho dni­
k a ch padaj ą wrog· e okrzyk i : 

Uciekają, psiek rwie! - u cie­
kają! a nas zostaw;ają H itlero­
w i na pożarcie. 

Niem:eekie k omunikaty ob­
w:eszczają o p rzerwaniu pol­
s kiego frontu pod Katow·cami, 
o marszu na Częstochowę, o 
marszu na Nakło. Walki t rwa­
ją pod Grudziądzem. Zbom­
b a rdowano Gdynię, Poznań, 
Plock. Tomaszów, Radom, Kra­
k ó w. E skadr y n !emieckich bom 
b owców uw~jają się nad całym 
t e r y tor: urn b ezbronnej P olski, 
w y danej na łup zbrodniarzom. 

Rydz-Śmigły w y d a je również 
komunikat... o za gon •e polskiej 
k a walerii na P rus y Wschodn ·e. 

„Kawa leria p rzeciw t ankom!" 
Niedorozwinięty naśladowca 
N a poelona - r zu ca bezmyślnie 
k w iat W ojska P olsk iego pod 
ogień opancerzon y ch k olosów 
v on Bock a . 

Nadchodzą pociągi p oszarpa­
n e p r zez n :ep rzyjacie1skie po­
ciski. Uciekin ierzv z ter~n,)\v 
za ch od nich opo :i:" adaj ą o stra­
s zl iwych zniszczen.ach d okona­
nych p r zez es kadry niemie ckie. 
O pow adają o drogach zapeł­
n ionych wozam:, o zabitych i 
r anny ch, k tóry m nikt nie n :e­
s ie ratunku . 

Ci , którzy chcą walczyć od­
sylq,n ' są ponow me do d omów. 

N a d ziem ·a tvmczasem niebo 
bl ęk:tnil"jP i · st~je si ę kryszta­
lo „-o czyste-. .Jakby się wszy­
s tko sprzys· qgło p r zc c w bez­
b ronn :,·m - ksiqlyc ośw. ctla 
jask rawo zaciemnione m iasta i 
wsie. B a b ie Jato r oku 1939-go 
sta je s· ę przekleństwem i śm : er 

~~~~~~~~-~ 1 oi;1. rl zirlil' od<'ll .\1aul..ie;:o. Totrż pe,vnej nocy znów ukradł czółno. Kry­
ją• · ~i r po " y:-l'pkarh w „)!anni n it Straits", przl"był tę cieśnin{' i pożeglował 
w •dlu i; " ~- hrzdr Wyspy lzalieli. al r ni e ztl~ż)ł jej opłynąć, ho został sclmv­
t11t •) P•:n•r. hi al) l'h ludzi z Cir;niny l\frring11. Ki e upłynął tydzi<'ń, a jt;Ż 
111·1r kl "" do rl:h111 :rli. l\a ""l ' Pi" h ahcli nie h)lo Buszmenów, a rała lud· 
I' ••' f !-kh.dal • i(' .z kra,iowc<.w nailmor~ki ch, chrześcij an. Riali w y1„11aczyli za 
s rl111) tRl1J f' ~la11krl' !(O na;:rodę w "ysoko~ci pirci11<et rrr tów tytoniu. Za 
1,.„7rJ )·m raz,•m, ;:dy zhi f''. rhrą• ukni~ć r1ółno srhodz ił na w1 hr1.eże, krn· 
.i1111 cy tropi ti ;i:o i Io" i li >.awzircir. Taki stan rzer zy trn ał -przr z cztery 
t'!' CSt:)<'f'. aż na:irndę podnir5'iono do ty,il).ra prftÓw. W1}11 czas l\faukieJ!O 
l'<'h\\ yta.no. 11at11ralnir, i odrsłano do owrj Gt'or;d i mośrić clro;i:i. Komp:rnia 
")•la" tła mn rn<'hunr k ni eskomplikowany. Tysi~ c prętów tytoniu ko~11ujc 
pi1·{·d zi1»iąt dolarów, a Wl'dłul! prnwa hialyrh zhif'it ma sam, swoją prarą, pla<"iĆ 
za priyt•zyniont' przrz •iehit> straty. :'.\faukirnm przyhyło rok i o~ i em mie­
~tny kator:ri. Orl Portu \dam rl • ir lila dr,i ku' n pi~ciolNnia przepn;ć czn~u. 

•-1111-.H11-'111ł-tlll-llll-lłll-Rll-llll-llll-llll-11°ll-llll-tlll-tttl-lttl-llll-llll-ttll-ttll-ltlł-lllt-11n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-rt11-1111-1111-1111-1111-1111.._1111 ... 1111
-n cią. 

.I ~~eh London (3) i1 

Pr~ad~ B ~ch!ki~ao ~ 
. -~~c;::::e:;::;() _;..__-_;;.~(iii)~~:-~"!... ..... ---...(~ 

Wiał półnncno·zachodni pa~at ; po nocach. żeglowali na poluclniei we dnie 
k:r~ li si~ n a Hmotnych, bezlurlnych l\"")'Spa~h alho dul1iws1.y du którejś z wi r k­
H ;ch ,,Cilfgali szalup~ w g~M\\ inę rl żungli . \'\" ten posi'1b doszli {I o Gua­
d.1.t anar, opłynęli ją wzdłuż i przecinając cir> ninę o, i :i~nęli Floryd ę. Tu 
zał iii towar1.) sza San Cri , toval!'Zyka ; zad1t11rn.i•!C tylko jrl!O głowę ugotowali 
i poż~rli resztę ciała . Od wyhruża Malaity J zi cliło ich 1.al cd" ie mil dwa· 
d 7 ir; 1·ia, ale w noC) ::, iln . pr~d i zmienne "iatry nnil'możliwil y im dobicie. 
h' i ~ tlo dzil'nne za,[,ocz) Io irh na morzu o dołn·l' kilku u1il ocl celu. I prz) 
cl zie111wm ,:" ictle zd) bał id1 k111rr, w kt .; ,.,„ l•) ln I ) lko d" \ich hi:tl )Ch. Ci zafi 
nie pr~rl~b.li . i ę j e{lcna, lu ~1<1l ai 1ni kó" , uzhroj on) d1 " ~ łwn1'.a>C'ir .karnhii~ów . 
~h1uki ego ;i IO\\ arz) sznmi ~IJrO\\ atl10110 z po11 t'O ll' lll 1111 1 ulagt, gdzie za1111 e~1· 
hi\\ ał 1.id ki biah 11 ó•lz " >t.) , 1ki rh hiałyeh lu.1 1. i. J'o, tawiono ich µrzecl •ą· 
tl f'm bialego '' oclza. '.\a ~tąpiła rozprmrn. J: <111 cgo_ ]lO drngim. "iązan~ W) · 

)j • t ając im po d11 acl zie,;cia J)lag. Poza tym. lnaly " ~dz 1;rz~•ądz~~ 011 ~azd?g<~ 
pi~tna~ci e dolarów kary. P'.1te1i1 od~,_ł.111 0 1rh do ~ 011 r.1 (,i_-org11. gdz1t> biali 
rlJil.i ich na k\'I aśne jabłko 1 zapędzth do prary. Air .Mauk1 z po1Hnlt'm ho· 
, er.: nic został. Przl'WRC7.0llo ~o do mo>zczt•:iia rl1·óg. Pi~· t1rn~•· i p clolaró" 
~r:1) wny zapłacił hiały, 1l:m11) pan :.\laukicgo. D1.ik11s mia! je ?d1Hacowar 
" ciągu dodatkowego pólrorta na . plant~cJach. L1•rz rlo _tego polrocza do· 
clwclził uchiał w okrad zionym ti tomu - J<'>zczc rok katorgi, 

T eraz P ort Adams 11111b.ną.ł 11 dal.zą jeszcze p rzi o.:!o;ć. Całe trzy i pół 

.lt»zne harrl zil'j zari ~ida mu no!'tnl ;::ia. Nnstr pnym razem 7.lapano go in 
rl :1 ~· ra11ti, nu ;?; Oql'~ m H r? ) 11 ku wiania. Sprawa poszła do najwyźsz<'.i instancji. 

~Tr. llnn•hy, zn r„id z"j~c·y wszi stk imi wr pami z ramienia Moon;::l<'am Soap 
C1·111pany, t11:11 11 ł :\la11k1";::0 7.a ni epoprawncęo. Na Archipelai:;u Santa f.rn z, 
C'tll1·l!ll 111 .J •riki mil Żrf! lugi . Kampania mia ła po~iarllośri gtanow iące mil',i ~re 
1P: !ania 1ll~ ni<'popr111,·11yd 1 z Ard1i pela;::n S::.lomona. W'ycksperliowano tam 
\l:" •ki.c;i:o. l.,1 {1 r('mu .it'rlnnk nie hi Io >ącl zone pr1ybyć na miejsce ze,łania . Sko· 
t'Z) · ta\\"<Z) z fH" toju 11a S"nta Anna, !lla11ki w nory dopłynął do brzegu, ukrn11ł 
llli CJ SfO\\ f' nlll R).".C'ntowi lh, ie slul'lby i •krzynki' tytoniu i w rÓl\,1 ież nkra1lzio· 
'' l Il' r1filni <' tll'i l'kl do Cri>toval. ~falait a 11'1.y stą rl o jaki e pirć1l zi esiąt mil 
ua pM11or. 

Ai r w drotiz<' trnfil na 1-iatr przcriwny, który i:o za;rn ał ~ po11 rotem rlo 
!:łania :\1111a. .\ ;:-rnt zalrnl 1.hi cira w knj tlany i 11"7.) mal aż do powro t11 szl,tt nt>ra 
1, ::-anlR Crn1. 01lz) · kal on rn o,if' ~lrzr lby, lecz za !kradzion, >krzyn!,.~ l y· 
''" •li po lir·z„ ł ~htnkirmu rok t1 adli rzho11 y. 

Teraz \fauk1 11 ini r n h) ł kompanii nr;f lat prary. 
~ pol\ rotnrj drodze na !\owe Geon:if' A<zkuncr zanucił kot\'l ice v.- l\farau 

Sni.nd, połcioni m na poluclniowo·\Hchodni111 cyplu Gaudakanar. :'lfouki do . 
µł) n'ł do brzegu z kajclankami na rękarh i za~zył „i ę w dżungl ę. Szkuner 
orll ił, ale r. .1cjscowy ay;ent '.\loon;i:lramu "l rnarz) ł ty , i ąt• prrtów n a11rod~ 
i .Bmzmeni przypro\\ arhili mu ~fauki„go, kt órr;:o 11łu ti wzró ,ł w tr n ;posób 
o rłalozy rok i o,icm mit»ięcy . I znów prz<'d za" inir cicm ~zlrnn cra do portu 
dzik us zhif'gł . Tym ra,r111 poże;::lo" 111 11 ~1alupie n;:enta. z~op~lr7.) w,ozy ~ię 
w >krz) 11kr t~ toni u. l\i t· minl ~7czę;t·i a . Zap.11:111y pr'i!11 nrno·rnrhorl11 im wk hreni 
ro 1 hił s ię na U:.d, ~<1 1. i r kra.in" ri rllł"•r~<'i.i anie ukrarlli 11111 l) toń, a jego ~a­
meiro "~rial. mi ej•rowc11111 a~e.nt o"i '.\loon id canrn. Skrnrl ri ony t)lo1i prz)>po· 
1 zrl Ma11ki r 11111 rok katoriri. 1107.ystkieJ!o razem miał teraz o~irm i p(1ł roku . 

- \\'~·; l cmy ~o na Lord Ho" e - zawyrokrrn ał !\Tr. Jl :walw. - Tam ieM 
Munster i już oni mir rl zy •nhą za łat\\ i ą tf ~prawę. Jedno 7. rh1 ojga: al ho Ma.uki 
sk(ończy 7 B11n~trrc1u, alho ffon~t<'r i: l\faukim. Tak czy owak, Kompania 
na tym I) lk 1 zy~kn ć mo~e. , 

Przed żc;da rzem uda,i~rym >it• 1 L a~1111~ '.\kri11 ~a na Tzahl'li w ki<'runl-11 
m:ąrnetycwt'j północy, ~<'i ; l c " Ni ii- kompaou, po Pn<'h) c·i u stu pi frrlz i e~ięt·iu 
m il dźwigaj:! sir z mnr1a hrze~i z miał u koralo11 cµ;o. To Lord Howe. atol owy 
pi erfr i eń, mający około stu pięMzif'>i ę1· i11 mil w oh" 01lzir . ~zernki na kilka;;et 
f·okci w na.i• zer~z) 1·h i wzno-z;.tt) si ~ nad poziomem r. .l zic>ięć stóp w naj· 
11 ~·i"'~ eh mil'j•carh. W ohramieniu tei:o pirr;ciMia 11'.;,y o;p·omna laguna. i:a­
rofo irta krz1o karni koralu. Lord Hn" e rtjżni •if od Arrhipr lagu Salomona 
7.ar,jwnn geograricmie jak i etnil'rn ie. J l'~l to atol, archip~lag „a~ składa !ię 

ze skalistych "ysp ; luuno~ć na nim .ieol polinezyj,ka. gd ) natomiast ludność 
na archiprl n;?;u je!t mela11ezyj~ka. Lord lTo" e za,··rlziccrn W P zaludnienie po 
cl l1.: dzi eń 11urt11ją~·cmu za('hodni <'111t1 vrąrl o" i polint>zyj:-ki l'mu, któt;· ipra" i;s, 
ie wi elkie c1ółna kraj o" có" znn<zo11e "''I na .iep:o brzegi wzdłuż południo" o­
za.d•odnit'j drojli i c;dar•kiej. Ociywifrie w okre;ie północno-zachodnic;;o pa· 
~atu br 11 a 111 ró" nież ni ~znaczn} Jrąd me!anei:) joki. 

(d . c. n.) 

I 
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JAN IZYDORCZYK 
Członek Rady Nadzorczej PZBWP 

• Jednocż ym.y sz.ere.g1 
w Związku Bojo,v11ików o W ol11ość i De111okrację 

Do:·l•chczcs ;st11io/o i działało kiika rze innych formacji bo;owych, klór:!y mos ludow1ch wobec wszelkich zbrcd 
noście związków, k'órym przewodzi- wolczyli o narodowe i społeczne wy- niczych zamysłów i usiłowań wrogów 
ly te same (ele : walko o sprawiedli- zwolenie. Polski ludowej i zdrajców Oiczyz ny. 
wą Polskę, c utrwalenie podstaw jej W'ęźniowi.e polityczni hitlerowskie:, Będziemy wzmacniać so jusz brate r-
niepodlegbści, walka przeciw rea~- więzień i obozów koncenlrccyjny:::-i, ski polski ze Związkiem Radzie cki•n 
c ji, imperializmowi i wojnie oraz usil- !uazie Matclanka, Oświęcimia, BJ- j krojami demo kracji !udowej - :·ę­
no praca nad umocnieniem sojuszu chenwaldu, Ravensbruecku, Mautha•J- kojmią naszego bezpieczeństwo i p:J­
Polski ze wszystkimi siłami postępo- senu i inny:h katowr', którzy nig-Jv stępu, będziemy krzewić ide e wspó!­
wymi i poko jowymi w świecie, a n·e ulegli i którzy przyię'.i obowiq- nej z wszystkimi de mokratycznymi ~ i­
przede wszystkim ze Związkiem Ro- zek realizowania te:st::im'..!ntu po:i10 · !ami w świecie walki 0 narzuc~n1e 
dzieckim. dowanych biegów. . . l pokojowej woli narodów - rzecz.1i-
Słusznym wię:: jest połąc:rn11ie Bohaterscy uczes!nicy trag1czneg0 I kom nowej rzezi impe ria listyczne j. 

wszystkich dotąd o ddzielnie istnie1ą- Powstania Warszawskiego, tok hanie- . • . • . 
cych organ!zaci: koóTibatonckich w bnie sprowokowonego przez zdr'J-, . Będz1em1 szerzyc pam :ęc .. o. bo1ow­
jednq potężną organi7.ację patriotów dz'eckich polityków londyńskiej er~•. n1ka ch po!egłych za wołnosc 1 demo­
bojowników, którzy walcząc i będąc gracji. krac;ę lub . pomordowa~ych. w .ob::i­
prześladowani w różnych okresach, żołnierze I i li Armii Woisko Poi- zach, będm:my o taczac _ op1ek.ą 1 po: 
w różnych warunkach i pod różnymi skiego, którz~ wraz z niezwyciężo•iq mocą pozosfale po nich sie roty 1 
szerokościami geograficznymi, nie Armią Radzi(,cką wyzwolili ziemie wdowy. 
szczędzili swego zdrowia i życia polskie od k;wawego 1arzma no;eżdź Na groźbę ekskomuniki pa p ieskie j i 
dla tego samego celu. cy i oręże1n wyrąbali granice n-;;d no p róby sztucznego p odzia!u sp o· 

Powsfan!e potężnego Zv1:qzku Bo- Odrą, nad Nysą i B:il yk•em. lęczeńslwa ra wierzących i niewie-

niem na szyc h twó rczych wysiłków w 
budowaniu szczęśl iwej Polski. O dpo­
wiedź tę da;ą za równo wierzący, jak 
i niewierzący członkowie związku. 
W szyscy o ni uzna ją jed)'ny słusz·it 
podzie l: na budowniczych Pol;ki ~~­
dawe j i na pasożytów. 

Potwie rdzamy uroczyście akces pol­
skich bojowników o wolność i demo­
krację do światowego ruchu obroń­
có w po ko ju i przystępujemy wszyscy 
do świolowe1 Federncli Byłych V·h~ź­
niów Polity~znych (FIAPP}, jednoczą­
cych milionv a ntyfaszystów i żotnie­
rzy wolności. 

J ednoczą:: szer~gi !:ombatoncki~, 
przyczynimy się w w:ę:<szyrn stopniu 
do zwa 1tości i jednośc i całego naro­
du w je go pra::y i walce o silną i 
s z. czę51iwą Polskę. Większe też bę 
dziemy miel i powiąza nia międz.yna­
rod owe, więk$za silę wniesiemy do 
światowego cbo zu p okoiu. 

•.. str 3 

' 
Pierwsze ofiary 

Wodzireje sanacyjni uciekli za gran icę-w kraju szalalo gestapo 
io wn,kó"v o Wolność i DerT'o!:raci".1 Radosny a kt zjednoczenia wszy.;t- rzących odpowiemy wzmocnie· 
będzie wyp~~enicm woli ~eh v•szy- ~eh wczora jszych bo~wników w~- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

sikich naszych braci, którzy życie naści i niepodlegości, a dzisiejszy::h 
s1••e odda'i w-walkach o społeczre i budowniczych Polski ludowej, dol~o- Gen. bryq. HieCZU § law lł/lqąrowshi 
r o rodowe wyzwolen:e, w walkach z na się w d niu 1 września 1949 roku, 
wvzyskie m, uciskiem, reakcją, zobor- 'fł dzi esiątą rocznicę najazdu h1tle­
czością, foszyzmern i zdradą w wal- rawskie go na Po !skę, co ma swą glę­
kach o jed110$ć klasy robc~n·czej i je- boką wymowę. Zje dnoczenie dokona 
dność naro du. s :ę w bohaterskie j Warszawie , w mie 

W Związku Bojowników o \Vol· ście Trasy W-Z, w stolicy he roicz­
ność i Den'.Okfację łączq się bo;ow- nego frud u i ofiarności polskich ma s 
nicy o spoisczne i narodowe wyz-o,,')- pracu[ących. 
len'e ró±nv:h okresów: 'v\lyrnśli z ludu i zwiqzoni z nim 

Weterani rE.wolucyjPych \"01k 1905 r.. ;edncczqcy ~·ę bojoNn1cy o Woin::i 
więźniow:e corol\l i bo1ovm;cy Io! Polskę, kroczący d?il; w p;erwszyc11 
1917-18, k•órzy krwią serdeczną Sp'J szeregach jei budowniczych, zespo­
jali sojusz ILdu pols~icgo z luda1r.i len: i zwarci, św;cdo'Tii swych celów 
Rosji. i ::odo..\, Z\'tiqzan· serdzczrv.,, brJ-
We~era · oowsto1i i,ląskich. którzy, ~ers'we~ z roroda...,· Zv.i"c!.\:.u Radz'e-

·walcząc o snoleczne i narodov1e w 1- <;k~t;qo i św'o:ov1y obo2::ri1 \J01
•'0-

zwo'e.1ie $ qsko, doli dowód c'qglo- SC', stanowić będą niez.wyci~Żo'lą 
ści historyczriych walk ludu śląskie- si !ę i zapor~, któ ra potrafi stawić o­
go z niemiedim najazdem. . pór każdemu, kto chcia łby się targ­
. Weterani powstania wielkopolskia- nqć na naszą niepodległość i drogo 
go, którzy wbrew zdradzie nc•odo- wywalczoną wolność. 

I I' 

Klęsk a wrz sn1owa 
1 w rzesnta o god1. 4 min. 45 wo jska h itlerowskie wdarły się na 

ziemie polskie, si~jąc morel i l obzczenie, zrTUrająr tysiąc!' homb na 
bezbronne wsie i miasta. Doko oa ła ~ił'. nay1a~i'. kl(irej skull-i w cią­
gu nie mal sześciu lat okupacji. ~ l r;:-..11iweqo lerrorn i npokor7eń ko­
ntowały Polsl.:(l 6 milionów o li<>r lutlrkirh, 01:111.ymie mis1n1>nia 
k1aiu i ruinę gospodarki. 

:wpclny pogrnm. Jedyną możli·wi~ 
rc.1jl<:-psz;1 li,1ia obronna T?ogł~ hY.<.: 
lylko linia wielkich r:zek: Narwi.' \o\ 1-
!.łv i Dunajca. Ale zgubnv wvhor do­
\':órlztwa sana cy jntgo był nie przy-
1 .adkowym następstwem konce.pcji 
rzarlów rcakcyjnvch. \\'\'brano mep·') 

Pohka nie przygotowana do odpar I Sl;!'l ;iiPpr.'l.wdoporlrhnie lnd•1rne kon rr·i~rnie r:izc;<'gnictą linię, która mo-

·
Cid napaści l.iillerowskiej. na sklllPk c~p_cje ·'. ~1rn1c~ii pełn~CJ~ yowi.elrza", 

1 

qla mieć wvlącznie _znacze~ie dem?n-

b 
„. 1

. ·k· , d. _ k , . h ''· vz<:7(1sr1 k11nM naci silnikiem 1 mntn stracvjne, wvbrnno Ją, gdi z do konca 
d"U n I pn Il) I TZ<.1 ow rea C) Jn c • rr·m lnb rlla orlmiilnv „pobkirh . , . i nie z hi tle ,_ 
pozl1av::nn.1 pr7e7 nie pomory radzif'.C diór(. Samoloty i <l7iala, proclukowa 1 ltc:!ono na porozu~ e . . I} 
k!i>j stała się łatwym lnpcm h itlery- 1'e w Polsrn w ost2tnich lalach przed! 1mem na l~l'.ltforn11e. plan~w woi.en-
?mu wojną, by ły .sp1zcd~w.<111e .7a~ird1~1cc;, I nych przeciwko Zw1ązkow1 Radz1ec· 

KA TASTROFA il. w kampnn11 '~rze:;m'?~ve1 wo,1sko ( kiemu i nie wierzono w wojnę z 
me mo~1ło yrzeciws~awic. pancE'.rnym N!emcami hitlerowskimi. \V kierow-

ZDRADA 
„SOJUSZNIKÓW ZA CHODNICH" 

W ojskcwe oorozumienia polsko· 
francmki~ pzewidywały w 

wei i ugodz·e sfer obszarn:czo-kap;- z·ecinoc;:er·e uczestników walk o 
talislycznyd1, walczyli o ziemię Pi.J- nicpodieg!ość, o Polskę Sprawid;;. 
stów, o granicę nad Odrą. v:ości spa':cznei, s'ori·e s·ą jeszcze 16 

Rewolucion'ści i polrioci okresu re· jednym cz;nni!<i':)m c:im~n!ującym jed­
okt;ji, sonac·i i zdrady narodow:::j, :iość ce/ego narodu wokó! w;elkiego 
którzy, p'ześlodO'.'Joni i więzieni w dziele budowy fu0domen1ów socic· 

wrz,,.~nia irlące wzdłuż Bugu z 
północy i poh1dnia dywizje nie 

mifckie nawiązały ze sobą styczność 
w rejonie \\'łodawy, zamykai<łC w 
kleszczach resztki polskich sit. \\'ła­
ściwie regularr.e dzialama wojenne 
zr-stały JUŻ wtedy faktycznie zakoń­
c.:10ne, pol\11orną i dru7gocącą klęską. 

k,..hortom h1!lprowsk1m ani brom p<in . . 
ccrnej, i1!1i artylnii przN·iwpancer- n1cz ::h kołach wojskowych szeptano 

wypadku uclerz~nia Rzes1y na Polsk~ 
N t y~hmiastowe wystapienie Francji, 
alaki na przedpola niemieckiej linii 

obronn"i Zygfryda i generalną ofen­
sywę w 15-yrn dniu wojny, wystanie 

do Polski 3 grup samolotów bombar· 
(!u1ących I szernką al\cję ofensywną 

samolotów francuskich na froncie za . 
chodnim. W rzeczywistości następu­

je tylko „dziwna wojna" - wkrocze 
nie wojsk francuskich na kilka kilo­
metrów w głąb Zagłębia Saary, hez 
ostrzeliwania nawet wojennych zakla 
dów Rochlinga, które znajdowały się 
w Z3.sięgu lekkiej artyflerii. To było 
wszystko. 

wiez•en;ach i w Berezie, zawsze w·1- l:zmu. 
soko dzierżyli sztandar wołki klaso- zw·azek Bo·own:ków o Vvolnoś: i 
waj, walk\ a spoteczne i narodowe Demokrację, chcqc s\..Jżyć noszei u­
wyzwolenie, o prawdziwy pa1•:01yzrn miłowanej Q;czyźnie, stowio sobię 
i głęboki internocionolizm. szczy:ne zndonio, które obs''T1ą tY1ór 

żołnierze brygady im. Dąbrowskie· czy wysiłak wielkiej rzsszy wszyst­
go, walczący nad Ebro pod dowódz kirh członków : 
t-.vem Karolo SNiercze'Nskiego „o wol p rzez społeczną i zawodową pra· 
ność waszą i · naszą". cę, przez ofiarny, obywatelski, świa-
Obrońc:,1 \A/o·szcwy w dniach hit- domy trud każdego z nas, będzi~­

lerowskieco nc:azdv, obro1icy We- my niezmordowanie podnosić sil ę n:i­
s:erplatte vi CzerNoni Kosynlerzy Wy- 1szego państwo, jego moc gospod llr­
brzeżo, którzy walczyli przeciw no- czą, będziemy wzmacn iać jedność 
iazdowi w obliczu ha.1iebnei zdrad/ moralno- polityczną ca !ego społecz·'!ń· 
sanacyjnych przywódców. siwa wokót władzy ludowe j w bu-

Portyzorci i bojowni::y ruchu op::i- 1 downictwie wyższego ustroju spolecz 
ru przeciw hsstialskiej okupaci', ż::ił- nogo, nie znającego wyzysku, nęd-.:y 
nicrze Gw,::rdii· Ludowej, Armii Ll!do- i ciemnoty. 
wej, Bale! cnfr,v Chłopskich, /l.rmi' 1 Będziemy nieusto1111ie wzmacniać 
Kro'owej, portyzooici żydzi i żcłn•e- I gotowość obronną i budzić czujność 

Beck 

l\fi:tisler spr.w, • ..:c1ranicrnych Ileck 
- prawa 1 ęlrn Pilsur:hki:!go w 101n10-

wie 7 Goeringil'm na Dworcu Gll'nv· 
vym w \VarHa\1ie. poclcrns \1i..:yty 

Cocril1:ia w Pohc<~. 

ze złości 
ciach duchowych" polskiego min. 
~praw zagrnnicznych. 

O to fragment raportu ww. ~mbasa 
dorn w ww sp1 aw1e do mm. von 

f.ihhcnt1.Jppa •): 

I „P. Arciszewskiemu zależało naj· 
wy1cii..1iej na wyjaśnieniu, że zwrotu 
, .. polskiei polityce, jaki znalazł wy· 
raz w udzieleniu gwarancji an!łielsko 
polsUcj. nic moi.na odnieść do oso· 
blsle j inicja tywy minis tra Becka. 
P Jleck miał wewnętrzne op ory prze­
prowadza jąc całą tę polityk~ pod na 
ci~~dem wojska i opinii publicznej. 
O~tat '.:Z"lie niE' był jui nadal w sta· 
r ie oclrzucic oferty angielskiej. Jed­
nakże s1~1e ocls11i\"<•l r l 1:i,:~01e <•Z­
S<'7 <1Sani<.> l<'j sprawy. gdvż wydawa­
ł< mu sie nickorzvslne to, z uwagi 
11<1 tutejsze nastroje, ale wobec umo­
wy Fnehrcrn był on zmuszony udzie­
lić ,~dpowicclzi. J ego mowa w Sejmie, 
w ldórnl z łwniecrności musial być 
11ecrnikicm polityki, n ic będące j je­
!JO wlasn~, jak równ ież eniu:ljazm. 
J.t<lry mo"a jaqo wywo!ała w lute j-
5tcj opinii publicznej, napełniły p. 
B1:cka ty ll<o rror yo?;. Pan Arciszew· 
shi przedslawil następnie w sposóh 
d:amatyczny, j.tk lo w dLień po mo­
"ie sejmowej p. netk w µorvwie 7ło­
ści rz.acil na 7iemle cały stos depesz 
hc•ldownicri- clt. P. Beck i dzisiaj jesi­
oc w gruncie n:eczv jest 1wolenni-
1.i„m popuedmej p o lityki. T 1 ,i·:~· rls'<1wi eniP. sprawy wydaje 

Sii'( być troc h!'( koloryzowani". 
Ru•.nc obserwacje są jednakowoż zgu 
c~nc, że p. Detk w ciągu ostatn ich 
micsir,cy Lniljdował cora1 mniej zwo­
knnil;ów w zachowaniu linii polilytz 
ncj, wytkniętej wobec nas pr7ez mar 
~:talka Piłslll1skiego. Skoro więc po-
1·-~ tała możlh,·o~ć 11zvsk<1niil gwaran­
c ji angie!o;l;.icj dla polskich granic za 
choclnich, to n.1jwidoczniei koła woj 
skowe spoworlowaly lę zmianę poli-
1 y.ld. P. Beck 1:1nał wówrzas, że jes: 
zmuszony przyjąć tę politykę, g.dyz 
inaczej nic mógłby się utrzymać na 
st11nowhku. -

von Moltke 

16 września naczelny wódz i dyk­
tator sanacvjny R1 rtz-Smigly w ha.-
11iebnei ucieczce. od wielu już dni 
bc·z lącrnośc i z wo,jski,em . zn?jduje 
sic w K'ołr>rr')yi; 'let'l\de. ~9 ~m on grę-
11ic:y Rltnnmii, hy w sla<l za całvm 
1ząden;i. sana

1
c ·j~ym uj,~ć ,i;a o,?r;.e te· 

rytorium. 

Trwają jeszcze izolowane punkty 
oporu w \Varszawie, Modlinie i na 
Helu. Do końca bohatersko walczy 
żołnierz. polski - robotnik i chłop w 
mundurze, ·walczy lud polski. Prze­
śladowani pr7ez. rządy reakcyjne ko­
nrnniści stoją w pierwszych szere­
gach walczących. Vvydzierając się z 
wię7 i ct1 sanacyjnych, idą "'1Jrosl na 
plac boju, by walczyć z faszyzmem 
o niepodległość, o jasną, lepszą przy 
szlo§(; ojczyzny i ludzkości. Po wsze 
czasy zapisały się na kartach "alki 
W\'Zwolel1czej 11arodu polskiego na­
zwisk;i Buczka i Nowotki. Alfreda Lam 
pe i Witolda Kolskiego, oraz żołnie· 
r<y Warszawsk;ej Ochotniczej Bryga­
oy Rohotniczej. S'<!lek i tysięcy pro­
stych ludzi, klóty('h waleczność od­
znaczyła wskrzeszona Polska ll1clowa 
te jowymi medalami i orderami. 

111>j; nil' pcsiacato niemal wcule ar· po cichu, że wojny nie bqdzie. 
iy]rrii pr.l'.eciwlotniczej; lotnictwo i Przeprowadzona w marcu 1939 r. 
art \'leria hyłv nie7'vykle słiihe. Na mobilizacja czterech dywizji i bryga­
skand:i !innym po7inmie siała lącz-
ndć. Na to'l!iast wysta,Niono jedena- dy kawalerii, wojskowo nie miała 
ście brygad barnzo ko~ztowne j i pr7e żadnego waczcnia, a mobilizacja po· 
żytej kówalerii oraz zahawiano się wszechra nastąpila za późno, do cze 
anachroniczną pi1'lską llofyllą rz!'cz- go przyczyniła· siQ również interwen 
l'ą, która 1zekomo mogla dopłynąć 
r-c:wet do Morza Czarneqt'>. \Vrcszcie cja misji wojskowych francuskiej i 
rł\'wizje pierholv były nrPdnstatecz- ~.ngielskiej. Mobilizacja n ie została 

ne U7brotOT!'e, ''!ttało ruchliwe, Obcią- ukoi'lczona, a koncentracj~ przepro-
:•one końmi i wonmi. 1 • • 

11 ., " , , „ . wadzono zaledwie .w 45 procentach . 
\V myśl planów wojny przeciwko Katastrofalny wynik kampanii wrze 

Związkowi· Radzieckiemu rozbierano śniowej dla Polski p1zesądziła u pod 
0d 1934 r. dawne twierdze i fortyfika staw cała polityka rządów reakcyj· 

cie. na granicy niemieck_iej, natomiast I r.ych, a w szczególności ich zaciekła 
duzym nakładem kosztow budowano nienawiść do Związku Radzieckiego. 

i ro1budowywano fortyfikacje na gra Jt-szc7e bardziej 'gwałtowną uczyniły 
rdcy wschodniej, na Pol1>siu i \\'oły- tę katastrofę cechy i właściwo~ci ar­
r:iu. Faktycznie dopiero po żniwach 

w 1939 r. przystąpiono nieco szcze­
r1ei do cząstk')wych prac na zacho· 
ezie i północy Pad budową UTilO!=nień 
polowych, przy czym znów brakło 

~przęt11 i materiału oraz W)' szkolone­

go personelu saperskiego. 1\Jie zako11 

mii sanacyjnej, które wynikały 1ów­
nież ze struktury społec?nej i poli-
1yczncj Polski przł"dwo jcnnej. Reszty 
wreszcie dokonała be1graniczna nie­
udo!na~ć. nieuctwo, tępota i tchórzo­

stwo dygnitarzy i wysokich dowód­
ców zg'lile(10 reżimu sana cy jneqo. 

czono prac n'ld ro7szer:rnniem umoc- -
Chqc paraliżo" ać coraz bardziej 

r;cń śląskich i wyj~ć z Karpat. ..-

ieprzygotowanie do wojny nie by 
ło przypadkowe - wynikało ono z 
samej istoty pr1edwrześniowego usfrn 

zder·ydow:i ne żqdania na js7erszych 
mas narodu, które domagały się w 
obliczu groźby hitlf•ro

0

wskicj porozu­
wienia z ZSRR, sanacja, 1ym głośniej 

Zolnierz i lud polski walczyli boha ju i reżimu. wykrzykuje o gotowości wojskowej 

lHsko z najazdem hitlerowskim Dopiero w marcu 1939 r. sanacyjne kraju· oraz o zapE'wnionej pomoc:y 
Y•l•rew długoletnie], demoralizującej d ·ód t ł d 
i rozbrajajacP.i agitacji reżymu sana- I nw z wo rozpoczę o piacę na pia rządu angielskiego i francuskiego, za 
cyjr.ego wszystkich partii burżuilzyj 1 nem wojny z Niemcami. Pośpiesznie którymi stały Stany ZjednoLzone 
r:ych oraz reakcyjnego kleru, dgita- sklecono plan, kfóry ustalał zasadni· Ameryki Płn. W rzec:zywistości, w 
~ii., ~tóra z.ohydzając Z1~ią~ek Ra- rzą linię obronn:11 rozciągniętą nie- drngie1 połowie ma Ja J 939 r. były 
r.<1cck1, szc:zuiąc na komumstow, wy- mal wzdł iż· 1 · · d p 1 -
chwaLlła faszyzm i hitleryzm jako 1 .c~ ei gramcy o uszczy pac l;i.;3ne poroznrnicnicl wnjsh.we 
V7Ór oo naśladowania i jako zhaw· 1'.unustowskiei po Karpaty, na sku- poloko-francu~liie i polsko-11ngielslde. 
c:ów przed „zaraza bolszewicką". tek czego na dane odcinki przypadło Ale wai t()§.(: tych po -on1r.iie:i pi re­

GORZKTE OWO CE REAKCYJ NEJ 
POUTYKI SANACYJ TEJ 

D owód7two wojskowe reżimu sana 
cyinego starało się wpoić w żoł­

rierzy, a wpoiło w ówczesną kadr<; o· 
f!cerską nic-nawiść do państwa socjali 
5lyczneg.> i kultu dla potQgi i wyżsrn 
ści hitlcryzm~1. dla niemieckich autory 
tt•tów woj~kowych. \.Vyrazcm tego by 
łv przed\\ rzcśniowe pisma wojskowe 
„Ecllona", „Przegląd Piecholy" i in­
ne. Była to jedna z przyczyn. iż nie 
tylko dowód1two, lecz i wit;kszość 
c·ficerów zawodowych nic zdała !)gza 
minu w \', ójnie z hilleryzmcm. Oczy­
wiśc:c nie brak było wyjątków, zwła · 
f,7cza w~ród oficerów mlod 7ych. 

śri>dnio piqć razy mniej wojska, niż kreślała rzecz} wista politykd rz<Jdów 
przewidywał n.n1·et ówczesny regula Ch·lill.:Jerlaina · i Daladier.1, która 

min walki. Jasne, że zadanie obrony zmierza la nie do fakt l c'zneg0 okiel­

tak rozciągniętych odcinków bylo 71 znania dążeń woje1.nych hitleryzmu, 
qóry całkowicie nierealne i niewyko lecz clo zwrócenia ich przeciwko 
ncilne i m"Jsialo tylko lHz,·:<pieszyC:: Zwi::rzkowi R.i.lzieckit•mu. 

Również sojusznicza Anglia nie 
spełniła wobec Polski . zobowiązania 
nstychmiastowego bombardowania o· 
biektów wojskowych w Niemczech, 
r.otomiast 15 września 19'.l9 r„ gdy 

·sytm1cja była jui kataslrofalna .. ohie­
cywała poważni~jsze transporty bro 
ni i sp1zęlu wojennego„. za 5 - 8 
miesięcy. Taka postawa wobec wal· 
czącego na śmierć i życie narodu nie 
była przypadkowa. 

6 kwietnia rząd angielski zakomu­
nikował oficjalnie o zawarciu paktu 
wzcjemnej pomocy z Polską, ale mi· 
ni ster spr a w zagranicznych Anglii. 
Halifax, w przemówieniu 30 czerwca 
zapewniał nadal o możliwości poro­
zumienia się z Niemcami w sprawi.e 
ich żądań. \V lipcu Dircksen, amba· 
sudor niemiecki w Wielkiej Brytanii 
pbze o rozmowie z \\ ilsonem, przed 
stawicielem rządu brytyjskiego: 

„.„\Nilsoh zapewniał mnie jeszc7e 
dobitniej niż Wohltata, że z chwilą 
7i1warcia anglo-niemieckiego porozu· 
mienia zostanie zlikwidowana angiel 
ska polityka udzielania gwarancji„. 
..Anglia uwolniła by się c:;ałkowicie od 
swych zobowiązań. Vłówczas Polska 
hył<tby pozostawiona - rzec można: 
sam na sam z Niemcami". 

Imperialistyczna, antyradziecka po 
li1yka Anglii i Francji oraz stojących 
7a nimi Slanó"- Zjednoczonych umoż 
li wiła hil!Pryzmowi wywołanie woj· 
ny i podbój narodów Europy, w pierw 
s7ym rzędzie Polski. 

Polityka Związku Radzieckiego i je 
go zwycięstwa przyniosły klęskę hi­
t leq zmowi, wyzwolenie narodów 
Europy, wyzwolenie Polski i zwyci~ 
skie z11koóczenie wojny. 

Równ;_eż dziś polityka imperiali· 
7mu amerykańskiego, który stał SH~ 
spadkohierc:ą hitlerowskich dąże1'1 do 
panowania nad światem i odradza a· 
gr esywny rewizjonizm niemiecki Jako 
swego pachołka, mów grozi pokojo­
wi świata. Decydującą silą obrony 
pokoju jes;: Związek Radziecki, jesz.­
etc pot<;żniejszy niż przedtem. 

WRZESIEN NIE POWTORZY SIĘ 

D ziś Polska, która zdecydowanie 
wkroczyła na drogę postępu spo­

łc,cznego, związara jest naiściślejszym 

s r-juszem ze Związkiem Radzieckim, 
krajami d1>n10k1acii ludowej i wszyst 
k1mi siłami pokojowymi na świecie. 

FC'lska Ludowa nie cofa się gospodar 

Przez długie lata sanacyjny szlah 
generalny pracował naci planami woj 
ny przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu. Plan ten zatwierdzi! Rydz-Smi ­
gły w roku 19:<8! 

Jeszcze w koi'1cu lutego 1938 r. n.i 
l: ilka miesięcy przed napaścią hitle­
rowską na Polsk<;, w Gereralnym ln-

5pektorncic Sil Zbrojnych przedmio­
tem gry wojennej była operacja.„ w 
rejonie od owcgródka na wschód, a 
więc przcci wko„. Związkowi Radziec 
kiemu. 

j C'l.<'. , jak to było p:zed wojną, lecz roz 
' w11a sic w szybkim tempie, umacnia 

swoje siły gospodarcze i swoją obron 
nośC:. Wojsko Polskie jest oparte na 
r.0wych, posłępowych zasadach, jako 

M inistc~ sprc!W Zu(]r~nicmyrh 
Po lski. Jo1rf Beck, miał opinie 

człowiek u nic poddaj<jc:r90 się tzw. 
E:inociom i w c0 qól~ wi:rnszcniu. Mi­
mo tÓ :ularzvło ii<:, iż „chłodny i 1im 
ny" tc>n „mą7. !'tam:" m1hlicznie za­
i:lakał. Na wh3ć o kksce wrzcśnio­
,,·ej? ' ie, to :JO bynajmniei nie Zd­

ł~mało- buwił sie wówczas wes~lo ,., 
JNlnej l. knaj1) bukares1tcń~k1rh. 
Bfk dobył ~ie; z gai clła Becku Zll<trl­

riP. w::zci>nie.i, po „\':spa niał0..i'' r.io­
"ie sejmowej w meju 19J !'l roku Mo 
v.a byla wvmierzo11a prz0ciw anty­
polskiej, r.c:rusrnjącej pakt o „nk· 
q•resji", polityce Hitlera, mowa b10-
n'ła „hon:iru i suwerenności" Polski 
i „wzięła"„ jak 1o sic; mówi, anty­
foszvstowskie społeczeństwo polskie. 
J właśnie po '' \ gk~7.cniu tego pi<;k­
rtgo e:{pose f.cck„. zapłakdł. Ze 
~„r.zęścia, iż wreszcie to jedyne bo­
d~ j jego v. ystąpicr.ie znalaiło pozy· 
tvvrnY odd:i:więk w narodzie? Nie. 
B.tc~ · zapłakał„. ze złości, że został 
, 7.rnuszonv" wystąpić przeciw swe­
mu m'.)codawcy politycznemu - fi.ih ­
Tl'rowi. A le lepiej oddajmy ąłos 
pr7ed-;t1wicielowi llI Rzes1y nn. Pol­
~k<: przedwrzdniową, ambasadorowi 
' (n Mol11'.cmu. Kto jak kto, ale lrn 
",•!Jornie się \1·yn,awał na „orzeży-

Reakcyjność dowództwa, interes'' 
") 'Vvddwnicf.wo uriędowe nicmiec klasowa kapitalistów nastawiałv wo'1 

kir: 100 Dokumen1P. zur \Tor(łeschich- sko przeci\\ ko Zwiazkowi Radzieckie 
te des Kriege~. B~rlin 1a4n <>Ir. llti- - mu przedstawianemu jako rzekomo 
11-7. Nr 50 (216). ~ n 'emnl stepowe „szerokie obszarv". 

J'1·nz.. 1\. 1!l:l'J
0

('),1' ,,. ( l ' ' ' k' 1 · ' • ) ' 1 orzr11111 1111·n11rr 1r 1 '" )Tit'Z<·ow m1r1 Z) nnrodol\ ycT1 wy-
;fi;trm J,01111yrh " \\ ar,za" ie w dniu r: rZ<•n1 !'a 1936 r. 

Ci rlr!!a.nrr). mł~<l1irńc) w .kilku lat później 111orclo11 ali hed1ro11na Imlno~ć 
l'JOl•ktrJ1 f11lA•l .1 \I•!. 

, niezawodny organ pa11stwa ludowego 
i jest związane niezłomnym brater· 
i: lwem broni i niezwyciężoną Armią 

Radziecką. Naród polski patrzy w 

przyszłość ze spokojem i ufnością. 
Pewni iP.steśmy, że nigdy nie po­

'\ tórzy s!ę kat:J.;trcfa 1939 r. i ucz•·­
nimv wszystko, by nigdy nie powtÓ­
rzvła się. 



..... a 

Szlakiem klęski 
• • OJ pod Piotrkowem 

„A. ltiedy zoś czos próby nadszedł, runął wrzesień jak błyskawica, 
dla nas była walko jok zawsze, dla nich była rumuńska granico" 

(Leon Pcsterna i< - „Tak by/o"I 

• 1 

Gdyby „naczelny wódz" i „wielki mi$łrz" sanacyjnego OZON-u, 
Rydz-Smig/y - dopełniwszy zdrady wobec narodu - drapnął od razu 
„slciwetną" szosą zaleszczycką! Gdzie tam! Ozonowe"Tlu kontrahento­
wi Hitlera z?chci_alo się, niestety, jeszcze „podowodzić" wojskiem, któ 
rego od wo1ny nie przygotował. Oczywiście, tylko w ciągu kilku pierw 
s:r:ych „bezpiecznych" stosunkowo dni września i z przyzwoitej odleg­
łości. .. Brześcia Litewskiego, gdzie przezornie urządzono „główną kwa 
terę naczelnego wodza". Ile choosu i bałaganu, ile rozkładu i ment­
liku wniosło to „dowodzenie" d:i przebiegu działań wojennych 1939 

dowiadujemy się choćby z publikacji pik. dypl. Jerzego Kirchmaye­
ra pt_ „Kompania wrześniowa". 

Z publikacji tej cytujemy fragmenty, obchodzące żyw1e1 „nasz 
okręg", a mianowicie dzieje boju pod Piotrkowem i na przedpolach · 
lodzi. J tutaj do przegranej przyczyniła się „inicjatywa strategiczna" 
sanacyjnego pseudo-Napoleona ... 

na przedpolach. Lodzi 
W dniu 5. 9. nieprzyjaciel uderzył nia się niemieckich oddziałów zmo 

w całym pasie działania armii no toryzowanych ugrupować się w re­
karkach wycofujących się oddziałów jonie Aleksandrowa i odeszła na 
polskich. Po krótkiej walce rozbił 10 Stryków. Na południowym skrzy&~ 
d. p. i zlikwidował przedmoście pod niemiecko dywizjo pancerna przeko-o· 
Sieradzem. Bardziej na południu sfor- czyła Wolborkę pod Będkowem i za­
sowal Warte i Widawkę i wtargnął trzymała się dopiero przed Ujazdem, 
w gtąb polskiej obrony. Przeciwna· czyli przeskrzydliła już o 20 km poi­
tarcie odwodowej 2 d. p. nie miało skie stanowiska obronne pod Tuszy­
powodzenia. Na południu nieprzy- nem. Lotnictwo niemieckie gnębił:> 
jacielska dywizja pancerna oskrzyd- bezustannie cofające się oddziały. 
lila cale ugrupowanie obronne i zn- Kwatera gfówna armii została zbo.n­
grażala Łodzi na południu. W tym bardowona na miejscu swego posto­
położeniu dowódca armii dał rozk(lz ju, a ścisły sztab był bombardowany 
opuszczenia Widawki i odwrotu na w drodze na nowe miejsce postoju. 
linię Łask - Wadlew. Wieczorem 9en. Rómmel był w rejo-

W nocy z 5 na 6. 9. gen. Rómm•!I n!e ~rójce. Utraci! łączność z dyw1-
otrzymał rozkaz naczelnego dowód~- z1om1. 
twa stopniowego wycofania armii na Przegrana bitwa nad Wartą i Wi­
wschód przez Mszczonów na Górę dawką zagroziło lewemu skrzydłu ar­
Kalworię. W związku z tym nakazał mii „Poznań", o odwrót wyniszczo­
odwrót na linię Aleksandrów - Kon- nej armii „tódź" odsłaniał stopniow::i 
stantynów - Pabianice - Rzgów - tyły i.,~omunikację armii ,,Poznań" i 
Tuszyn. „Torun . 

W dniu 6. 9. armia wycofywała si~ * 
na nakazaną linię, która leżała już Niedługo poznie1 w wyniku po-
no bliskim przedp"1u Łodzi. Nieprzy- wyższych jakże nieudanych operacji 
jaciel napierał energicznie bronią wojer.nych Łódź i przewożna część 
pancerną od czoło i na skrzydłach okręgu łódzkiego dostała się w ręw 
2 d. p., która miała wycofywać si~ I hitlerowskiego najeźdźcy. 
na prawym skrzydle armii, nie zd::i-
żyła już wskutek szybkiego posuwo- Opracował Stef. 

Nr ~39 

We wrzesmu 1939 rnku Niemcy naigrawali się z polskich 
żołnien:y - pis7ąc w swych ozdobnych albumach: „Tak polscy 
jeńcy mas7.ernją na Berlin ..• 

Dygnitarze sanacyjni rozdrapywali sumy przeznaczone na 
wyekwipowanie wojska. Wojsko polskie w rnku 1939 - należa· 
ło do najgorzej wyposażonych na świecie. 

Szlakie:m 
• 

• 
zwyc1ęs:twa 

• Na Berlin ramię w :ramie z Armią Radziecką 
• I . "t' ·'"{- - f.,.,.,„ .„lf':"9"~--„..,„ , 

I 
Oficerowie, podoficerowie i żoł\ 'Vz:nvam Was do skoncentrowa 

nierze I Armii Wojska Polskiego, nia wszystkich sił, woli umiejętno 
działając wspólnie z wojskami na ści męstwa i odwagi, aby zwycięs 
szego Frontu powinni wypt"łnić tę ko zakończ~·ć operację mającą na 
najważniejszą misję dziejową. Na celu zdoh_vcie Berlina. 
rody radziecki i polski z niecier- Pamiętajcie, że tajemnica zwy­
pliwością oczekuja pełnego i osia- cięstwa leży w niepowstrzyma• 

' 

skutek przegranej bitwy granicz­
nej i odwrotu po bitwie środP.k 

frontu polskiego, zwrócony czołem 
ku zachodowi, skrócił się wydatnie 
(do .400 km) i biegi po cięciwie wiel­
kiego luku Wisły od Bydgoszczy 
przez Sieradz po Kraków. W czasi~ 
bitwy granicznej powstała przerwa 
na styku armii „Ł6dż" i „Kraków" w 
kierunku na Warszawę. Początkowo 
niewielka, przybrała już w dniu 3. 9. 
groźne rozmiary. W najbliższyc1 
dniach musiało się rozstrzygnąć, czy 
obronie polskiej uda się zamkn'qć 
przerwę cz-y też niemieckie natarci~ 
poszerzy ją i pogłębi. Od wyniku tej 
bitwy zależał wynik kampanii, bo w 
razie niemieckiego zwycięstwa cale 
ugrupowanie polskie byłoby rozer­
wane na p6ł, armie „Poznań" i „To­
ruń", a zwłaszcza ta ostatnia, miały­
by przecięte dalekie drogi odwrot.J 
na przeprawy w rejonie Warszawy. 

stał opanowany Piotrków. Nieprzy­
jaciel przeszedł natychmiast do po­
ścigu w kierunku na Wolborz. Rozbił 
wycofujące się szosą zaskoczone od­
działy i około północy oponował 
Wolborz, odrzucając straż przednią 
13 d. p. Do niewoli dostał się do­
wódca 19 d. p. 

W nocy wyruszyło natarcie 29 d. p., 
skierowane na kwatery niemiecki<?j 
broni pancernej. Natarcie, pomyśl?­
ne jako kilka niezależnych od s1.eb1e 
działań wykonanych poszczegolny­
mi oddziałami, załamało się wśród 
bardzo wysokich strat. W wyniku dy­
wizja rozpros:i:yła się i w zupełnym 
nieporządku odeszła za Pilicę. 

· tecznego zwycięstwa nad Niem- nym uderzeniu. Do Berlina z(;· 
cami hitlerowskimi i hlogosławia stała tylko jedna trzecia tej drogi, 
sw:ych synów do zwycięstw w wal którą przeszliśmy w ciągu ostat~ 

W bitwie, kt6ra rozegrała się w 
czasie między .4 o 6. 9., przerwy tej 
nie udało się zamknąć i ponieśliśmy 
klęskę. Rozstrzygające znaczenie mia­
ły przegrane w dwóch krótkich bo­
jiach, a mianowicie: 

w b~u armii ,.Prusy" stoczonym 
p-od Piotrkowem 

w boiu ;:irmii „t6dź" stoczonym na 
prudpolu Łodzi. 

1. BćJ POD PIOTRKOWEM 

Przed południem 6. 9. nieprzyjaci~I 
wznowił natarcie i pomimo nalotu 
polskiego lotnictwa na Wolborz sfor­
sował Wolborkę. O zmierzchu zaję­
to została północna część T omc:szo-: 
wa. Dywizja poniosła w 24-godzinnei 
walce z bronią pancerną wielkie 
straty i było iuż. niezdolna do. poważ 
nego oporu w następnym dniu. 

W walkach nie brało udziału Wi­
leńska brygada kawalerii, ustawion:i 
w lesie pod Lubieniem z dala od re- i 
jonu Piotrków - Tomaszów. 

Odrzucone :r; szosy, rozbite, roz­
proszone i całkowicie . i;>_omi_eszant! 
oddziały z trzech dywrz11 piechoty 
odeszły w kierunku południo~ym po­
za Pilicę i pod zasłoną rzeki, obsa­
dzonej przez Wileńską brygadę ka- 1 
walerii i ocalałe baon~ z. 19 d. p., ~­
siłowały uporządkowac się. 

Praktycznie - grupo przestała nie­
mal istnieć. Poniesiony wstrząs był 
zbyt gwałto~ny, straty ~byt, wielkie 
Przepadła wiara w dowodcow_ Gru­
pa przedstawiała już tylko nikłą wa.-­
tość bojową. 

Operacyjnym ~y~ikiel!' bitwy ~yło 
całkowite odsłonięcie kierunku Piotr­
ków - Rawa Mazowiecka - War­
szawa i rozbicie najsilniejszej grupy 
odwodów naczelnego wodza. 

* 

W dniu .4. 9. grupa tomaszowska, 
stanowiąca prawe skrzydło ar· 

mii „Prusy", przegrupowała się do 
rejonu Piotrkowa, osłonięta na linii 
Bełchatów - Rozprza przez 2 p. p. 
i 7 baon c. k. m. z armii „Łódź". Do­
wódca armii gen. Dąb-Biernacki, od­
sunął gen. Kruszewskiego i osobiście 
obiął delwództwo grupy. W wielkkh 
jednostkoch wchodzących w skład 
grupy, nie wszystkie oddziały były 
na miejscu. Wymagania marszowe 
były nadmierne. Z nieznanych powo­
dów dowodzenie stało się chaotycz­
ne. Można to prawdopodobnie przy­
pisać osobie dowódcy armii, który 
lubował się w działaniach rozproszo- 2. BóJ NA PRZEDPOLACH ŁODZI 
nymi oddziałami, a stronił od dzia· I b. b · 
łań siłami skupionymi. Równie krótki by ~rze i~g .„ o1u, 

który stoczyła armia „Łodz na 
W ciągu .4. 9. styczność z nieprzy· swej zasadniczej linii o~ronnej. ~rzy­

jacielem miała tylko jedno bryga_d~ czyną tego _było zbytn_1,e osłabienie 
kawalerii na przedpolu lasu Lub1en zdolności bo1owych orm11 w walkach 
i pod Przeborzem. Nat~mias~ !ilne na da!ekim i bliskim przedpolu w czo 

, . 
• „ I I I I " • • 

• •• Hitlerowcy nie spodziewali się, że później 
zwycięski żołnierz polski depta~. będzie bruk Berlina. 

·a HPr/in przy bol.-11 bo1taterskil'j .Am1ii CrPru·ont>j! 
Zacifci 11·1ugo;, ie 1w.<~ej U jczyz11y, s<macrjni rt>nPg11ci, odtrqrili bl'ł:my.~l­

nit> i :;brodnir:o pomne. jnl·•'! zagruionej C1grl'~jq l1itlero1nl.-q l'ol.•J.-ę ofinr&­
tnirnł X1ri11:„/.; R„dziechi. /Jopror1'<1'.l: i lu IO, jok tt'ia<lomo, do k<Jf<Jstrofnl­
nej /.:/ę .<J.-i /9;/Q r . 

.kie11Y t1 c:ern·c11 19.JJ ro1.-u najl'źJźca fttn\·$fOl<'.•ki n11cil się s ko1Pi 1111 

Z~HJ{, ·1>«triof\'C:111' e!Pmenty naru<lu, pr:etfp u-s:y.•tUm ludzil' obo:u na­
s:Pj rP1l'ulrtc.1j11P.i /ercicy, ht1lrzv od rlzie.<iątJ.-ów Tnt glo.~ ili l.-Ołtit>ezno.~~ 
/)r z.1-j11rn„10 11rl'_tmlmrn11i11 st<>. m1ków fJo/.,/;o-„11l'iPcl.·ich. odra:ii 1'rnzumi„fi, 
ii lii .•tori11 ""'''!''·:11 jP<lrnq i 11iPpo11 uirz"ln'! drogą do od.,·„kn11frt niepocl­
lr11łu\ci l'o/.,/;i. Tq rlrof!(t bił .,o;,1.<: ZI' 7.wiqti.-il'm R"'l: ipcJ;im i t<'.•pÓl· 
dzit1fo11il' :; jrgo bolt11tPr.<l.-tf . lrmiq. po111J.•::ql'q l(lt>11·11 y ciężflr wC1lki . o tq· 
zu olr11il' 1111rmlci11· :z; ,iarz111n f11 .<:yMow,f>i<'flO. 

\11 <lru11r t(' u•.<:1>rll lwi11 ::<"k 1'111riotó1c Pol,;<hirh 11• Z, RR. na dro1r 
re l/'l's:łr 1wtriotyc;;11e. r1'11 ol11r,·j11e 1111")' 1111rmlu kiern1rn11e tV J.-rC1j11 pr::e:z; 
.• Pol<kq Pnrtię Rol>otnic::ą i />.rt1i<>11v1 lfod~ \'11rodmrą. 

I oto 11• sojm:u ze Z1óązkiPm ltC1<hiPChi111. w br11tl'r.<t11•ie brm1i :ri .Armią 
Ctenl'Ollf! ::111•::.nra .1i~ rw1cy szfoh d:::ie.i1iic P<>lski: s::Trth 2111; ·cię•t1<•n nad 
nil'miuJ;im i rml: imym fa."y::mPm. Zar: rf<> sir pod f ,enino - .1frońr:,ło 
rw : dnliyciu RPrli1111. l'r:y bol.-u Armii lfodziechiPj pom.icil ll'lllPC:ny 

iob1iPr: polski h11tiln: ttne<nia 1939 rohu i dl111of Pt11il'j hitf PYOll's1;if'j nie­
ll'oli .. 

Ofic·er<>wie, podoficerowie i żołnierze Wojska Polskiego! 

Towarzysze Broni! 
Wojska naszego frontu przy ak 

tywnym współdziałaniu jednostek 
i pododdziałów I Armii Wojska 
Polskiego, chlubnie wypełniły za 
danie bojowe, wdarły się na teren 
Niemiec fasz:vstowskich i w pasie 
frontu zakończyły wyzwalanie pol 
skiej ziemi od okupantów nie­
mieckich. 

bitych niemieckich dywizji dopę I 
dzamy i dobijamy. 

W ciąg-u niespełna 3 tygodni prze 
szliśmy w walkach ponad łOO km. 
Droga ta usiana wiekopomną sła­
wą. Bohaterowie Armii Czerwonej 
i I Armii Wojska Polskiego znów 
wsławili siłę i moe ()ręża boha- 1 
terskich narodów słowiańskich. 1 

oddziały pancerne nieprzy1oc1ela, sie 1- 3 9. 
działające na szo5ie Rodo~sko. - W dniu .4. 9. armia „Łódź" była je- Teraz wy, razem :r; Armią Czer 
Piotrków, opanowały Gorzkowice 1 w szcze w odwrocie na linię Warty i woną, groźną i miażdżącą lawiną 
godzinach popołudnio.wych uderzyły Widawki oraz na przedmoście pod podeszliście bezpośrednio do iy­
potężnie na obronę pod Bełchato· Sieradzem. Od rana nieprzyjaci~I ciowo ważnych ośrodków lego­
wem i Ro:zorzą. Pod Bełchatowem 2 nawiązywał wszedzie styczność z oo wisk fasz:rstcwskiego zwierza. Nie 
P·. p . utrzy~1yw?ł ~we st?nowisko po- sodą polskich o.dcinków obronnych. I powstrzymane uderzenie nas~ych 
m!mo przewagi n1eprzy1ac~ela,_ noto~ Około godziny 15,00 ~di:arto uderze-, wojsk. od Wisły. do Odry z~1ot~o 
~1~st p~d Rc.zprzą . udało się nieprzy nie niemieckich oddz1ałow zmoto,ry- z powierzchni ziemi wszystkie h-
1oc1elow1 przelama_c polską obr~~ę. d zowanych w kierunku na Szczercow. nie obronne wroga. Resztki roz-

W dniu 5_ 9. Niemcy wznow1~1 o I 
rano natarcie pod Bełchatowem 1 roz­
wijali powodzenie osiągnięte w po- 1 
przednim dniu pod Rozprzc:i. Ods~r:>­
nilo to grupę gen. Dąb-B1ernack1e­
go, który kilkakrotnie zmieniany1!1i 
rozkazami przegrupowywał swo1e 
dywizje i nie mógł osiągnąć , g~towo­
ści bojowej grupy. ~z~zegoln_1e . za­
grożone zostały dyw1z1e, . zna1du1ąc; 
się no osi działania broni pancerne 1, 
czyli 19 i 13 d. p. Ostat7cznie ude: 
rzenie niemieckiej broni pancerne1 
trafiło koleino na polskie dywizje 
działające w odosobriieniu. N.a pier­
wszy ogień posr.la 19 d. p. Pierwsze 
natarcie nie mieckie, wykonane przed 
południem dnia 5. 9., załamało . s ~~ 
no stanowiskach obronnych dyw1z11. 
Po południu walka zawrzała na no­
wo. Przeciwnatarcie odwodu 19 ~- p„ 
skierowane w lewe skrzydło nac1era­
jcicej dywizji niemieckiej, nie miało 
powodzenia. Czołgi pol~kie poniosły 
duże straty. O~oło godziny 16.00 sto 
nowiska dywizji zostały przełam-:iri'! 
i no dwuaod:z:innei walce ulic:z:nei xo· 

Ludność wrogich Niemiec, a 
szczególnie Berlina ogarnięta jest 
paniką i śmiertelnym strachem. 
Drży ona w oczekiwaniu na przyj 
ście mścicieli. 

Mniej jak 100 km clzlcli nas od 
Berlina. Przed nami resztki fa­
szystowskiej bestii, tej bestii, któ 
ra chciała zakuć w niewolę naród 
sowiecki i polsk~ zni~czyć ich 

Lenino - tu zrodziło sie zwycicstwo nad wrogiem. 

I swobodę i niezależność. To Niem 

I 
cy zgładzili miliony Słowian, na­
szych braci i sióstr, żon i matek. , 
To oni w diabelskich piecach Maj 
danka niszczyli setki tysi~cy oby 
wateli polskich i radzieckich. To I 
onj obrócili w gruzy stolicę Rze­
czypospolitej Polskiej - Warsza-. 
wę. wymordowali setki tysięcy nie 
winnych mieszkaf1ców Warsz;w~· · 
To oni, wla<łcy niewolników, w 
dalszy m ciągu męczą na katorrlze 
miliony Polaków, Rosjan, Ukraiii 
ców i Białorusinów. 

Głównodowodzący Armij Czer­
wonej Marszałek Stalin, dał nam 
zaszczytne i odpcwiedzialne zada 
nie. Otrzymaliśmy rozkaz zadać 
wrogo·wi w jego własn~-m lego­
wisku ostateczny j druzgocący 
cios - mamy pierwsi zdobyć Ber 
lin i ,;atknar. tam liZf wdar zwy­
ciestwa. 

ce. nich dwóch tygodni, 
Przy pomocy Armii Czerwonej nzielni żołnierze! 

osiągnęliśmy wyzwolenie naszej N ow.vmi bojow;\•mi cz:vnaml e-, 
Ojczyzny i wskrzeszenie swobG- kr~·jemy nasze szandary i pomno 
dy i niezależno~ci narodu polskie Żymy sławę narodów !iłowiań• 
go, który w ciągu pięciu i pół ro- słdch. 
ku był ciemiężony pn.ez hitlerow Na;>nód! do Berlina! 
skich ludożerców. Aby ugrunto- Smierć niemieckim najeźdźcomf 
wać zwycięstwo, należy dobić DOWÓDCA l·GO 
Niemca. rRONTU BIAŁORUSKIEGO 

Ludan Szenwald - \ 

' 

Cze.rwana Armia 
Wyzwolicielko Indów! O lawino chwały, 
W hełmach, które w milion gwiazd świecą, jak wystrzały! 
Armio w szarych szynelach, kwitnieniem ran krwawa, 
Wierna jak śmierć, a droga, niby ręka prawa! 

Kied~· wróg mia7dżąc domy ramieniem 7.~·lastem. 
Grzechocąc okręronym wlcoło głów żelastwem, 
Szedł, jako niegd~·ś l1estie przeciw chrze~cijanom 
Stanęła cala Ziemia Rac.!. pionową ścianą. 
T prężąc aż do słol1cn wież:\'Ce Mongolii, 
Zar:nzała hiab·ch salw wścif'kł;'! nawałnicą, 
I bagnetami błysły badyle kllkoli, 
I każdy piel1 brodaty, zahuczał haubicą. 
Wróg szedł, ale skłębiona przepaść pod nim ziała. 
Na drodze je~o martwe wybuchały ciała, 
Mosty stawały dęba, wrzały rzeki ognin, 
J{ażdy krzak palił boki jak b ·wa pochodnia 
I szczerzył się zębami kołów każdy ogród. 
Armio Czerwonogwiezc1Tla! Twój tragiczny odwrćit 
Pamiętam - i dziś, kied~· ofensywą stali 
Na drgające pierścienie siekasz wraż~· kadłub, 
I z okiem rorzgorzał:vm. z gniewn~·mi ustami 
Kroczysz przez jasne piersi bohaterów padłych, 
Kiedy odwojowujesz ruiny i zgliszcza, 
Gd~· ziemia się od ·warstwy spiekłej kn\'i o~yszcz:o . 
Pozdrawiam Ciebie, Armio Groz~·. Armio Mocy! 
Wybawicielko Swiata! Wichuro Pomocy! 
''Vsluchuję się w grnmowy rytm Twoich szeregów, 
Wielbię upór żołnierzy i mądrość strategów, 
Padam, śmiertelnym z Tobą stopiony porywem, 
Z każdym zwycięstwem Twoim na nowo się zrywa·· 
Dla nas duma i ra<lość i zaszczvt i siła 
W t ym, że we ws11bln:vch boja~h krew nasza zrosiła 

• Przedpc la polskich równin, że w bombcwym leju 
Z jednej menażki jedli Polak j Rosjanin. 
Breń, przez Ciebie wręczoną, owianą błyskaniem 
Złożymy chyba w świętym jflkim mauzoleum, 
I będą pokolenia tę sławną zbrojownię 
Odwiedzać, nib~· ołtarz przetrwały cudownie, 
I ścierając z rzeźby dział staroż~·tne pyły, 
Będą d~.ieci Ojcz~·s t~·rh n 7ieiów sie 11 rz~· t~· · 

D,,,i,; - ndrodzone \Vojsko Polsk ie - roz porzadza najl.>.1. tlz iej 
nowoczesnym sprzętrm wojenny m. 
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Z pailliętnika łodzianki . „. 
,. 

- „Dziś w nocy odwieczny wróg 
przekroczył nosze granice". S!owa 
padały z aparatu radiowego pełne 
dziwnej grozy. Czy możliwe, że to 
stało się już dziś w nocy? Nic się 
przecież no pozór nie zmieniło. 
Przez okna wlewały się te same co 
wczoraj potoki wsponio.'ego, jesien· 
nego słońca. 

- Pójdziemy no Niemca - powie 
dzieł ojciec, a słowa te brzmiały 
dziwnie nienaturalnie. Jakby cofały 
s!ę przed ziejącą z głośnika prawdą, 
że ,.wróg przekroczył naszą groni· 
cę", że jest już w naszym kroju. 

I potem z kcidym dniem, o wła· 
kiwie z każdą godziną tamte wypo 
wiedzione przez ojca siowa bladły, 
malały, stawoly się po prostu śmiesz­
ne. Tak, jakby znajdujący się no sa­
mym szczycie „ładunek" zapolu i go 
towości bojowej zaczął staczać s:ę 
raptownie w dół. A właściwie tok 
kurczył się i spadał, po prostu „no 
leb" mit o naszej potęd:r.e militarnej, 
o tym, że jesteśmy „silni i niezwycię­
żeni". 

Wieczorem radio podało, że samo 
loty niem!eckie przel~cio!y nad sze­
regiem miast polskich, zrzucając 
bomby. 

„TO ł'lA PEWNO ł\llE POTRWA 
DŁUGO" ... 

Od rano siedzieliśmy w piw~icy. 
To byle pierwsza ucieczko z m1eH· 
kanio do miejsca, które jeszcze wte· 
dy uważaliśmy za najbardziej bez· 
pieczne. Wśród nieusionnego wyci11 
syren i warkotu samolotów, które ko· 
łowoły wysoko nad miastem znosiliś 
my do piwnicy ubrania i zapasy Ży· 
wności. Byliśmy jeszcze wtedy ~ew· 
ni że to są nosze samoloty. Przecit:lŻ 
nikt ich nie ostrzeliwał. Tok, to no pe 
wno nosze. Piwnice powoli p:.atosza 
ły. I wtedy wiośnie roz!cg~ się p:crw 
szy, ogłuszający huk. Za nim druai. 
To jednak nie były nasze sorl"oloty ! 
To były san1oloty nie1nieckie ! I nikt 
do nich nie strzelał, nikt nie bronił 
dostępu do miasto! Gdzie na~zct o· 
brono przeciwlotnkza ~ Ludzi zoczą~ 
ogarniać pop'och: - iakto? Wię: 
zostawiono nas no łup niemieckicfi 
samolotów~ 

Gdy ojciP.r. przybiegł z m;ost~1, 
wiedzieli5my iuż, że dwa domy przy 
ul. Bandurskiego zostały zburzone, 
że wiele bomb upadla pozo mios.tem 
ie .. „. 

- A obrona przeciwlotnicza? A•10, 
wcale jej nie by/o ... 
Mężczyźni ai rwali się do tego, 

oby „pójść no Niemca". Go~9czb: 
wo przeglq~oli swe karty mobil1zocv1 
ne. Godzinami wystawali przed Ko· 
mendami Uzupełnień. Szukali i ·1ie 
mogli znaleźć swych jednostek woj· 
skowych. Nie mogli doprosić się o u· 
mundurowanie i uzbrojenie. Przybie· 
goli do swych rodzin szepcząc z nie 
pokojem, że tu coś nie jest w porząd 
ku, że przecież dopiera pierwsz~ 
dni wojny, o jui. taki ba!agan i kom 
pletne bezkrólewie. Wracali znów 
szukając moi._liwości . zaciągni,ę~ia .si~ 
do wojska. Nie mogli wszak sc1erp1ec 
dlużej takiej be::czynności. 

Po podwórzu przechadzali się spa 
kojnie niemieccy lokatorzy naszego 
domu. Uśm:echoli się pab>ai:liwie no 
widok gorączkowego niepokoju Pola 
ków. Nie schodzili do piwnicy. Nie 
mówili wiele, prócz zdawkowego: 
„to no pewno nie potrwa długo". 

„WSZYSCY MĘżCZYżNI ZDOLNI DO 
NOSZENIA BRONI.„" 

Wydarzenia toczyly się te raz z 
szybkością sunących wg!ąb Polski nie 
mieckich czołgów. Wyprzedzały 
wszelkie przypuszczenia, plonowania, 
komentarze radiowe i prasowe ko· 
munikaty. Wiadomo było, że wrÓ>J, 
który „przekroczył nasze granice" 
posuwa się szybko naprzód. Nao:y­
woly pierwsze wiadomości o bit· 
woch, o zaiętych miastach. W u· 
szach dźwięczał stole powtarzający 

• się w radio rozkaz płk. Umiastowskie 
go: „ Vvszyscy mężczyźni zdolni do 
ioszenia broni opuszczają zagrożo­
,e tereny, podążając za wojskiem". 

W mieś<:ie rośn:e ponika. Ulicami 
przec:qga\q bezładne gromady V:-Oi· 
s~ci. Nędzne szkapiny ciągną rozKle· 
kotone wozy. Gdz·e au a, gdzie czo! 
g ? Zo/nierze nie wiedzą, dokąd idq, 
ni~ w;cdzą nawet, gdzie przebiega 
linia frontu. Nie mogą znaleźć do· 
wództwo. 

Syreny wyją coraz częściej. Dla „;. 
kooo nie jest już toiemr.icą, że mi::i · 
s o~ jest pozbawione obrony przeciw· 
lolr 'cze[. Ncg!e alarm. - U·Nag'.J, 
U\'1cigc ! Gaz!! Ludzi og.arnia. !okoś 
zb'orowo histeria. Ryglu1ą P•Nnic~, 
zotykojq no~y i usta. W naszej piw­
nicy kilka osób wyrywa ~obi~ je?yn9 
maski'! gazową. U licą b1sgn1e 1akas 
kobi„'a, przyciskając do tworzy po· 
duszke. • 

- Ódvvo/u;9my olorm, to by/a tyl · 
ko zasłono dymne. 

J,1ż teraz, po kilku dniach, wiad:J· 
mo powsz~chnie, że wieści podawa· 
n-:i przez redio nie są prawdziwe. 

- Dz:wnie brzrryią w tym ogólnym chao· 
s;-,, wśród r1arastojącei klęski słowo: 
„me domy, nie pozwolimy". 

W:eczorem otrzymuię rozkaz od 
szkolnej korrendontki Przysposobi9· 
nia da Obrony Kroju. Mam zmobili· 
zowoć wszys·kie uczen~1ice naszej 
szkoły do służby w szpitalu. W yru­
sz am w obiozd po mieście. Na Po­
lesiu zas·a·e mnie nalot. Siedzimy w 
rowach przeciwlotniczych. Dokola 
l'arlojq bomby zopolojące. P!onq 
d rewniane baroki. Jest już prawie 

noc, gdy wraca m do domu. Miost'J 
sto le z a cie mnia ne . Kond ukto r up rze· 
dzo, że linio t rarl"wojowo prawdopo­
dc.bn:e jest uszkodzona . W wog on i-:i 
pe/no jakichś dz iwnych posta ci w po · 
siastych ubraniach, z og o lonymi gło· 
wami. Padają zd ania bez sensu i 
zwiczku. 

- To rozpuszczono szp'tol dln wa­
rio tów - szepczą nieliczni pasaże· 
rowie. Cho rych umys1owo p uszczano 
samych w świat. 

A WRóG CORAZ BLlżEJ 

Coraz częścirij słyszy s:ę wszędzie 

częśt;'ej i co raz głośni ej, 
Przebiegałyśmy z matką kilometry 

(tramwa je nie k1.:rsowałyl od jednego 
szpitala do drugie g o, szuka jąc, czy 
wśród ofiar nie z najd zie my naszy.~h 
ro!b:iższych. Og l ądaliśmy pomor<"l o · 
wonych, których zważono no cmen· 
tarze . N'e t raHyśmy na żaden śla d . 

ich stamtąd „wyłowić" i areszrowa ::. 
Opróżnione w:ęzienio napełniały s'ę 
w błyskawicznym temp ie. Dochodzi· 
ły wieści o pierwszy::h egzekucjach. 

Zaczęta L•$uwać po!skie nap isy, lik· 
widować pa'skie książki. Na P1acu 
Wolności śc1ągn.ę•o sznu ra mi i ro;.­
b i'to po mnik Tadeusza Kościuszki. 

Z dn'c na dzień wzmagał si ę hitle· 
ro wski terro r. Tych, którzy wra cali z 
ucieczki do d o mów, wyważono do 
„·ewa li lub na roboty. 

Dni upływały Pom w stalych p'"l· 
szukiwa nioch nasz·;ch najbliższych . 
Nie tok p rędko ieszcze wróci!· obv· 
n waj do domu. pyton ie „d la cze g o ?" . 

W miekie nikt już ·1·9 panuje noa 
syruac·ą. U rzędy likwidują s:ę w szyb 

NIEMCY WKROCZYLI DO ŁODZI 
Gdzieś pad Kutnem trwały jeszcze 

zac'ę•e w-:il~i . Broni/o s i ę Warsn· 
wo. Wieści te przynosili przemykają· 
cy s ię ul icami obdarci i wynędzni·J'i 
żołn'erze . Ludzie wynosi li im posiłek, 
ciąt' ·ęli gwcirem do domów. Ale o ni 
nie~ chcieli s:ę zatrzymywał. Sp·eszyli 
za Wisłę . Tom jesr o rmro, ta m bę· 

W róci li po io , a by zginqć później 
z r ą~ hitierowcÓ'11 : ieden w w1..,t:'e · I 
n'u. drugi w oar•yzan'c:e. Polacy 

H. Scmsonowsko. 
pod nadzorem Niemców zasy pqją osławione „rowy przeciwlołnł· 

cze" na ul. Piotrkowskiej, prą 1:1. R t>) mon la 

Bohaterska obrona Westerplatte 
Tr' r1dn.rnl>11if'11i11 '"' nbrnn\' H'l' />r ł(" nclflllTIO jcs:cze du·(I lt',\'f'ady rri<'miecl;ie. o d p o w ., e d z' 

· h ·1 · rr t , · . 1 z I Pn poludnirr 2.9 W' estcrplritte pr:eżylo :a ro111 o '11' c.<trrp at.c r poc: rr po . . 
. . · 11 11jci t:ż..~:I' bombardmrnmr z 1101n l'fr:n 

<kn u· f,r/11n•h.11.. . . r:w 1011 b.omb_ .mo kp. 1111. 2.n li ela aró"· ł · 
G!oscm poległych wo a3ą f'oc:ll' hrnllllr pr:": lnll;n dni ur:ęd pr:cstr::e11 1 :aJmvu·cmr,1 ll'Oll c::n$ prz!'z 

JJi<"r i .!/11rlt>11ri prJ/•;rr. fl '11/c:nr1„ do I obrn1icó1r} . . Po kilim gorl=i11r1cl1 ro:::po-
ri.,lft/!..fl. c:;;ąl .<ię ~=turm, lecz ':!OSlnl : 1101111 od par 

,~„/n:w rr P<lt>rp/,l/tP wynosi/n w rJ11111 ty. IF nastr1mycli dni flch 'iemcr o.<tr::" 

krwawiące mury Warszawy: 
Jaki wasz będzie rachunek? 

li1rnli obrn1lcó1r : lądu i i: rnorzn, po 
1.9: .i ofirrróll'. 1 ~.'i .<zeregou·.1 eh i 22 c:ym prz\·p11.<:czali s:Wrmy. j<'dnak nie 
/1111l.-ri'>1111ri11s:1· cy1cilri)'cl1 . 7,11lo1t11 ro:r; 11=,·sJ..-ali illlrP!(O 11·,·nilw. jflh ty/Iw u::ma 
por:„d:f'/11 />u:o !iron ią ręc:n(I: Jr. ·c.k .m „ gi;jf!C<' .iię ;„ż~·cie obrnny. Do dnia 

Nasza odpowiedź: 

:...... Krwawy. 

./. 111oód:ier:r1111i Str>cl.-es BR mm„ 2 6.<J odfllJTIO 12 s=llmllÓH' niPmipch·ich. 
d : i

1
1//rnmi ppw1c. :J i 11111i i 1 11m111tq iS W <liiill 7.9 0 godz. 4.00 t<'jecllfll na Czym odpłacicie za najazd, 

za obłąkaną kobietę, 11111 1.. C11/n.\cią dnwotlzil mjr. S11clwr· W PMPrt>latte poci<ig 1owarn11')'. /\'a pr:::o 
·'1.-i. Tr:m11'111 o/„·nr1y były 11•artow11iio d=ir jeclwlrt cystemii m1f1e/11iorrn be11::y-
i l<o.<~:try ffWJ1Jc11i<>11e h<>tonPm. Ilf! i sl>rn f1i li lfl /ns po ohnl11·u strmrac /1 

l'r:Pcill'ho IP.i f!Jrr.<lcP -::o/niprz\' niP· toru . Zri c,1·.,temą pos11arrli się pionie 
111 iPcl.-ir: dn111ir/:111·0 sl.-11 i • :1 I bno11 piP rn niPmiPCCY = 111iotnc: 11111i n!{llin. f<ps : I 

r· /101y i 1 b•11>J1 pio11 ierń"'• 1.-omwm it> 1,.i lrrm "'rmrly w plo111 iP11incl1. Po 30 
c. /;m. la1111w111ię moi d :iPr::v. J;ompnuie miiwtoll'l'm .~1tcdto1n1y111 z1>frodko1rani11 
m i lllrrc: .1· 11i:11in, 2 dnmy ortylrrii i 2 O!(H iu ar11·IPr ii Jm1111w11it1 pin11i<'rÓw Tit· 

fot n i<·: r dym11 /10111 '1011 e. Ra:Pm 11:ię ., : 1 fo do . .:turm 11. Zostll fo takie od par 
fo 11• l11':flo.<retl1;iej trnfcp od strou\' /q 1„; nlP obrmic)· byli u 1.-resu .<il . Jedna 
du ol.-nlo 3.0110 id11i1>r: 1· 11iPmiecl.-ich . ti ;ecin c;-:.'ć :.tAogi poległa, 60 żolllirrzy 
f' f/fwrlto rr:il-1_1· :ost11l ,'rdw siło ro=.•tr; ,1·· /1yfo rnmircli , re.<z/11 H'yC:f'rpana u:11l1.-1h 
gojqrn ;m11cern i J, •. Sclit e.m ·ig-11 of.•tt>i11" brori u 1 i.<:czona, stn1wtri <Im obrnrm e 
i fWrn111 if11\ć 111 r11Yc/1 jea:rostek m flr)' =rll j llOll'l!llf'. Ir gorl:i11 11ch P.011ol11r/11io-
1rnr/;i 1ro}P11111>j. trl'cli dnia 7.9 mjr. Suchnr.<b 1.-a ::ał zło 

za kulę w piersi dziecięcej? 

Nasza odpowiedź: 
R września 1939 r. w Łorlzi. Rozpoczy nają się „r:tącly" siepaczy hillerow· 

skicl1 

k,rn tenipie, policji nie wirłoć. Mie5z· · dzierny się bronić. 
kai\cy, aby 1nieć ja ,q.5 „nam·osrr.~" 1 Nie wiadcma nawet, kiedy wkro• 
władzy argcn'zu1ą komilety LOPP. czyli do n csto Niemcy. 

- Bagnetem. 

Za podeptaną mowę, 

jaką dostaną zapłatę? 

Jakim spotkacie ich słowem: 
Nasza odpowiedź: 

- Gl'anatem. 

Zadaniem. icl-. ,iest czuwać "'! rocy 1 Ko~dy przyczaH s ~ w ~omu, kie Jy 
ncd bczp eczenstwerr \okc•oro·n da·• do 1"1:c;la wkrcczc11 N iemcy. No 
nego domu, czy b:oku. Czuwać. ·-: Piot-kawskiei owacyjnie witali ich 1u· 
worosr śmiać się chce - z go1ym1 tejsi „prze~!odowani" w naszym k, .J· 
'.ę"<o_m?. Aii broni, ~ni żadnych mo7· ju N iemcy _ włościc'ele najwięk· 
l1wasc1 zlrkw1dowan o. e'.•1ent•:olncgo szych fabryk i moiq:ków Ze złowro· 
1='.0za'u. Z .r•o leka docnodz•ły 1uz co~t. gim warko:~n, przelatywały ul'ca111i Tl"rdl.-n ro: poczi;-1" .•ie dnia 1.9 o !orlr. i,1'.ć broń. 

f . UJ .!! J<'rtl1011 ·111 m o•tr~rtim111iem : r>•trt· Obronrt rr esterpln1te pr:e.~:1t1 do hi- Długo nam jeszcze stygnąć 
cPmil.-n .5rltlP.«l'i~-lfof.,tein". po htń· .<torii polshiPj jnho 1ede11 z nt1j11ięl:niej- w nieugaszonej agonii? 
rnn ro;:;pn1·:(1ł .<ię s: trrrm. 1.-tóry zn.<tnł nd 

k1em wyrozr e gluche pomruk. crnia,. · pel rolujące moracykle. 
Co~c:z .) ze1. . . I Pa ciszy nc~tcła burzo. Pasypcly 

W eczor.;,m tego dnia rozlało s1.ą s:ę na m'mta r!ziesiatki rozkazów. sz.1·ch c:iynóii· trnjennych polsk iego iol Zagłada czy ocalenie, {Utrt.1· pr::<';:; obr01lcń1c Po po111ór:1'11iu 
niC'r:a". na. n'eb:e czerwo. na ł uno. P.o raz Każdy ko11c-.;,,1 sie. graiba. kary śmier w;.1·„"ot011„111 i" o.u11io11Pgn 11iPm iprc_1· 11u1 po,v1'edzc1'e 

ł I dd 1 ' , . "· „. 
pierwszy .u5 ysz3 ;smy p rzez ;.a •o 0

· \ ci. „V-lszyscy mają stawić się do r.nurr:P rn.<:_r/i prm t<irnie do ,ę:t11rm11 . ( u 'g „K.nmpnnii Wr:eśniowej" ppłk. 
k!adne wr?dorno sci '? sytuocp na. f.ro n \ swych mie1sc p'ocy" Łatwiej było 7.n.•tali :i:11011·11 od11rtrri. Tr' nocy: 1.2. 9 drpl. ]. Kirclmw~·ern }. - Bracia. do broni! 

strażnik 
c·e. W alki trwo 1ą niedaleko Łoriz1 w • -------- --------------------- ---------------- - - ---- --------------
oko'.icach Szadku. Z gorączkowym K p p 
pośpiechem rozkłado'Tly mapę. w·-ą: 
;uż tak blisko ? Z gbś11iko roz1eg :i 
s:ę znów rozka z pik. Umiastowskie· • .

1 
. 

- nieugięty niepodległości 
go: „ Wszyscy mężczyźni zdolni do f _.Gdy kl_ua san~cy.ina z Piłsud- demokrncji. Ale masy pracujące 
noszen ia broni„." Isk m , Ry ~ze~1 l Bcck~em ~a Polski wie1b:ą, na kogo to „polu-

0 świcie budzi nas /omo tanie do. czele, zna.i diqąc oparcie .,doła- ;ią" sprzymierzeni ministrowie P()l 
drzwi. Ta sąs i edzi. Niemcy S'ą ' j uż I we" w bojówkach o enerowskich ski i Niemiec przy współudziale so 
niedaleko. Należy wycofać się za i i zh '.tlery zo wan ym Stronnictwie cjaldemokrat:wzn:vch ministrów 
wo:ski e m. O jciec i brat szybko paku· 1 N a rodow:vm or az praw icy PPS i: , .clcmokratyczn~·ch" pallstw pół­
iq plecaki. SL szukała za wszelką cenę ha- nocnych. Mas:v pracujące wiedzą, 

M?t_k,a PO\tonowia : . . "ieżeli mamy I n iebnej ugody z reżimem hi tle- 7.c flyktatura fasz~·stowska w Pol­
apu~;·c ten oom, to 1uz wszyscy ro· rowsk'm, r ewolucyjna l ew ica r o- sec• j w Niemczech, związana zbrocl 

zem · . . 1. k' 1 lj bo tn i cza pod wodzą Komunisty- nfrzym sojuszem wojenny m, szy-
Poku1~m.y więc wo.iz 1. - wb. s1za :J· cznej P a rt ii P olsk i stała nieugię- kuje pt'łną parą zbrojny najazd na 

nym posp•.:i:hu - ubrania , 1e 1znę, I . · . . . . · , h 'k ł 
żywność, na wet nakrycia stalowe. J e- I c1 e n a .str a7:y zag1rozone~ n:ep?- pnnstwo ro otni ów i eh opów -
s~eśmy go'owi do wyjścia, gdy ncgle dle~ł~śc1 k raJU, s~a a zaw;sze i me ZSRR. Przecież dlatego Piłsudski 
przychorłzi krótko refleksja: da~ąr!? ug.1ęc.1e w ob~·onie ~ar?du. prz.ed i Hitler odrzucili zaproponowany 
Dokąd pó;d:: ie my z tymi bagaza:n1 spisk iem rodzimego l n1em1eck1e- przez Francję i ZSRR pakt wschod 
i z sze:icioletnim d ziec:kiE'm? g o faszyzmu. ni... Beck jeź1lził nic>dawno do 
Opcdr.:ą ręc P. - irłźcie wy, wy mu- Gdy zdrajca B eck podpisuje Szwecji i Danii, b y przygotować 

si6E> efo woisko ! My tutaj bęc-!ziem'{ 26. I. 1934 r. p akt di a b e lski :,p akt antysow iecki blok państw bałtyc-
cnkoć. o nieagresj i" z III Reszą, K .P.P. kich.„ .Jawnie mówi o tych pla-
M.~ ''a z, !ruclem hor:nufe łkan·e. pierwsza ostrzef{a społeczeństwo, nach woiennych fasz~rstowski mi-
Gdy ws'.ol . nad miastem up~l~y, czym ten pakt „pach nie": ni!<ter Składkowski na k()misji bucl 

iakby no iron ę - p ękry, wrzesrio" · • • · · d 
wy dzień, u: ce były jak gdyby wy· „Rząd ~:vktntur;v faszystowsk1eJ zetowej Se1mu, zapowia aiąc. że 
morłe. Jeszcze tylko tu i ó ndzie ktoś zawarł SOJUSZ WOJenny z dyktatu- armia polska niezadługo będzie 
spóźniony pądził, dżwigajqc no ple· ra fasz;vstowską Hitlera, zwróco- n_iiał? o~azję do wykaza~ia swej 
cach toboły, jeszcz<; zobaczyć byto ny przeciwko ZSRR. Polska fas-zy siły I tęz;vzny na polu bo1owym„. 
mc.żna dziwacznie •Jb~one kO'bie'y, stowska prze do wojny w imię im- (z ocleny:v KC KP.P - 1935 roku 
pcraiące przed sobą pełne pokun- perialist~•cznJ•ch interesów ka pita ' okres w1z:vty Goennga). . . 
ków wózki. Co s;e działo za mia" listów i obszarników„. Dwie kia- N a długo p rzed monach1Jską 
stem, opow;ar!oli o tym ci, którzy za- sy i dwa pr.ogra~n~1 : z jedn_ej. stro t~ansakcją, która rozpo~zęła h a­
wróc'li z draq~. Niez!tczone tłumy ny faszyzm i woJna, z drug1e1 stro i;.ebn y h~ndel i:aro?am 1 'E'.u r opy 
ciqr:JPęly szmarii i dronami polnymi. ny socjalizm i t>okój.". srodkow ei. odda.1ąc 1e w niewolę 
Wszyscy no wschód! Podobno z.J (z odezwy KC K P P z września Hitlera, rozbrzm iewa donośnie a-
Wisłą tv-:o~zy s.i~ 

1
ormi?. i tam dopie· 1934 roku.) . larmując:y głos KPP: 

ro będz 1 Prny się oranie. G dy lld 1935 r ok u zaczynają „Imperialistyczne, zab()l'c:r,e rosz 
zjeżdżać się d o Polski różne kre- czenia Hitlera godzą bezpośrednio 
atury hitlerowskie w rodzaju Goe w Polskę. Pragnie on zrabować 
ringa. Greisera, Goebbelsa itd„ Polsce Pomorze z Gdynią, Poznań 
KPP d emasku,ie prawdziw e cele skie, G. Sląsk i, tak okrojoną, za-

W OPUSZCZONYM MIESCIE 

Panuje dosłown'e śmiertelna cisza. 
Miasto prawie wylurłnione, miasto 
zostawione dosłownie na pcstwę la­
sv. Bez żadnej władzy, bez wojska, 
po licji i jakiegokolwiek urzędu. No­
we• Czerwony Krzyż wyjechał. Olwo· 
rzono więzienia. Z Monopolu Tyto• 
nioweoo nie daleko naszego domu 
wy'zt.Ćoją przez okno wszystkie za· 
pasy popiemsów. No ulicy dzieją sią 
iście dc'ltejskie sceny. 

Armaty ucichły. Lecz po południu 
rozległ się dobrze nom iuż znany 
szum motoru i grzechot ~arab nów 
maszynowych. N·e ·-1:iele uplyr.ęlo 
czasu, gdy buchnęło po mresc1~ 
straszna wieść: Cl, KTó RZY UCIE­
KALI DZIS RANO Z MIASTA, ZO STA­
LI ZMASAKROWANI PRZEZ NI EMIEC­
KIE SAMOLOTY POD BRZEZINAMI! 
Wieść wstrząsnęło całym m ·ostem. 

Ni~ b'fłO w~zak dorr:u, z którego nie 
pcszedłby k1oś w!cśnie tamtę-)y. No 
B•zeziny, no Wschód. 
Nopływaiq nowe wiadomości: ;uż 

Zv.'ożą pierv.sze ironsporty ranny:" j 
i :za bitych. Sporządza s'ę listy, k;j. 
re wywieszone są w szpitalach. Za­
roiły s:ę ulice. Tlumy kobiet• i dziec 
wyiegly przed szp::al. Rozpoczęly ~·ę 
gorączkowe wędrówki i poszukiwa· 
nia. Jednocześnie zaś daw adywono I 
s·ę, jak to było pod Brzezinami. Jak 1 

było? SAMOLOTY SIEKŁY Z GóRY 1' 

BEZBRONNYC H, STŁOCZONYCH NA 
SZOSIE. A z boków STRZELALI DO 1 

ich wizyt „d yplom atycznych " i mienić w swego wasala. 
„towarzyskich ": Groz a położenia j est tym więk-

,,J a kj jes t ce l przy jazdu niemiec sza, że w dwóch podstawowych u_ 
kieg o faszystowskiego ministra do grupowaniach klas posiadających 
Polski? Prasa faszystowska dono- - sanacji i endecji - Hitler ma 
Si, że G oerin g przyjeżdża na polo- swy ch sojuszników. 
wanie, w który m ma również brać Zjednoczmy wszy stko, co żyje z 
udział poseł Szwecji - pal1stwa pracy rak własnych i umysłu, co 
rządzon eJ!o przez wodzów socjal- w narodzie nasz ym uczciwe j pa-

triotyczne, w demokratycznym 
froncie ludowym, froncie ocalenia 
Polski... 

Precz z nienawistnym reżymem 
fargowiczan - sprzedawcz yków 
Polski! Rzad Rvdza - Składkow­
skiego - Becka - katów ludu i 
agentów Hitlera - do dymisji!" 
(z o d ezw y K C KPP - w r. 1938). 

Pat riotyczna pos taw a K a p epow 
ców, uwieńczona boha terską wal­
ką na froncie 1939 r . (Marian Bu­
czek) , n ie mogła , niestety, odwró­
cić katastrofy, przygotowanej Pol 

sce przez rodzim ych zdraj ców 'W' 
p orozumien iu ze zdr ajcami mona­
chijsk im i. 

N a n ic się nie zdała ·waleczna 
obrona W ester platte i W a rszawy. 
Kut n a i Modlina: n aród sprzeda­
n y hurtem i detalicznie przez po­
siadające k lasy, p ozbawiony rewo 
lucyjnego, patriotycznego i d emo­
k ratyczn ego k ier ownictwa poniósł 
klęskę, z któr e j podniósł go dopie 
ro brater ski s o jusz ze Związkiem 
R adzieck'm , r ewolu cja socjalis-­
t yczna i władza ludowa. 

KOMUNISTYCZNA PART JA POLSKI 
<SBKCJA MleDtYNARODÓWICI KOMUNISTYCZNEJ). 

Do strajków I demonstracyj ulicznych! 
Do 2ł·gocblnnego stralka powssechnego 

w cahl Polsce . 
PRZECIW RZĄDOWI FASZYSTOWSK ICH MORDF:RC0\'1 • 

PRZECIW MORDERCOM LUDU ! PODPALACZOM WOJNY, ZAPAZE-" 
bAJĄCYM POLSK~ HITLEROWI, PRLECIW ZDRAJCO~! NARODU. 

Do C. K~W. P . P. S., do K, C. Bundu, do Koinfs j1 Cc1t­
tralne j Związków Zawodowych , d o U. S. J?„ N. S, D„ P. C,.i 
cło Stronnictwa Ludowego; do wszystkich okn,gowycłi 
i dzielnicowych orga nizacyj PPS i Bundu, oru do 1-·szyst• 
k ich antyfaszystows ki cli 01 2anlzacy1 robot111kow, chlop6 \f'' 

inteligencji pracu jące~ 

TOWARZYSZE.. OBYWATELE! 
Po Wnlyn1u, K•a kowie, C 1~stochl'lwie - Lwów. ~ z~d b.t"clY!i• 

r.tn ooir tych n ez1mieszków, rząd Kcscr a l .<ows ~1e;;a -Racuiew1cu Un•1t1t1~ 
P eł5'< ~ w kr w1we pooo1ow1sk o, n1 l'torel'n dz i eń w dueń p1d ai~. łrll\'lf 
ra o1dowanych m1 sowo robotnr<ów I chłopów , "' a lciącycb o kawalcłc chi&· 
h1, o pr awo do tycr& I wolnoścl ' System pohtyc1ne1 i policyi.nei prow0w 
k1c11 u zupełnrcno sys temem 1 stałych, k r wawych ekspedycy1 ka1:11yc:1t 
i poiro:rów orzec iw ludllwi polskiemu. i narodom uciskanym. "fi un1~ c~ei'.oi' 

W Un.i ę pra wa do wyzysku - 1 bogacenia sic; g?1st~ 1 ka ~1ta hst~''" 
bo!(aczy, 1a s111 e pańsk icft o!lsu rników, g>e 1leralćw. W t1D.lę wo1ny, kto.r1 
Id ~. 1 un1cy1n• organ•r.u,e w so,usrn ~ i..aszyzmegi nu:o:11ect 1m P.rzecr111 
~ •Jiow1 soc1al1zmu 1 rcwolvcj1, pr2t c1w tw:e.rcliy pokoi u 1 woloośc1,, n1ro­
fi o w - prHCI W Z. S. R. R. 

Ten so1uH - to i.011 ed1 nie niepodłc~lt'scl 11arodu oolskicgo hu~ 
t 'llo.,.r n.cm;cck1cmu. Ten so,usz - to okup&Cja t rem pol~k1~h P• ~e i hi1'­
lc ·uw s~1ch ba ndytów , u ktt'·11·t~1 klika mordercow 1 idrajc~w narodu, lclib 
T ugowictan - nula ~171"C Y p1i:c1w wal~om wy2wolenc2yt11 ludu pr .,. 
' " l~<c~o Polski. 

Pre es a rz,dem anorderców -ł ~draiców narodt& I 
A,c . so.1dar·csC;O"'I s ... rat3 pracy t mva 2 lcw.e tnia b)'la W~P•"'' 

1.,, ..,, prr.1·kb · ~~1 so ·1darndci r gotowofr1 ""'$ i:••Cu .i,cvch do 1Yalk„ Kl!ll:c 
>U•arv n& odpow1eC:t1ala na to nową IZCZ ~ wę L·vow1„. Na.kazem v 1c.1 
chwil i iest 

nuci6 wuystkle siły ••s pracal•cycl 
do l~szc:u p ottiniojHe30 W"tSł~płenia 

slo•ro•van•go prrec1w rv 1ow1 bankierów 1 ka!Ołl(. 

T cl\ rziłd auu~i pójść precz! 

ll'arsuwa, 17.IY 1936 r. 

Komlfeł Centralny 
l<omunlslyci:nef PartU Poliki. 

NICH NIEM!ECCY KOLONISCI U· 1 Prrzydent Mo!il'it·ki udaje si~ do Bialowie:i:y w jec1111•.i k arocy 'l ban 
ZBROJENI „PO ZĘBY". Zc-!rada, wiei· d~ia Go<'rin l!'ir m. Ta .przyjaźń zdrajt·ów z mordc1·1·ami kosztowała na-
ko zdrada. O tvm mówiono coraz r ód polski 6 milionów ofiar. 

Jedyną partią, która :i:walczała prohi tlerowską politykę kliki 
kowskie j była Komunistyczna Partia Pol~ki 

i Za kolporlowanie t ego rodz~ju odezw patrioci polscy u ll na 
J clo wiezień H nacvinvch i do katowni w Berezie Kartuskiei 

pU1udczy· 

długie lala 

; 



" 

w walce o jakość Nowe ze~poły tk~ckie 
przystępują do konkursu 

• • organ1zac1a 
· w ostatnich dniach przed rozpo-1 rzy czują się na siłach, . którzy po-

PZPB Nr 3 ni·e szczęd„1• wysiłków częciem konkursu o 15 najlepszych trafią wypełniać warunki, ~roduku­„ zespołów tkackich w zakładach prze j'}c tyllrn pr:'.11Q i extra pri,mę. Ak-

poszczególnym towarzy- pr~;:t:i,ii~~cj:0 P~!iJfao ww~~!~ą Nr1;_ ~~~1::ine ~~~~~~~~?:.g~ka~~~~:o~~~~ ~~~v~~e~rzc~~e;~d~ho~iąs~;
1~'st~~~g~ 

partyjna 
Wiadomość o nowym systemie premiowania za dobrą jakość 

produkcji rozeszła się szerokim echem wś1ód robotników przemY.słu 
bawełnianego. \ o\'e wszystkich fabrykach odbyły się zebrania lnfor· 
macyjne załóg, a choć dzieliło nas jeszcze kilka dnl od chwili ofi­
c jalnego wejścia w życie nowego systemu, n iemal wszędzie rozpo· 
częła się już inna, lepsza prac a. 

T owarzysze grupowi w PZPB N r 3 go dobierania się zespołów, nie bra· 
nie otrzymali od egzekutywy or- klo żalów i narzeka11. 

ganlzacji podstawowej żadnych no- - Odchodzą od nas lepsi tkacze -
w ych inst:ukcji. liemniej dla wszy· JPÓwili sł absi fachowcy - jak my 
stkich było jasne, 'Że nowy projekt bc;dziemy pracować~ Ale nasi agila· 
premiowania, mający na celu skutecz ton~y umieli wszystkim dobrze wy· 
ną walkę o dobrą jakość produkcji, ilumaczyć, że takie posunic;cia nic 
v:ymaga udziału w tej walce wszyst. tylko nikomu krzywdy nie wyrządzą, 
kich towarzyszy, bez względu na to, ale odbiją się korzystnie na całości 
czy są objęci premiowaniem, czy też produkcji. 
nie. 

Z 94 grup partyjnych, działających 
w PZPB Nr 3, niemal we wszystkich 
grupach produkcyjnych odbyły się 
krótkie zebrania, a wszystkie poświę 
cone jednej sprawie - walce o Ja­
kość. 

* • * 
Gdy tow. Stanisław Nowiński -

k ierownik grupy układaczek zwołał 
zebranie swej grupy, niektóre z to­
w arzyszek nie bardzo pojmowały je· 
go potrzebę. 

- Przecież, mówiły, znamy regu· 
lamin i wiemy, jak trzeba pracować. 
Cóż nowego przyniesie odprawa? 

Ale tow. Nowiński nie ustępował. 
rczumiał bowiem dobrze, że najlep · 
szą gwarancją wykonania zadań jest 
per!lonalne obarczenie odpowiedzial­
nością za nie każdego członka partit. 
r właśnie na . tej królkiej odprawie 
towarzysz grupowy dał określone za 
danie partyjne każdej z 11 towarzy­
śzek, wchodzących w skład jego gru 
py. 

- Wy, towarzyszko, macie uwa· 
żać, aby szpulki były dokładnie prze 
glądane, a wy znów czuwajcie, aby 
w przesadnym zapale układaczki nie 
odrzucały dobrych szpulek. Towa­
rzyszki a gitatorki muszą tłumaczyć 
bezpartyjnym robotnicom, jakie zna· 
c;:enie gospodarcze . posiada dl a nas 
-walka o lepszą, jakość produkcji, że 
ta walka, to walka o pokój. 

·:~ • * 
- VI/ tkalni, mówi grupowy tow. 

Kazimierski, rozpoczę!a się istna 

* • * 
- Tkacze dziwili się dziś - mówi 

Jan Nagielski, grupowy brakarzy -
gdy spostrzegli, że brakarze pracują 
jakoś inaczej. Nie tylko wzywają 
wykonawcę błędnej sztuki do tabli­
cy, ale gdy stwierdzą, że błąd wyni· 
ka z winy maszyny, przychodzą na 
salę, zaqlądają do krosien. 

- Cóż tak naszych brakarzy „wzię 
ło"? - mówili między sobą tkac1e. 
Nie wiedzieli, że w dniu popr1ednim 
odhvła się odprawa grupy przeglą­

daczy, na której wszyscy otrzymali 
konkretne zadania usprawnienia swej 
pracy. Za przykładem brakarzy 
PZPR-owców poszli i bezpartyjni. 

* 
Tow. Józef Szrajner - grupowy z 

bielników n ie zwołvwał specjalnej 
odprawy. Po prostu chodził tylko od 
jednego do clru9iego towarzysza i 
każdemu przypominał o jego obo· 
wiązku. 

- Słowa nie poszły na marne -
mówi grupowy, "skazując na zespół 
pracujących robotników. 

Rzeczywiście, nic trzeba być fa­
chowcem, aby stwierdzić, 7e praca 
przebiega tu sprawnie, że nie traci 
się tu ani chwili na próżne gadanie 
po kątach, a twarze pochylonych 
przy pracy robotników wyrażają u­
wagę i skupienie. 
Każdv grupowy posiada swój ze· 

szyt, do którego wpisuje stan skła· 
dek partyjnych, wpłaty za prenume­
ratę pism. VI/ tvch zeszytach notuje 
się również zadania, jakie 9rnpowv 

powierza 
szom. 
Leżą przed nami te zeszyty. 

ich może 50, a może i więcej. · 
„.w związku z walką o lepszą ja­

kość produkcji tow . .... w dniu .. , 
otrzymał polecenie . partyjne . . . . . 

Jes t kość produkcji. Przekonaliśmy się o ważnie tkaczk!. które wykazały już, roznych fabryk wiadomosci 0 no­
tym na podstawie zapisków grupo- że potrafią zdobywać pierwsze m:ej wych zespołach konkursowych. 
wych, ale jeszcze bardziej tam, na sa sca we wspólzawodn:ctwie, organl - I tak w PZPB Nr 3, tow. t uw. 
lach produkcyjnych. Minie jeszcze zują gorączkowo zes1>oły konkurso· Barba ra Sznycer i Bronisława Deka 
kilka lub kilkanaście dni, a rezultaty w e. Rady zakładowe i referaty zorganizowały dwa zespoły, pracu­
tej walki uzewnętrznią sprawozdania współzawodnictwa idą im jak naj - jące na „szóstkach" na trzy zmiany. 
poszczególnych oddziałów produkcyj bardziej na rc;kę . Do konkursu sta- Przodownice Z of ia Pacześ, Jadw iga 
nych. R. Sch. I ją przcc!eż ci wszyscy tkacze. któ- l\:ryńska. i Zofia Groclzk a. utworzyły 

To zdanie, ja-k refren, powtarza sic;, 
na wszystkich niemal kartkach, we 
wszystkich zeszytach. 

Tegoroczne dożynki-4 września 
będą manifestacją woli pokojowej 

twórczej pracy chłopów 
w ścisłej łączności z masami robotniczymi 

W najbliższą niedzielę, dnia 4 wrze 
śnia br. rozpoczynają się we wsiach 
całej Polski uroczyste Dożynki, któ· 
t(• o'.l niepamiętnych czasów stano· 
wią symboliczne zakończenie żniw. 
Dożynki tegoroczne wejdą w skład ol 
brzymici akcji walki o trwały pol<ój 
na świecie. Masy chłopskie powiąza­
ne śdsłym sojuszem z klasą robotni­
cza zamanifestują w tym dniu swoją 
wolt; pokojowej i twórczej pracy dla 
I•olskl Ludowej. 

W podr.iosł~ m święcie doży n ko· 
wym winny wziąć jak naj llczniCJSZV 
udział szeroki;, rzene robotników, a 
~7Czególnie l ych, którzy za pośredni· 
ctwem swyd1 zakładów pracy pozo· 
staJą w scisłeJ łączności ze wsią. 
Ekipy robotnicte tych zakładów win 
ny wvje?rh<ić z bogatym programem 
anyslyc7n)·m oraz w granicach moż­
L"ości ze skromnvmi podarunkami 
dla bwych brcci·c.hłopów - czym 
Iiil jlepi·Jj podkreślą łączące ich z ni­
mi więzy. 

Uroczystości dożynkowe w dniu 4 
września odbędą się w nas tępujących 
miejsc-'Jwościach: 

Powiat Brzeziny - w Będkowie, 

gdzie udział w do:<.ynk:i.ch weźmie 
ymina Będków w Niewiadowie, przy 
udziale gm'ny Lionny, w Klęsku, 
gmina Dobra, w Poliku, .qmina Lipi­
ny i w Ujeździe, gmina Żeńsko. 

Powiat Kutno - w Krzyżanowie, 

smina Krzvżanów, w Strzelcach , 
gmina Sójki, i w Pleckiej Dąbrowie, 
gmina Plecka Dąbrowa. 

Powiat Koński - w Końskich, gm i 
l'a Końsk ie i Duraczów, w Borkowi­
cach, gmi11ćl Borkowice, w Chlewi­
skach, gmina Chlewiska, Rudzie Pa­
bianirkicj, gmina P;anów i Góry Mo 
kre, w Przedbor1owie, gmina Przed· 
bón, oraz w Rudzie Malinieckiej 
gmina Ruda ivlaliPiecka. 

Powiat Łowicz - w Kiernozi, gmi­
na Kiernozia, w Zdunach, qmina Bą 
ków, w Bielawach, gmina Diclawy, 
Jeziorkach, gmiPa Chc;L:no, w Lubian­
kc,wie, grr:ina Szpaków i Lubianków, 
w Domaniewicach, gmina Skaratka, 
w Ja.I.nie, nmina Dąbkowice, w Kąbi­
nie, gmina Kąbi na i w Arkadii, gmi­
na Nieborów. 

Powiat Łęczyca - w Leśmierzu, 

Poddębicach, Pi ątku, Grabowie, Wi· 

toni, Sobótce i Tumie. We wsiach 
tych b;Ną udział gminy o tych sa­
mych nazwach. 

Powia t Łódi - w Bełdowie, gmina 
I:i&.bice, Konslantynów i Bełdów, w 
\Voli Rakowej, gmina Brójce, Bruży· 
ca Wielka i Aleksandrów, w Probosz 
czewicach, gmina. Luśmierz i Zgierz, 
w Kruszowie, gmina Kruszów i Tu­
szyn oraz yr Rąbieniu, gmiPa Rąbień. 

Powiat Opoczno .- w Kraśnicy, 
gmina Opoczno, w Bukowcu, gmina 
Zajączków, w Mniszkowie, gmina Ra 
tlenia, w Skrzv11sku, gmina Skrzy11-
sko. w Rusinowie, gmina Rrlzuków i 
w Studziilnnie, gmina Poświętna. 

Powiat Rawa Mazowiecka - w Bo 
gt;szycach, w Budziszew!cach, w Re· 
crycy i Lubochni biorą udział te sa­
we gminy, a opróc7. nich w Tuleniu. 
Qmina Lubania i Rossockiej, gmina 
\\·ołowica. 

3 zespoły pracujące na trzy zmiany 
na czterech krosnach. Tow. l\Iar ia 
Macińska prowadzić będzie jeden 
zespół pracujący na dwóch kros­
nach. 

W P ZPB Nr 14, po,vstalo 6 zespo­
łów konkursowych, pracujących na 
„szóstkach". Każdy zespół składa 
się z czterech tkaczy. Na czele tych 
zespołów stoją przodownice - tow. 
tow. lUaria Gołygow&.ka, Eugenia Ja 
worska, 'Vacława. Olczak, Irena Wa.I 
czak, Jan ina Wojtaszek i Feliksa 
Dembowska. Robotnice te mają w 
,.czternastce" opini~ tkaczek najwyż 
szej jakości. 

Odd1,iał pierwszy P ZPB Nr 8, zgło 
sił do konkursu trzy zespoły t kac­
kie, na czele których stoją przodo'v 
n:cy: F ranciszek Bojarski, Zofia Si~ 
zak i Jan Wojciechowski. 

W innvch zakładach również trwa 
ją przygotowania, zm:erzające w 
kierunku u ruchomienia zespołów 
konkursowych. 

Sylwetki bojowników o wo/nosć 

Tow. Władysław Zajl'eJ 
Tow. Zajdel ma lat 65 i z dziejów 

t\'ch 65-ciu lat życia można by napi· 
sc:ć wielotomową, niezwykle wymow 
ną powieść. ByJa by to powieść, któ 
rej na 1bardziej zajmująca akcja dzia­
łahy się w latach · walk rewolucyj· 
rych 1905 - 1918. 

,,wędrówk1 narodó'w". N · J d · .f b · 
- Nie wiem, jak długo trwało by asi wrespon en CI .Ja r)Jczni pzs'3:.!l: 

Powiat Radomsko - w Konstanty­
nowic'lch, 9mina B1zezinica, Pajęczno 
i Radziechowice, w Dąbrowie Zielo· 
111:-j, amina Koniecpol , w Bo9umiło· 
wicach, gmina Sulmierzyce, Rząźnia 
i Zamościce, w Strzałkowie, gmina 
Zekrzówek, Dmonin i Kobiele, Chełm 
nie. gmina Cheromh, \Vielgomłyny i 
Mysłowice oraz w żytnie, gmina Ma 
luszyn. 

Powiat Piolrl<ów - w Klukach, 
Chabielicach, Kleszczowie, Rozprzy, 
Grabicy, Szydłowie i Bujnach Szla­
.:heckich, w których biorą udzi ał te 
same gminy oraz w Drużbicach, gmi 
na vVadlew, Mazurkach, gmina vVoź­
r.iki, Grocholicach, gmina Łąkowa, 
Trzepnicy, gmina. Ręczno i Bełchato­
wie, gmina Bełchatów i Bełchatówek. 

Trzynastole tni S) n tkacza zaczyna 
pracę w tkalni. Potem, jako 17-letni 
młod1ieniec wstępuje w 1902 roku do 
SDKPiL, gdzie w ciągu następnych 
szesnastu lat działalności wiernie słu 
ży sprawie robotniczej, walce o so· 
cjalizm. 

Niezwykle chłonny umysł szybko 
ptzyswaja sobie treść czytanych ksią 
żek. K:i.żdą w0lną chwilę poświęca 
na pracę samokształceniową. Ekono­
mia, socjologia, filozofia i inne ga· 
l<;zie wiedzy tow. Zajdel studiuje pil 
nie i uważnie. 

to p oruszenie, gdyby nie to, że zaraz z e „ e • 
1 wzięliśmy się do roboty. ac1e&:ln1a ~.p w~po" praca 

- Towarzysz sdowy jest odpo- ~ ~ ~ ~ 
wiedzialny za właściwe dobieranie • 

si~ zespołów. ri:strukto_r to:"" Błońsk~ DlIPdzy robotD1•kam1· 1· chłopam1· 
otrzymał zadanie zwrocema bacznej ~ 
uwagi i udzielania pomocy słabszym 
tkaczom. f Robotnicy Pa;'Jstwowych Zakładów 
Oczy\\iŚcie, że w _c1asie właściwe· P!·zemys!u Dziewiarskiego im. Emilii 

Plater, zaraz po nawiązaniu łączności 
ze wsią Strojce przystąpili z całą e­
nergią do robót montażowych, by pm 
cą swą pomóc chłopom mało- i śred· 
n!orolnym. 

Społeczeństwo 
solidaryzuje się 

z Rządem 

terami, k tórzy nie zapomnieli o zna· 
c1eniu maszyny do szycia w gospo­
darstwie wiejskim. 
Jeżeli zachodzi potrzeba przeprowa 

dzcnia poważnej pracy remontowo­
montażowej przy wirówkach albo 
kieratach, to zabieramy kierat lub wi 
rówkę do Łodzi, do naszych warszta 
tów fabrycznych i po pracy - napra 
wiamy maszyny rolnicze. I 

vVy reperowaliśmy również 80 garn 
ków i misek. 
Odjeżdżając byliśmy zadowoleni z 

dobrze spełnione.go obowiązku, a go­
rące zapro5zenia mieszka1i.ców Stroj­
ca mówiły nam, że wzajem na przy­
jaźń będzie serdeczna i trwała. 

Wincenty Stodółka 
kore<;pondent fabryczny „Głosu" 

z PZPDz im. Emilii Plater 

Powiat Sieradz - w Barczewie, 
KJonowir>, Wierzchach, Szadku i Char 
lupi Malęj udział biorą te same gmi· 
r.y oraz w Zapolu, gmina Vvrzeźna, 
w Brąszewicach, gmina Godnice i 
Nicśnirowie, ·gmina Ma1aczewice. 

Powiat Skierniewice - w Strogo­
wie, gmina Dębowa Górna, Kamio· 
rie, gmina Doleć i Krasnowicach, 
gmina Słupia. 

.Żądania konfe rencji 
międzypartyjnej pod 

adresem hierarhii 
kościelnej 

Mieszkańcy Strojca początkowo od 
r.osili się z pewną nieufnością do 
przybyłej ekipy. Dopiero po wyre· 
montowaniu p1zez nich sieczkarni, 
przerobieniu vrn.lcówki i reperacji 
bron nieufność ta przemieriła się w 
szczerą I gorącą sympatie:. Chłopi' 
p1 ze konali się, że przyjeżdżający ro· 
l.!ctnicy nie wyglaszają fra:i:esów o 

Przodownica w całym znaczeniu tego słowa 
We wtorek, 30 sierpnia, w sal: 

konferencyjnej Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych w Kot'l­
skich, odbylo się zebran:e aktywu 
międzypartyjnego z udziałem IJrzed 
sta.wicieli wszystkich stronnictw p o 
li tycmych. Zebranie to zostało po­
święcone omów:eniu Dekretu :Rządu 
R. P. z dn. 5 sierpnia. 

riacy, ale umieją <.iobrz pracować. 
Z wvremontnwanych i dor0bio­

r.vch części maszyn do szycia były 
głęboko zadowolone gospodynie. A 
1ów·ny ścieg tych maszyn sprawiał 
~rczere zadownlenie kolegom: Ilino­
wi, Ciskiemu, Rata!czykowi i Jóźwia 
kowi. Oni to bowiem byli tymi mon-

tow. Helena Kaźmierczak świeci przykładem rzetelnej pracy 
No przedmieśr:iu Łodzi, w moly:n, 

ładnym dorPku, zorośn'ętym dziki:n 

winem, mieszka tow. Helena Koźmier­

cza kowa . Jej krzepki wygląd św'o·l­

czy o tym, ŻG dobrze spędz:/a urloo. 

Jeszcze ca'o pozostaje pod wraż3-
niem wczasów, spędzor.ych w KorpG­
czu. Rzeźb krząta s·q po rn'eszlw. 
niu pokozu:ąc nom zdjęcie z różnych 
okolic Dohego S!ąsko, które zwie· 
dzi!a. 

- Jak miło jest odpoczywać, gdy 
ma się tę świodomoś'.:, że na urlop 
zasłużyło się rzetelnie - mówi z u­
śmiechem przodownica z PZPJG N„ 
8 - ten dwutygodniowy pobyt n-::i 

wczasach dostarczył mi moc wrażeń 
no cały rok. 

Zasadniczy referat. oma\v1aiący 
poszczególne punkty Dekretu wyglo 
s:~ przedstawiciel Zarządu Woje­
wódzkiego Stronnictwa Ludowego, I 
ob. Dragan. Nad referatem wywią­
zała ~ie; obszerna dyskusja. w której 
udiial "·z:ęli prawic wszyscy obecni 
na kon.ferencjL 

Wszyscy mówcy poddali ostrej 
krytyce ostatnie wystąp:enie Piu­
sa XII. podkreślając "'Ybitnie poli­
tyczny jego charakter oraz zbież­
ność zawartych w nim argumentó'.V 
z argumentam'., którymi posługu j11 
;:ię podżegacze wojenni w Stanach 
2jednocwnych i Angli:. l\Iówc~· 
zwracali uwa.gę na wagę DC?kretu 
z dn. 5 ~ierpnia. który ja~m i w~·-1 
raźnie formułuje sto~unc!;: naszego 
państwa do Kościoła i obala oszczer 
cze twlerdzen!e o rzekom~·m prze­
śladowaniu rel:gii w PoL:cc. 

Przodownica oszcządności ob. Eugenia Siwa Tow. Kaźmierczakowo j st tkoczkq 
od 18 lot. Opowiada o swej pracv, 
jak o najmilszym zajęciu. W żadny•n 

wypod~u nie zam:eniłoby go no in-
11e. To przodownica w całym tag'.) 

Podsumowania dokonał wiccwo­
jev.,-od.a .łódiki. tow. Kucne:. 

Na 2'ako11czenie konferencji dv 
:prezydium \vplynął pro.ie:-t rezolu­
cji, która przyjęto jednomyślnie. Re 
zoluc.ia skłllda s:ę z kilku punkt6·,•:. 
w których zebrani formułują woi!~ 
postulaty pod adres.em h:erarch;i 
koScielnej. Ile·ZOlucja donH:l;<l s'c; 
więc p::> pierw5z~. b~· kośC:ołY były 
miejscem wyłąci;nie kultu reliir: in e­
go. a nie ośrodkiem a.gitacj: politycz 
nej i propag:mdy · antyrządowei. a 
po drugie. by księża po~sc.y. trakto­
wani na równ: ze \YS;zystkiml oby­
watelami. nie wykorzystywal: swe.i 
poz~·cji w społeczet'lst wie ze szkodą 
dla narodu i państwa. 

W dalsz;-:ch punktach rezolucji u­
czestn;cy konferencji domagają się 
od duchowieńst\\'a poszanotvan'a 
ustawoda·w·twa polskiego. zan:echa 
111ia kontaktów z elementami antylu 
dowymi i prze.;;tępczyrni i włączenia 
się we wspólnym wysitku nad oo­
budową kraju z całym ludem pol­
sk:m. 

Chlubny je5t nie tylko tytuł przo­
downika prccy, który w najwięk­
szym procencie przekroczył swe ba· 
zy akordowe, albo też osiągnął naj­
wyższą jakość produkcji. Dziś w na­
szym kąciku \\·spółzawodnictwa mó· 
wić będziemy o majstrze salowym, 
ob. Siwej, która zaoszczędziła zakła­
dom poważną sumę pieniędzy dzięki 
swej umiejętnej, racjonalnej gospo· 
darce. Sporządzając zapotrzebowanie 
Pil mc1, tasie:nki czy g•1ziki dla 
szwaczek. pracujących na jej sal'.. nie 
poprzestaje na tym, co podają jej po 

Konferencję 
-wan:em "Oieśni 
ju„.'! 

zakończono odśpie- 5zczególne pracownice. Podchodzi do 
„Gdv naród do bo- . każdej z nich, wypytuje, czy nie JllO· 

1_ glyby zmnieiszyć sweqo zapotrzebo· 

wania, a najcz~ściej, orientując się 
doskonale ile czego potrzeba, sama 
skreśla zbyt wysokie cyfry. Niedaw­
no przecież sama była szwaczką i już 
wtedy zwracała uwagę swym nadzwy 
czaj oszczędnym systemem pracy. 
P1óc1 tego zdobywała c.zc:sto nagrody 
we współzawodnictwie o ilość i ja· 
kość. 

A olo bilans osiągnięć oszczędno­
ściowych majstra Siwej od marca bie 
żącego roku do 10 sierpnia: 654.800 
metrów nici, 8 gro• gu7.ików, jedwab 
w szpulkach, sprzączki i taśmy - na 
ogólną sumę: 120.952 zł. 

Jest to przvkład ze wi.7ec:hmiar go-
dnv naśladowania. fSamJ 

słowa znaczenia. 

- Proca pochłonie mnie co!kowi­
cie - opowiada. - G:1y krzątam się 
koło krosien, bQcząc, oby nie prze· 
puścić żad.1eGo błędu tkackiego, nic 
wiem nawet n:gdy, kiedy upłynie 8 
godz'n i nr::c!chodzi crns pójkia do 
c!ornu. Kocham swą procę zawodo­
wą, o poza tym prac:.i;ę spoleczn'e. 
Spójrzcie tylko, jc~<'e wspaniałe od­
znaczenie a•rzymołam dnia 22 lipc::i 
- móv1i z dumą, pokazując norn nJ 
c'emno-czerwonei wstążce Srebrny 
Krzyż Zasł ugi. 

Tow. Kaźmierczakowo procuje na 
4 k~osnoch jedwabnych i, jak przy­
stało na misl1zynię tkacką, wytworze 
wyłącznie tkaninę eksportową. Poza 
tym jest kierowniczką zespołu tkac­
kiego. Zoirteresowonia jej sięgają 

jednak da!P.j. Pozo swoją produkc1q 
i produkcją zespołu tow. Koźm·er­

czokowo interesuje się również tym, 
w jakim stopniu zatrudniające ją za­

kłady wykonały plon produkcyjny ; 
plan oszczędnościowy. No zebra­
riioch i narodach· wytwórczych czę. 

sio zabiera głos, wykazując brok: 
pracy robotn'ków maszyn. We 

He le na Kaźmierczak. 
odznaczona 

Srebrnym Krzyżem Zasługi 

wspó!zowodnictwie brała udział od 
poczq•ku jego istnienia i niebyła eta­
pu, w którym nie otrzymałaby no· 
grody lub odznoczcni'.'.l. A dyp:om 1;­

znania, wydany przez Główny Ko­
mitet Współzawodnictwa, w1s1 w 
pokoju oprawiony w ramki i przypo­

mina jej co dzie11 o wszystkich sukce­
sach, na które dobrze sobie zaslu· 
żyła, i o tym, że r:o dyplom trn mu· 
si procować w dalszym ciągu tok, 
iok dotychczos: z całym poświęce-

niem I zapałem. M. S. 

Cała Polska 
odbudowuje 

Warszawę! 

Robota partyjna zuczyna siQ na do 
bi e od krwawych dni czerwcowych 
w Łodzi, od pamiętnych walk łódz­
kicb robotników z fabrykantami i ca 
ratem. Tow. Zajdel bierze czynny u ­
dział w ruchu i cala zdobytą wiedzę 
01 az wszystkie swe siły oddaje ofiar 
Icie Sprawie. Nosi wtedy pseudoni­
my „Kumoter" i „Pesymista". Jest 
wJelokrotnie aresztowany przez car­
sJ,:ą żandarmerię, lecz zawsze wyśli­
zguje się szczę~liwie z rąk opraw· 
ców i wraca do szeregów walczących. 
Vlreszde, podcz<'s fali nowych aresz 
tc:wań powodzenie opuszcza tow. ZaJ 
dla. Zostaje zesłany na przymusowe 
05iedl·2ni'-'? w gubernii wiackiej. 

W 1912 roku powraca do Łodzi i 
z11ów wytrwale pracuje w ruchu. 
Jest teraz czynny przy zakładaniu fa 
brycznych Kas Chorych. Organizuje 
piow52e tego 1odzaju kasy na tcre­
r:ie naszego missta. Jest w tym cza­
sie członkiem łódzkiego komitelu 
SDKPiL. W iatach 1917-19 zostaje 
wybrany do Rc;dy Naczelnej Związ­
ku Robotniczych Stowarzysze1i. Spół· 
dzielczych, gdzie współpracuje z czo 
łGwvmi działaczami naszego ruchu­
nd~dzy innymi z tow. Bolesławem 
Bierutem. 

Lata międzywojenne-t0 praca w 
Kasie Chorych, pÓŻ!'Jiej w Ubezpie­
czalni Społecznej. Znajduje się wte­
dy slale pod obserwacjq policji i zno 
si rozmaite szykanv. Podczas wojny, 
jako Polak i patrioia i.ostaje z Łodzj 
wysiedlrmy. Po wojnie bierze udział 
w organizowaniu ra nowo Ubezpie­
czalni Społecznej i staje się aktywi-
5tą Polskiej Partii Robotniczej. 

Diiś len zasłużony bo_iownik o so­
cja lizm reprezentuje łódzki odd7iał 
Związku \\"etcranów walk rewolucyj 
nych lat 1<106 - 1918 na l\oPgrc~ie 
.Połączeniowym organi;zaCJi komba· 
tanckich. 

Pożegnanie delega1ów 
or~anizacji kombatanckich 

W dnlu wczorajszym opuścil: 

Łódź delegaci organizacji komba­
tanckich, udając się do Wanzawy 
na K ongres Zjedn oczeniowy B ojow ­
n ików o Wołnolić i Demokrację. 

Delegaci zebrali s:ę w godzinach 
rannych w lokalach swych związ­
ków, skąd udali się następnie do 
gmachu Urzędu Wojewódzkiego 
przy ul. Ogrodowej 15. 

Przed gmachem Urzędu Wojc­
wódzk:ego nastąpiło uroczyste po­
żegnanie delegatów przez przedsta­
wic:eli społeczeństwa. po czym de­
legaci czwórkami przemaszerowali 
ulicą Ogrodową do Piotrkowskiej ' 
Daszy1i.skiego. 

Z parkingu przy rogu ul. Das'!.y1\­
s.kicgo : Sienkiewicza nastąpił od­
jazd autobusam· do Warszawy, 
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Komunikat 
Komisji Cen 'ikowei 

nam. Lódź 
Komisja Cennikowa na. m. 

Łódz, poda.je do wiadomości, ie 
od dnia. 1 września t'. b. obowią· 
zu.ie cena chleba. nał~czcwskiego 
w hurcie zł. 5:i.52 w detalu zł. 61 
I jaj świe7.~·rh w hurcie d. 16 w 
detalu zł. 17 za S'rlukę. 

PozllStal~ ceny bez 1llllfan. 
Poza t~·m Komisja podaje efo 

·wiaćlomOfici, że cennik maksyma! 
ny Nr 34 ukaże l!ię z jednodnio­
wym opói:nienfrm. 

Uwaga, studenci U.l.I 
Dnia 2.9„ tj. w piątek o godz. 1 r 

w Auli uniwersyteckiej, Narutowi­
cz-a 63 odbędzie się zebranie informa 
·(,y3ne w sprawie rozmieszczel'l w Do 
m~ch Akademickich i budO\'iV no­
v-ych pomies7CZf'll dl11 stucientó\, .. O­
becność 1w zebraniu dotyczy wszyst I 
kich studentów Unhn~rsytelu Łódz­
k!cao. RP UL wzvwa wszvstkich do 
ma;ow~go udzie.lu·. (Szczególnie waż 
ne dla nm•·owslępujących). 

Uwaga, studenci WSGW 
Dnia 1.9„ tJ. w czwartek n godz. 19 

cdbęd;:ie ~ię zebranie informacyjne 

świętem całego społeczeństwa 
Wczoraj wieczorem cala Łódź ły uczniowskie wystąpią z bogaty­

wyleg·ła na ulice. Chodniki zaroiły mi progra.mami artystycznymi. W 
się tłumami młodzieży. Po jezd- całym szeregu szkół w:rstąpią rów 
n'ach maszerowały z muzyką i n!eż robotnicze zespoły świetlico­
picśnią oddziały harcerzy, z;up i we. 
junaków ze Służby Polsce. Miasto Niezamożni uczniowie i uczenni 
udekorowano bogato flagami naro ce otrzymają od Dzielnicowych 
dowymi. Witryny ksiągarł1 pełne Rad Narodowych upominki w po 
podręczników i lektury szkolnej. staci książek i materiału pisem-

\1\' dniu dzisiejszym o godzinie nego. 
9 rano we wszystkich szkołach O godzinie 11 rano uroczystoś­
łódzkich nastąpi uroczyste otwar-1 ci w szkołach zostaną zamknięte, 
cie nowego roku szkolnego. Zespo a całe klasy udadzą się do kin 

Statut Komitetów BlokołrYJCh 
uchwałoqy przez MRN . 

Na ostatnim posiedzeniu Miej- nocnej przeciętna licz.ba miesz­
skiej Rady Narodowej zostal kańców bloku wynosić może od 
uchwalony ~ zatwierdzcny pro- 250 do 400 osób. 
jekt statutu Komitetów Bloko- Niewątpliwie komitety bloko­
wych, które staną się organa- we, które na podstawie uchw;i­
mi pomocniczymi Dziełn:cowycn lonego statutu już w najbl:ż~zym 
Rad Narodowych. Będą one stwo I czasie powstaną w naszym mie­
rzone dla sąsiadujących z.e ~obą I ście, pr7.yczynią się do naprawie­
domów, których liczba mieszkań, nia wielu zaniedbań i usuniąci.a 
ców '\\7ynosi łącznie 500 osób. Dla j bolączek w poszczególnych dr.:el­
dz:elnic zaś południowej : pól- nicach Łodzi. (M.) 

Rejestracja rocznika 1932 

łódzkich, gdzie będą wyświetlane 
specjalne poranki filmowe dla 
młodzieży. Wstęp do kin będzie 
dla młodzieży bezpłatny, gdyż 
koszta pokrywają pracownicy 
Okręgowego Zarządu Kin w Łodzi 
którzy w ten spo~óh chcą ugościć 
młodzież naszego miasta. 

W Helenowie, w salt Filharmo­
nii, w sali YMCA odbędą się bez­
płatne koncerty i poranki artysty­
czne. Młodzież szkolna· będzie mo­
gła w dniu dzisiejszym zwiedzać 
bezpłatnie łódzki ogród zologicz­
ny. 

Dla młodych entuzjastów sportu 
przygotowano liczne mecze i za­
wody sportowe . 

W całym szere~ punktów mia­
sta, a szczególnie na peryferiach 
uruchomione zostaną kioski „Kier 
maszu Książek", gdzie młodr.ież 
będz;e mogła zaopatrywać się w 
podręczniki i w lekturę szkolną. 

Pierwszy dzień nowego roku 
szkolnego staje się więc ogólnym 
świętem społeczeństwa, patrzące­
go z dumą i nadzieją na tych, któ 
rzy na .lawach szkoln;ych będą się 
zaprawiać do zaszczytnej służb:}· 
dla Polski Ludowej. 

Nasi 

~ T7 ~ ~q· 

Czytelnicy uwagę.„ 

0 Chcemv pracować przy budowie 
linii tramwajowej" 

l\Iie&zkańcy hocr.nie ul. Kątnej - Xowych Sa 
dów, Obywatel.kie.i i innych piszą: „Pracujemy 
" mie~cie i codziennie zrnu•zeni jcstc~my tra. • 
rir prze~zlo 30 minut czasu na dotarcie do naj. 
hli;i;~u1.w prz:;tanku trnmwajowC!!O - do 6·ki 
na ul. Kątnej. &dyby linia 6 została przedłużona 
no toru kolejowego, każdy hy wif)e zyskał na 
r7uie. Powilamy li radości!J tę inicjatywę i chrt• 
"i ł' sami hęchiemy prarować prlly budowie linii, 
o,t.n('d r.a.iąc na kosztach.„". 

l[7,T{ niewątpliwie rozi1viiq t.ę propo:yc.if 
nas:ych C:~ tebiików. 

U waga, Elektrownia Lódzka t 
Mieszkańcy Stoków Górnych nadesłali nam zbiorowy list. w którym czy· 

tamy: „Od dnia l !>tycznia do sirrpnia br. nie zgłanano się do nas z rachun• 
ka1111 za korzystanit' z prądu clek!rycznego. Nie wiemy, czy ze strony Elek­
tr"" ni było to przeoczenie, czy te-ż poHawienie na~ przed faktf'm dokonan~ m. 
Otn.imali;my bm,iem w tyrh <l11iarh rarhunki, opiewa,i(!CP na sumy od 2 tys. 
fh 9 tys. zł. fr>tc•m) trm całko" irie zaskoczeni i trudno nam ") hrnqć z tej 
•i tuarji„.". 

D:itme u,;·da.ie się. i:e i11kasP11ci Elektrowni zapomnieli przez prres:lo pól 
mim o swoich obowiq::hach na Stal;;ich Gómrch. Elektrownia powinna nbec­
niP u-.ejść u: położeni<> mieszkmiców Stoków i ulnttdć im ui.•:i:c:enie ó/ł,ty, 
b~· nie b.l'ii ::mus:;eni płacić _iednarazou o tak wysokich sum. ndas::c;;a, ie 1t·in11 
lei~- riieit>ątplitci<> pn .~tr!Jnie Ef Pktrou'lli. 

w spr41~·ie. 101.mies;-r:ren w Domach Dm, ćlJtia I ~TZeśnia rb. rozpo-1 rejestTacyjnycb zobowiązani są męż AkadP.m1ck1ch i burio'.vy nowrr:h po- . . . . Dach n~d glo""ą dla łódzkich studentów niiEs:ćr:~eń w lokalu Gimn. im. Szcza· j Cll.yna su; w Łodd reJestracJa Mt:'l· 
nicckiej _ ~owotki Jb. , czym ~rod~onych w roku 1932. R~-

Za rząd BP \\'!'G ~\r wzv" a w>n>t· jestracJę 1n·zep•owadza '\Vydział 
kich do masO\\r>cro udziału (szc7erJÓ1· li Wojskowy Zarządu Miejskiego w 
r:lt> '"i:lżnc cl la no' ·ow~tQpuj4C} eh}. f,odzi. Do zgło~zcnia się w celaC'h 

nyźni roc>mika 1932, którzy mieszka 
ją stale. lub przebywają czasowo 
na terenie miasta Łodzi. Rejestra­
cja odbywać się będzie od 1 do 24 
bm. w binne Wydziału '\Vojskowe­
go przy ul. świętokrzyskiej 15, we­
dług na.stępującego planu slal'l>ien­
nictwa: 

Młodzież akademicka własnymi rękami pomoże przy remontach dom1w 

Zmieniony rozkład lotów oasażers~;ich 1 i 2 bm. - poborowi o nazwi­
sl~ach r07,poczynają<>:vch się na literę 
A, B; 3 bm. - litery C, D; 5 bm. - , 
E. F. G; 6 bm. - H, I. J; '7, 8 i !I i 
bm. - K; 10 bm. - L, Ł; 12 bm. -
~'.I: 13 bm. - N, O; 14 bm. - P; 
15 hm. - R; 16, 1'7 i 19 hm. - S; 
20 bm. - T, U; 21 i 22 hm. - W; 
zaś 23 i 24 bm. - litery Z i Z. 

przydzielonych dla niej przez Zarząd Mie;ski 
W'łafri" i!' rnk akademicki - ro?po· 1 chło.p•kirh i fri~ll' z nimi z1, iązanr.i. 

<'7) na 'ir za rnic•iąc - l·!l:O paidzicr- htnicj<)rf' w nnf'z) 111 mie;dr, rlomr 
r~i~a . ''. dn, iii olwrncj jl'Clnak trwają akuclcmi.-kie, W)'T"ntontowanc w okre•if' 
.1uz rapi-y na wyŻ>Zf' ucz.-h1ir w na-1 "nka1·ji, nie hrolą w >lanir ta•pokoić 
>Z) m mir.;r;,., i jf'•t wiaiłomc, ż,,. ok. i (·alei.:o '-At>otrz(•howania na 111i1''zkania 
t)'>. mlo<lzid) ro7porznil' >tmlia w r. I dln -turlinją1·e.i młodzieży. pra"a ta 
hit•Ż:!''Ylll na Uniwrr•yll'rif', Politerlmi· j1··t prze<! miotem J?:łrhokir.i tro•k i za. 
ce i innych "lŻ:'Z) l'h 111·zeli1ia1·h. Prze- ni11110 Drlrp:atun :\1ini•l('l'•twa o~,„ iat1· 
_,-Jo chi ir trzeric trj mło1lzit'ży porho- w ł.n1lli, jak i Żarządu :\lir.i-ki<-;:o. Pt:c 
dzi z (JOza tl'rc-1111 łótłzkie1ro. Palą1·ym 1y rll'nt 111. Ło<lzi tow. ~Iaria11 \fi nor 
więc za;rncłnieniem staje ·i~ oprawa za- puydzirlił Komitetowi Dornów Akade­
pewnienia dachu nad głową tej mło- mirkich surrJ! obiektów, które " cią;:n 
<lzieży, która w przy~zło,;ci >tworzy ka mieżącego mic:oiąca będą mu;;iały Lyr 
<lry nowe.i inteliJ:rncji pohkiej, inteli- wyrrmontowane i prry •to•owane dla po­
gencji wyro<ł('j 7. ma~ robotnirzyrh trzPh mloiłzidy. K.ilkana•kie tal-.frb 

Z dniem dz.is:ejszym wchodzi w ży 
cie zmieniony rozkład lotów pasa­
żersk:ch na liniach :wmu:1:kacyj­
n,·ch LOT-u Katowice - Lód:~ -
Gclat'l<k i \T,"rod?.\\' - Łódź - War-

Ach, ta 
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Nie mam zamiaru opowiadać dziś 
o kanalizacji w ogóle, ole o pew­
nych przykrych przejściach, \akich 
doświadczył w związku z kanali­
zacją mój przyj<Jciel, Jaś Skowro 
nek, zam;eszkujqcy piękny punk~ 
m10Sia przy ul. Kilińskiego 87. 
Otóż Joś mieszka w oficynie, w 

podw~ku wyż~ wymlen ·onej po 
sesji, w dość niemiłym sqsie~t\\~ie, 
bowiem niedcleko oficyny znajdu­
je się maleński domek, oznacz..:i · 
ny zazwyczaj symbolem „OO". 

To byłoby jeszcze pól biedy, 
ale.„ w maler1sk:m domku zepsub 
się właśnie to, o której mowa, •j. 
kanolizoc!o. 
- I wyabrat sobie, Hipolicie, !e 

na chwilę nie mogei otworzyć Ol<· 
no - żali/ mi się nieszczęsny przy 
jacie!. 

- No, faktycznie niezbyt przyja 
mnie - przyświadczam - ole czy 
nie moż:no jakoś przeprowadzić 
naprawy'? 

- Ja tam mieszkam dopiero od 
tłw6ch tygodni i już morn dość ·e­
go, a nie wiem, czy przedtym la· 
katorzy czynili jokieś kroki w cel:; 
dokonania naprawy. Nikogo jesz­
cze tam nie znam. 

- Słuchajno, Jasiu! A może byś 
siti tok postarał o zorganizowanie 
doraźnej pomocy i zebrał lokato­
rów dla omówienia tej sprawy? 
Jaś westchnął ciężko. Zrozumie• 

Iem jeg o rozterkti duchową. Chło­
pak jest nieśmiały i molo przedsię­
biorczy. 

Dziwi mnie natomiast jedno 
rzecz: dlaczego nikt z dawniej· 
szych lokatorów posesji nie zoin· 
teresował się tq sprawą? Bo prze 
cież to wcale nie jest przyjemn~ 
i w ogóle powinien się tym zojąć 
Komitet Domowy. 

No, a jeśli Komitetu nie ma -
jak najszybciej winno się go powo 
lać! 

Hipolit Smutny. 
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Potrzebni 2 gońcy . 
ponad lat 18 

Zakłady Graficzne 

HSW „Prasa" Źwirki 17 
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~i.awa. Od d?.iś \\"ięc loty odbywać 
s:ę bc;dą następująco: 

Na 1'.nii Kato ~·ice - Łódź -
Gcta1'isk: odlot z Katowic godz. 15.15. 
prz•:lot cto Lodzi 16 10. odlot z Ło­
dzi J 6.30 prz1·Jot do Gdar'lska 18. 

Na l:nii Wrocl:iw - Łód;. - War­
::zawa: od!ot z Wrocławia 15.10. 
przvlot do ł,odzi 16.05: odlot z Ło­
dzi 16.25. przvlot do Warszawy 17. 

Zmiany po·;1.-yższe oraz zmiany na 
inn,·ch nie dotyczących Łodzi tra­
sach komun;irncyjnych LOT-u u­
wz_glednionc sa ·we wkładkach do 
rozkładów kies.zonkowych LOT-u. 

W!Jrowadzone zmiany dotyczą tyl 
ko lotów nopołudniowych na \nzy­
stk:ch lin;a<:h komurrikacyjnvch. 
Komunikacja lotnicza przed połud­
niem odbywać się bedzie wedtu.~ do 
tvrhczasowego rozkładu bez 
zmian. S. W. 

Zabawa dla dzieci 
W nadchodzącą niedzielę, dnia 4 

bm., zarząd Powszechnej Spółdz'el'.li 
Spożywców w Łodzi urządza wielką 
·mprezę d'a wszystkich dzieci, któ·e 
brały udział no koloniach letnich PSS 
w Us~roniu, Kolumnie i Tworzyjankac'i 

No ko!onia ch tych odpoczęło ogó 
l0 m 986 dzieci. W niedzielę przyjd:i 
one do Helenowa o godz. 4-ej po po 
ludn'u, gdzie na stadionie „Spójni" od 
będzie s·ei urozmaicona zabawa. Na 
program złożą się popisy dzieci, de­
filada, zapalenie ognisko oraz pod· 
wieczorek bezp!otny. 

Wro z z dzie,ćmi w zabawie mogą 
wz·qć udz:o/ ich rodzice krewni i o• 
piekunowi~. Wejście jest bezpłatne 
dla wszystkich. 

Eg ··~aminy wstę nfł 
do Wyższej Szkoły 

Sztuk Plastvcznvch 
Państwowa Wyższa ST.koła Sztuk 

Plastycznych w, Łodzi ul. Narutowi­
c;o;a 77, zawiadamia, że egzam!ny 
tnieone na I rok studiów 1949-50 
odbGrlą się: egzam:n piśmienny w 
dniu 5 września o godz. 8 rano; egza 
min praktyczny w dniu 6, 7, 8. 9 
września godz. 8 rano: egzam:n 
ustny z zagadnień w~półczesnych 
Poh,ki i świata w dniu 10, 12, 13 od 
~odr.. 8 rano. 

Za 11iedopełnienie obowią7ku reje 
l"tracji grozi poborowym grzywna 
clo :r.ł 100.000.- lub areszt do 2 mie­
sięcy, względnie obie te kary łącz­
nie. 

Nasi Czytelnicy piszą 

labrqce 
Od trzech z górą m1es1~y no tere- wele Sienkiewicza. Powieści kształtują nizacji miodzieżowej. Pomoc tycn 

nie PZPB Nr. 1 prowadzono jest l!'!:cja się w cenie od 200 do 400 zł, Ceno czynników nie jest jeszcze dostatecz• 
upowszechnienia Książki. Zainicjow::i- dziel marksistowskich nie przekracza na. B1ak przede wszystk·m ludzi, któ 
la ją Spó/dz:elnia Wydawnicza „Książ 170 zł. Znaczny popyt na literaturę rzyby mogli poprowadzić stoisko we 
ka i Wiedza" zaopatrująca nas stale marksistowską jest nailepszym wska±· I wszystkich oddziałach pro.dukcy!ny.::h 
w obfity wybór swych wydawnictw. nikiem potrzeby wydowonio tego ro· tak, jak to zorganizowano w Nowej 

Dzisiaj z perspektywy trzech ' pól dzoju popularnej i taniej literatury, Tkalni. Próby uruchomienia kilku ;e· 
miesiąca mogę sobie pozwolić na kształcącej masy w duchu socjalistycz dnocześnie punktów sprzedaży spali­
stwierdzenie, że akcja rozpowszech- nym. ly u nos no ponewce właśnie z powo 
nienio ks'qżki jest nie 1ylko pożytecz- Ponieważ kożdy medal ma dw e du broku ludzi. 
na, ale i konieczna. • strony, 0 dotychczas pisałem 0 tej Obok . zadań produkcy1'nych, nie 

lepszej, chcą na zakończenie dodat, 
Sprzedawanie książki nie jest br że akcja upowszechniania książki na mniej ważną jest sprawo oświaty 

najmniej czynnością dblahą, oni ujmJ- naszym terenie mimo iej powodzenia książkowej, sze·okich rzesz robotni­
i~cą _godności sprze ".ljącego, j~k to napotyka „0 pewne trudności, wyni· czych. To jest naszym obowiązkie-n 
niektorzy sadzą. W pawszechne1 ok• kl d b . t . 1 R i o tym należy pamiętać. ·· · · t I · b e 7. powo u o OJE! ne1 pos owy a-cp rozszerzania czy e n1ctwa, oso o d z kl 1 · k. · t · . W/ d I c k ' k' 
sprzedającego musi łączyć w sobie 1 Y a ac owe1, 1erownic wa 1 org~ a ys aw ze ans 1, 
pewien zakres wiadomości z dziedzi· I 
ny literatury, wraz ze znajomościq 
psychologii niewyr'obionego jeszcze 
odb'orcy jakim bywa jeszcze często 
robotn;k. 

Czarne męskie obuw.e po zmżoaych ce~1ch 
w sklepach Bata. spółdzielczych i PD f 

W ciągu tych trzech i pół miesiąc:i Centrala Handlowa Przemysht nanego obuwia każe przypuszcz:~ć, 
sprzedano w naszych zakłada<:h oqó· Skórzanego spnedaje w sezonie JC- że ludz:ie pracy skwapliw:e pośpie­
łem 792 egze_mpl?rzy za SUfl".E! 140,000 I sienno ~ z:mowym czante półbuty szą s~ę. ~v nie zaopa~·z;vć .. 
zł. Na1powazn1e1szą pozyqę w tym . . . ? Na·Jmzsza cena JedneJ pary -
zajmują powieści i nowele Wielkim ;:io męskie w C<'nte s.360 zł 1 5.ll~O d. 5.360.- zł.; najwyższa - 5.!120.- zł. 
wodzeniem ciesze się dzieła morksi- Znacznie. bo o 20 proc. obniżona Czarne półbuty sprzedawane będą 
stowskie. Sporo odbiorców znaiduje cena tego mocnego, solidnie wyko- I do wyczerpania się zapasu. 
dzieła ek.onomiczne, społeczne no, i 
kalendarze robotnicze. Wśród 7oiogi 
fabrycznej największe zainteresowo• 
nie książką prżejowioją kobiety star· 
sze, miodzie± żeńska natomiast mniej 
do niej się kwapi. Przeciwnie zaś mb 
dz'eż męska wprost oblega stoisko. 

Ceny książek są dostosowane do 
możliwości finansowych pracownika. 
Już za 20 zł można dostać nowele 
Prusa, Konopnickiej, a za 60 zł. no· 

Nie wolno pobierać nadmiernych cen 
za artykuły pierwszej potrzeby 

Kontrola, przeprowadzona przei: energiczn:e. aby Ś'lviat pracy nie mu 
Delegaturę Komisji Specjalnej w siał przepłacać za artykuły p1env­
Łodz.i na dwóch rynkach w dniu 29 szej potrzeby. 
bm. wykazała, że handlarze rynko- ---------------­
wi pob'.erają często nadmierne ceny 

:----------------------------------
za masło i jajka. Wobec tego doko­
nano kontroli również i na innych 
rynkach, : tu stwierdzono równie:!: 
to samo zjawisko. 

PARSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr~· 
w Łodzi, ul. Wólczańska Nr 219 

iatrndnlą.: 

1) KIEROWNIKA Wydziału Inwestycji 
2) KSIĘGOWEGO 

3) wykwalifikowanych PRACOWNIKOW biuro\\-ych 

4) PRZĄDKOW na pn:ędzalnię wózkową. 

5) ROBOTNIKOW niewykwalifikowanych. 

Zqlosz~nia o~obiste do Wydzi~łu Personalnego w godz" JO - 12. 

l.585-g 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 
w Łodzi, ul. Krzemieniecka 2 

Nr 

poszukują: 

Wysoko kwalifikowanych MIS TRZÓW dziewiarskich, wykwalifiko­
wanych DZIEWIARZY na maszyny osnowowe, SNOWACZY, KROJ­
CZYJ\'IE, STEB TOW ACZKI. 
Złaszenia osobiste wraz z życiorysami przyjmuje Wydz. Personalny. 

CENTRALNE BIURO TECHNICZNE T. O. R. 
w Łodzi, ul. Nowotki Nr 73 

zatrudnimy natychmiast: 
KRESLARZY l KONSTRUKTO nów. 
Zqłoszenia przyjmuje Referat P~rsonalny C. B. T., 
wotki 73, od godz. 8-15.30. 

Łódź, ul. No· 
1591 

-----------------------------------· 

W dniu 30 bm. kontrolerzy Komi­
sj: Specjalnej spisali kilkanaście 
protokółów na wszystkich rynkach 
łódzkich. a towar sprzedawany po 
nadmiernych cenach przekazany zo 
stał do Centrali Sp6łdz:elni Mleczar 
sko - Jajczarskich celem sprzedania 
po odpowiednich cenach. 

Akcja zwalczania spekulacji na 
tym odc:nku prowadzona będzie 
przez Komi!;ję Specjalną i nadal 

Dz:siejszej nocy dyżuruJą nast~­
pujące apteki: Piotrkowska 165 -

Chądzyńska, Narutowicza 6 - Głu­
chowski. Rzgowska 147 - Kowal­
ski, Sródmie.i~ka 21 - Makzewski, 
Karolewsk'ł 48 - San:cka. Vma­
ne>wskiego 80 - Stokłowski. Na­
piórkowsk:ego 41 - Bartoszek. 

.-----------------------------------ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Im. T. DURACZA 
Przedsiębiorstwo Państwowe W yodn:bnlone 

poszukują: 

1) wykwalifikowanego MC.'NTERA-ElEKTRYl( • 
2) wykwalifikowanego SLUSARZA 
3) POMOCNIKA MECHANIKA. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Perso'lalny, 
wotkl 65. 1589-g -
TECHNICZNA OBSŁUGA ROL l'ilCTWA P. P. 
Zarząd Okręgowy w Łodzi, ul. Nowotki 73, 
poszukuje 

Łódź, ul. No-

TECHNIKA budowlanego na st anowisko kierownika Działa Inwe­
stycyjnego. 

-Warunki do omówienia w Dziale Personalnym. 1588-g 

obiektów znaj<lujt' •ir na Arturówku, 
kilka na Karolr.wir, ora1 na Cniance. 
Drlt'ga111ra ;\lini•tl'r.:'tWB o;\\iaty otrzy 
mnła już pieniąd zr na pr1cpro11adzenie 
rl'rnontÓ\\. I ll;taj z pi!_'l.ną i ~lusznt 
inicjaty11 ą 11) 'tą pił Woj-kowy Data lion 
.\kudemfrki, oraz µ:mpa młorlzi<'iy ze 
:'li1•kn, która ~tmliownć b!.'dzic 11· Łodzi: 
~Uochir~ 7.y;ło•iła ~ię ochotnirzo do 
prac przy <loma<'h przi dzielonyrh przez 
Zarzęd :\licj•ki, umożliwiając w tl'n ~po 
•óh szybkie i o•zrzędne przcprowarlze 
nif' rob1}t, i przi·c•yninjąr się do uru· 
d1omienia domów akadrmid„ich na 
dlień 1 października. 

Studrnci, prarujący przy budowach o­
trzymają normalne Hawki rohotnirze, 
znpl'\\ n inne mają wyż~·wirnie i mieszka 
nia. W ten spósób mia>t-0 nasze uiy,;ka 
pneszło 1,5 ty1. mieszkań stuJenckich. 
Pań•IWo nas:ie otarza wielką troskQ 

młodzież rohotniczo·chłop:,b.~, która za· 
piwje się na wyż17.e uc1clnie, zapewnia· 
jąc jej nic tylko bezpłatną naukę, ale 
i stypendia mlorloiciy stndinjl)cd w na 
~7.)m mie~cie nie zapomina ró11 niei ea 
morząd łódzki. czego dmrodem je~t wła 
foie pr7ydział bud) nków na domy aka· 
do·mickie. Ministerstwo o;,daty i Mini 
'tcrstwo Aclmini5tracji Puhlitznej wy• 
a~) gnowało znaczne sumy n11 remonty 
tych domów, chcąc zapewnić młodzieży 
otlpowirdnie warunki nauki. Samorzut 
ne zgłoszenie si~ młodóeży do remon­
tów tych domów je;t dowodPm, że do­
~konaie pojmu.ie ona wagę zagadnienia 
i nalehcie ocenia to, co od Państwa 
i uuzego miasta otrzymn,i<', ŻP zdaje so 
bie spraw~ z faktu, że obecnie trudno 
jeet odrywać robotników priccl5iębior5tw 
budowlanych w Lodzi od prac l'fZY rf>' 
montach mie~zkań robotnirzyrh. Za 
przykładem robotników ~ mie~zkańcó~ 
mi~zczonych domów, ktorzy poma~&Jł 
przy remontach - nasza akademicka 
mło<lziel; chce zam11nife~tow11ć SWQ łącz 
no~ć z kla>ą rohotnirzą. 

"lif"wątpliwie pidtna inicjatywa częś­
ci młodzieżv akademirkiej roi:Herzy ~i~ 
na wszystkie ~")·działy wyższ~·rh uczel· 
ni w ł,ochi: 1 paidziernilta wszy&cy etu 
rl!!nri btrlQ mieli zapewniony dach nad 
głową. 

Akadem;a ~ okazji 
V-e~ rocznky 

w-y~wolenia Rumunii 
'"' sali teatru „Melodram" odbył 

sie wieczór okolicznościowy . z okazji 
V :ej rocznicy Wyzwolenia Rumun!i 
spod jarzma hitlerowskiego, .zorgaru­
ze;wanv przez ORZZ. Po słowie wst~p 
nvm. obrarnjącym położenie geogr;;· 
fkzne Rumunii i walkę ludu rumun­
skiego o polityczne i gospodarcze 
wyzwolenie - z krajowym i za~ra­
nic.znym kapitałem, przysz,ła kole~ na 
cr~ść artystyczną. na ktorą złozyly 
się wvstępy solistów - artystów O· 
pery Sląskiej - Krystvny SzczeJ?ań 
skiej i Czesława Kozaka, ori'!Z tance 
rumuńskie Bcli-Bartoka i utwory Mo 
r>ius:rki w v;ykoT'aniu orkiestry Fil-
harmonii Łódzkiej. (j) 

Szumnie i radośnie 
roz-.,oczvna młodz'ei; 

nowy rok szkolny 
Wczoraj w godzinach wiecror­

nych z sześciu punktów miasta wy­
ruszyło sześć capstrzyków złożonych 
z organizacji szkolnych ZHP, SP ~ 
ZMP. Z .Placu Wolności wyruszyła 
szk0ła TPD Nr 1 poprzedzona orkie 
.!'trą Szkoły Podchorążych i przeszła 
ulicą Piotrkowską do Pl. Niepodle­
głości. Podobne capstrzyki wyruszv 
ły z Parku Sienk:ew\cza. z Placa 
Niepodległośc:. sprzed gmachu Wo­
jewództwa. z. boiska Zjednoczonych 
i Parku Julianow$k!ego. W ten spo 
sób młod;i;ież naszego miasta zama­
nifestowała s'•.;ą gotowość do pod­
jęcia coraz bardz:ej intensywnych 
wy~iłków w nauce i podkreśliła en­
tuzjazm. z jakim prz;ystepujc do pra 
cy w nowym roku szkolnym. 



Str. 6 

Au",/\ - ,,ivi1oc:a l. ... NłOrc;,CJ 1· SLG ·so· 
ria - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla miedz. od fet 14 

BAŁTYK - ,,śpiewak nieznany" 
godz. 17, 1.9, 21 
filrn dozwol. dla młodz. od lot 14 

BAJKA - „Powrót do domu" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od Io: 7 

GDYNIA - „Program Al:tuolnoki 
Kraj. i Zogran. Nr 37 • 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 2U 
21 

HEL (dla mlodz.J - „Trójko trefl" 
godz. 16, 18, 20 
f;irri dozwolo:iy ia miedz. od !at 14 

Po najcięższym górzvstym etapie _______ _,, ____ __. ___________________ ____ 

N icuiescu jeszcze na przedzie 
Jm bliżej "' a r szawy S)' t uacja nasza pogarsza się . • . 

MUZA - ,,Trzeci szturm" Zakfl.~ane (ob.sł. wl.l - IX eta}l v;Tśc·igu dookoła P olski z Katowic na inny .rower stra:ił 7 m~ii. i prz:v-1 
c:odz. 18, 20 do Zakl;pancgo, długa!iri l 9:'i J1lm„ ·wygrał Clark (Anglia ) - w czasie był w rezultacie na metę na 32-g:m 
film dozwol. die mlocl~ieży od lat 14 5:28:32, )}ned OJ;;er.rm {Dania) I Ge hr i (Szwajcaria}. P lerws2sm 'Z pol- m;cjscu. 

POLONIA' _ „Dni zdrcdy" s k iej drużyny narodowej był l'ł<4pi erała, za.tznując 17-1.e m iejsce. Etap w KatoY>:C<lch starto~·:ało 61 zawo 
d 17 19 21 ten t>ył jednym z najcięższych, gdyż 7:awcdnit'y mieli do pck1mania du· 1 dników. Z;;:«n po ;;tarc:e ko:arzc 

Yifl11 zdoz:,,_,ol~11y dla miedz. ocl lot 14 fo wznicslcn ia., jalt l\logilany - 539 mtr. i O bldo1"1-a. - 'ł50 m . rozwinęli ,ostre tzmpo. P ierwszy lot • 
Na etapie tym kolsrzc polscy n~e c.'i ogólnej po 9-ciu etapach. Zawo- ny fin isz w Sosuvwcu wygrał Szwaj 

PRZEDWIOSNIE - „Tragiczny po· odegrali żadnej rol:, zajmując 5-te dn.:ków polskich. a przede wszyst-1 car Ge:hr i, rozpoc:i:ynając zaraz po 
scig" - godz. 16, 18, 20 miejsce i 1racąc do drużyny wło;.;klej kim Sałygi;:. jadącego w czołówci:, t:m1 ucieczkę. W po,601i. za nim ru­
film dozwo:ony dla młodz. od I. 18 około 12-tu minut. co w rezultacie prześ1adował pe<!h. gdyt na •)stat- szyli Olsen (Dania) oraz H. i G. 

ROBOTNIK - „OpO\•/eść o prowdzi• spo\Ycdo\ ·ało spad'i!k d:"l1Ż0'ny pol- n:ch kUornctrach trasy \\' Nowym Ciark'ow.e ~Anglia), pxiągając za 
wym człowieku" sklej na 3-cie m'.ej5ce w kla;;yfika- Tar:.;:u złamał on ramę, a czekając sobą dwóch Rumunów · F ina S:il-

Na 
trasie 

godz 16 "0 18 "0 20 30 m'nen.a. Czołówka, jadąc w tem!.)!e 

R~.fM'01m~zo.:o1z8w:··~~Llb'.nd01ow . ..,ime''t'od~ieżyodlotl4 1 ~yg~eąda ~kon'.cz.v.1 wys• c1- g•. 4.0 km. na godzinę minęla lotny f;- znajdują .;:ę Salmin.en i ~Teg~cu 1 10 wyrnwa sie Clark G ., przybywa _ nisz w Jawo.-.mle. klóry wygrał Ge I CR\miunia). O 4 m:nuty dalej Clark j jąc pien ·szy 11. a metę ·w Za.kapanem 
hri rs~·ajcar a). sz, 'l"ajcar ·wygra ł I H. w cza;;::-: 5: ~8::l2 i w:rpr;:edzając 01-

Byc moze ZA skonCZ" rown•.az rów11if'Ż t rzeci fint.z lo!ny w Ch:n~- Pola~<:ÓW \\' da~SZ''tn ciągu prześla f sena o 1:23 m.11. f'lm dozwolony dla młodz. od I. 14 ' '" :7 • " "" • " 
k t n t:w!C', natom:ao-t na cz•,;· nrt~·m fai :- du}~ pech. Wójcik ma dwukrotn.e 

REKORD - ,,Za War1i pó1'dą inni" J swą ar1erę spor ową b d r kt · · · · „ · szu Iot11rin w Trze :ni ~w:.·c i t';ZCą .' ~ ~ gumy, I iu.: m o-ze co1~c cz,)- No trasie , Tour de Pologne" dla rr.:odzieży godz. 16 Katowice (obsł. w'ł.l Na trasie W zw:ązku z ty;n wypactk:em ko- był Ang,;~< Ciark. Z Pola.~rnw w po- lO\\JG. Po U-t1.1 km. D•.mczy!< Ol- _ ____ • ___ ,_,,_,_....,_ 
„Czf•; 'y serca'' godz. 18, 20 VIII etapu wyticigu kolar.•k;ego do m isja wy8cigu postanowiła wyklu - go11 za czołówk<1 r1.1szył Salyga. Od- ;;~n próoujc uciekać i zdobywa 500- Aleksgnder Kowalski fi!m cloz.wolony dla młodz. od !et IO I okola Polski zdcirzył się kar~·godny czyć Wygl~nde z d. alszego udziatu i·xy;ajqc s'c, o<l po~ostalyc:h 7.a'.•:o'.in; me'rową pnci\·ogę. jedna'.< uc:eczkę 

STYLOWY _ Podrzutek" wypa1ek uderzenia jednego z kola- w „Tour de Pologne·'. a zarazem ków zbEfa s:ę bardzo do cznłÓ'.">'ki , w J:kv.r.du.)c GE>hri {Sz:wajcar:a) i Cla1·:: 
dla mlodzie:fy godz. 16 ny zagranicznych przez zawodnikn wystąp!ć do Pols:.-icgo Związku Ko które.i ;nów <!&stę;mj:i w1inn.y, t:i:-::.1 !A::3!!c!J„ Wyczerpany po~onią Szwaj Wy gr y \'łl2l W}Ścig 
„Dwaj panowie F" polskiej drużyny naTodowej - Wy J_arskiego o . nałoie-nie. ~a ~yglendę że lotny flni~7. w Kr:.mrnwkach wy- car, przy ?jeździe z Ob~<l0wej, pozo list onoszy 
godz. 18, 20.30 ! glendę. ,JednoroczncJ .dyskwal;f:kaCJl. grywa Ol:<f'u (!)an ia). a. fini~z w K ra o a je \\' ty!,.,, mając o 4 km. za :;o-
filrn dozwo'ony dla młodz. od t. 16 kowb - C'1ar!t. Za Kra:rn\\'Crn Ru- b;~ Cl1rk·a IL a o dal:z;; 4 km. ,1.:!- w Zakopanem 

NOJ•m1·1szq pub11•cznos'c' sportową mun Ch'.odolar'l.I n;c ·wv1rz•;mujr? 1 dz!c grupa. W ~ tórc·j zna i{::..tje S~f' 6 _ . . . . ...,. SWIT - „Złoty kluczyk" " • tempa i od'.)ada. Ostatni f ini;.z. lot n:;· , Po:: ·!,ó\v ~ dru;': ·nv narcdJ·,•:-=J: W 6i W y,;c:; poczto·.,•cow w '~akopanem 
qodz. 18, 20 na w m it-sfe!";u l\Iagilau wr~n·" :i I c:k. Sał~·ga, :·ap· ::.. rf.ła, \Vr7c,ińs:-;. 1 wygrał Kowal.k i Ale~::a1~der ~Zako 
filrn dozwo!ony dla młodz. od I. 7 witaią- dzis ia11.· s1łortowc". łódZC" Olsen. Ti;taj czołóv:)rn ma ju.i; HI X ::: ·.v"'C1.':!:( ; lC~p.sk oraz 1-:adcr w.v-1' -pen~) w czas!e 42:0·1 prze<l J\lrO',\"-TĘCZA - „Bokserzy" .., .-, . . . .Y .J I m:nu! prze.wag! ~,rz:!d, na1~ ·~p~.:!. gru I :::~;~'.1 _: -~~u:C'•cu. ~?n_,,?ar~:!1 i ,tv' ; u;~ ccm (ob\\". żyw.ce) : ślązah-iem (obw 
godz. 17, 19, 21 Dzisia_j w dniu otwarcia roku szkol I łodzk1ch szkoł przez ŁOZP pa. Czoło" a gru,,.a. '\ ~.-..f:i-:L .e. -t Z •) . .i:~" .~ ~ do czo1ov11.1 ' r.arzuca ""I "'" -,_, . ·) 
film dozwolony dla młodz. od I. 7 nego , t~rsi snor•owcy · zawodnicy 4. \.foc~ piłki wodr.ej . C!arJ.:e. Gchri, i O~sen pPcby:a 10'1 Inc tempn. W p::>.k:P.;u ~)orn:;.ga mu z,y\, '0~ · . . . 

TATRY - „Wieś no pograniczu" dz.iał;c;e, sędzi'ow;e i o;ganizatorzy..'.. II. Bolsko LKS 'Włókn~arz , w godz .• kikmetrow~- . od:;ne~ w cz~s;.~ Fra.ncu~ n:_egert. .w pC>b::~1 mety Dr;izy·:o\i-o p:erwsze m;ejscc zdo-
godz. 16, 18, 20 urządzaj:\ dla młodzie;':y ;,zkolnej e- 16 - 19: I ~:40:00. O pottoreJ m:nut:v za 11: 1111 Dunczyi-:: Q,;~n łap;e gumq 1 n::i czo był Zyv.-:ec. 
film dozwol. d!a młodzieży cd laf 14 mocjunujące zawody sportowe 1. Dc!ilnda ząwod1•ików. c o e • d <.11 l 

W!StA _ „Dni zdrady" I. Btsen LKS Włókniar=, w godz. 2. PrzP.mówie:iie dyr. \-VUKF do 
1 o na1i1a"1 p~rgyn'Tl:Q§flA w n "l.!.0 z !.ie ę 

ff, 19· młod::ieży szko!nej. AA& A 6f..ł ~"- Jll~ li'°' ~ godz. 16.30, 18.30, 20.30 

1 
I-Z · d ł k ' „ pnJ a · t ko" " fZ\' IZJ. film dozwo!. dla młodzieży od lot 14 · ~wo Y .P ywac ·ie. "· ,„' zy 9i!irn« 5 Y - w n<. P . · ·. 

WŁOKNIARZ - $plew k nieznany·· 2. \.\ręczer;1e sprzc:tu spoi;tow~go dach i znpaśników p~e~\V§Za !E ~31 njłk3tr5 a 1 
' " 0 I przez ŁOZP jednc1 ze szkół łodzk1ch. 4. Zc.'.vod·r lekkoatletvczne. '::r1 P' 

g_odz. 16.30, 18.30, 20.~. 3. Objerie patronatu nad jedną z 5. \\iręc'zenie lódzkim szkołom z~li::!no' I Łl\:S Wlókniana zobaczyru~' d opiero w Łodzi w br.jach l \':y!rnrz~·5:ali ubiegłe' n'.cdzicli ta-
film dozwol. dla młodz1czy od lot 14 1 ' p11P.z Okręgowe Zwwzki Sportow2 ..,; ~ lt' o pun l;;ty w d niu IS wrześnla. br. W nil'dzielc; łodzianie kiego atutu jak gry prz~ciwn::-.a 

WOLf'JOść: - „Bokserzy" 

1 
w • k' d • sprzc:tu sporlow~go rozegraj;y mecz z Wa.rtą. n&~t<:pru~ p rawie c&ły ze!<pół uda. sie d o Kra- p!'Z~7 45 m:nut w 10. Lo trudno przy 

godz. 16, 18, 20 yn1 I ruzynowe 6. Objęcie patronatu nad łódzkimi kowa na mecz o puchar J{ałuży. w cz :artek dnia. 15 wrzdnia b~ą i puśc:ć aby z renomowaną Cracov:-1 
film dozwol. dla młodzieży od !at 7 szkołami przez Okręgowe Związ1d gośćmi Lechii. zdob~·Ii dwa punkty. Wynik rcmi-

ZACHĘT A - „Ulico ' Graniczna" 11x T d p I u ~portowC'. Na wyjazdach z reguły ŁKS Włók czen:e. Dop'ng publiczności mo~:e sowy b~dz:e dla A KS-u sukcesem. 
godz. 16, 18.30, 21 etanu our e o oane 7. Mecz piłki nożnej: ŁKS Włó1'- n:arz. gra lep'.ej, sądzimy ie i obec- zdz.iał2c w:ele. Etawi3my jednak !Hl P olon ia (Bytom) ma za przeci\rni 
ftlm dozwolony dla miedz. ~d I. l2 1 " I:> Piarz - Rf"pr. Ok1<:gu. nie na. te.i \V~.i>ra•.v:e .zarob'.ll kilk:; tlaz:a.kO\\. . ka koleja:·zy z Poman:a. Ci ostatn: 

lx et~''P ··vy«rała FrancJ'a 17'00•31 lll. Tor kolarski w· Hcleno,vie, \•,• kt kl bd · v I r I t I I I M k CL , o . . • nodz. 16 - 19: pun ow. - ore są im ~i 1ez ę n.e. ' ~s a gra z. r. C'llllą !'>.o eczną: . będą us: łowul i za wszelka cene zdo-uzea miejs ie 2) Rumunia - 17:02:31. 3) Włochy - " Ubytek Barana w napadzie da s:<; tuta1 krako'.v:an.e maią c:~zk; . · . ' 
MuzeumEtnografic:ne - Plac Wolno· 17:03:51. 4) Anglia - 17:04:33. 5) Pol l. Deiilada zawodników. n:eco we znnki łodzianom. gracz re- orz:!ch do zgr;."<'.cn:a. l\I!cimy jed- byc dv;a pun:-tty, aby wre;,zc:c w~·--

s'ci 14 (tel. 1a~16) ·. 2. Przemówienie ~·rezes<l !'..OZ Kn1
• zerwowy po\\"in.:en braki techn ie~- nak nadz·t> ją. że dwa punkty pozo-/ winc!o·.rnć si~ na czoło tabeli pt zy 

.;o ska - 17:15:09. 6} Dania - 17:34:15. do młodzif!ŻV s kolne· Muzeum enogroficzne - Plac Wolno- . - 7. }. ne za~tąpić ambicją. s~ana w I:r-'-o\\"iP i !':YtTIPll tyczna cwe1!tu ai•ie1 p:;.rażce w :sly. Polon;~ 
naści 14 (!el. l39-l 3J 7) CSR - li:38:55. 8) Finlandia ::!. W\·śdgi kolari:k!e· Ju.:: \V ~()b1•i; 3 1~-rzcbia Lee:la po\ dru 7:·r a \'.'isly nndnl będz:e 10ade-\ natotn'. c 'uz n:c_•n;c u-::-_a:uie. . 

Muzeum Sztuki_ \!ViElckowskiego 36 17:39:30. Ol Polonia francuska -- t· Pokiizy bokser5kie. . d"jmuje Ruch. :.:tóry pokon::ił osta•- rem In.bel:. . W re'il.t\;) Lcthia z.m:erzy s.ę 7. 
(tel. 182.731 18:20:31. . mrrezy. t;- są h\•vra.z:m ;.rozumu:-- n!o Wartę u s:<'b:e. Dla woj~ko\vych AKS .,, Cr a1·0...-ir, F' o~ prawi-:-. ze 11 :1 Szomb'er·,arą.i. Trudno przepov: :e-

M P d . P k s· raa wartosc1 wyc ow<tnrn hzycrnego będz:c ten mecz m!al ko1o<alne zna· straconej poz~·cji. .Je~E ślązacy n:P dzi·ec· 1,. 1, w 1_,·m w'·padku bę<lz:0 uzeum rzyro nrcze - ar 1en- lnilywiclualnle: 1) Clark G. (An- i sport•1 prrnz państwo i społecze1'l· 1 ' ' J 

kiewicza {tel. 262-62) gl~a) - :>:28:32. 2) Olsen IDan'.a) - st wo, pr7ez młodzież i stars?Ych. D / f. . / ŁQZB zwyc:c:zc<' . ,,. , C' i z~ ns P".Jó i?-da )ed 
Ot I • · · · · 5 30 oo al G h - <s · · l · z 10 o 1c10 ny 11a1- z • ..,„·1 „ , ~ '!{•)· . wcr e cooz:ennie pracz ponre- : : . e n zwaJcaria ~port w prognimic zajęć pierws1r1n „, 

dziołkóW w godz. od 10 do 18-fej; 5:37:08. 4) Riegert '.Francja) 5:39:17: c!r,ia roku szkolnego _ to niezwykhi ---------- ---
w czwc: tki od godz. 15 do 20, w nie· 5) Norhadian (Rumunia) - 5:39:19. (· ~iągoięcie nowej szkoły Polski Lu· Komu·n·1•"at W-"'.·u Spnrlftt.u~gft. "' r 4 I dziele i św;ąto od godz 10 do 17-tej. 61 Le.may (Fran cja} - 5:40:35. 7) Lo dowP.j. i\ '?!' t:i ii.'W Qla ot.:1 U ~ 
Ośrodek Propagandy Sztuki - Par,; catelli (Włochy) - 5:40:35. 8) Alix Na łódzkich hoiskach 1 września 

Gł f) 8 

Orr.nn łA~tkl•.':n i.„1r.1vtu I WoJe· 
tfĆn7t.if' .... fl Ji..nwłteł1t ł'f'lf 'itt"J .lht1ntl 

C'ZOJlt"j P&r11ł Rt.tn1lnłc ,„l 
Sienkiewicza (tel. 110-59! (Francja) - 5:40:39. 9) Spalazzi {Wło będziemv oglądali około 50 tvs. mło· 

Wystawa Grafiki Meksykańskiej - chy) - 5:41 :34. 10) Sandru '.Rum~- c:zieży s'Zkolnej. Nalc:lv lirzvć się z 
otwarto de dnia 7 wrześnio rb. w nia) - 5:41;35. 11) N:cule.~cu ' (:R11- tvm, że 'Zawodnicy i działacze dadzi! 
dni powszednie od godz. JO do 13 munia) - 5:41;37. 16) Siem·1'1ski (Pol wszystko z siebie by naszą na1mil­
I od godz. 15 do 18, w niedziele Isk?.) - 5:43:33. , szą public:znoś~~ suortową ująć: i zied­
i św'ęta od godz. 10 do 18. Kla.s-rflk~ja uspołowa po 9-ciu nać na stc.~o:> dla wartościowej idei ----------r----- etapach: sportu wvczynoweqo. 

1) Rumunia - 146:17:55. 
2) Włochy - 146:44:52. 

3) POLSKA - H6:47:45. Zarząd ZKS ,.Ogniwo'' zawiadamia, 

3. '\Vyzn.:i.cza si~ tennin załos?,f;;'; 
cie d rużvno\\ ych mistriostvr Ok•i:;i;• • I 
Kl. B na ro' · irn:;-;;o <lo dnia 13.B. 
194.3 r . 

Sekretar1 
(-) J. Slu:iewski 

Przewodnicząc · 
(-} M. Tyl 

Przykład godny 110$/odowanio 

O tym warto pomyśleć 

R~dacn J e 1 

UruU.: 7.akl. nr:tftf?PP K~\\ ..•. ,„„. 
l.ł.!dt, ul. Zwhk1 ~~ ffl. ?t1' u. 

f;.~rhl, t1Jr l'Hil' 'łPiny 

ZaitL((l\:& n··. na< z. 
SehreL~ ;-;r rtdfto„-;! .•dz. 
Seltrt' 1a„hl o l1Juy 
n~t~ i part~ in:o 4) Anglia - 146:54:50. że w piąt€k, dnia 2 września br. o 

CZWARTEK f WRZE$N!A 1949 I 5) Francja - 147:02:42. qodz. 18 w lokalu własnym przy ul. ' 
11.20 „Wesoło gromada" - radlof. 6} Dania _ J.18:56:42. 

1
11 Lis1opada 31) odbędzie się zebranie '\V celu spopularyzowania t~nisa \ 

k · · 1 · J p · · k' · 11 40 M • c:rlonków zarz"' du. 2. Pien\•szy Krok Boksersl;i odbę- · ·d . h ł d . ,_ 

1 

1. Delegatem ·ws na zawody pro­
pagandnwe w dnrn J 9. 19<:·~ r. w par 
ku helcnowskim o gr.dz. !6-tl'j he:clzic 
ob. l<limczak Antoni, na zawo<lv :J 

mistrzostwo Kl. A pnmiędz ' Z~S 0-
c:r.iuro i ł .KS W1ók1 'an: w dniu 3.3 
!949 r. w sali Eleki1owni !J >dzkiei. o 
godz. 19-tej ob. Cnpla Kaiimicr1: w 
c;niu 4.9. 1949 r. o godz litej w Piotr 
kowie ChZKS Concordia - Zwia.zko­
wiec Zryw ob. Kry&iak Kazimierz, w 
dniu 4.9. 1949 r. w Alcksani:lrov:ie 
[lj{S - Bawełna ob Kuczkowski 
Czesław 

i u nas w ł...odz• \.roll Hl 

Czi::l.ł k11 rpspol'cłtrHJtv rohot· 
r.:1r""~ <"h i ł·hł ."";p~h.t r h "'al re· 
rJ.tktc.row ,;:net '-d\!nll~ eh: !J:. t:i s1ązK1 . orazins 1e1. . uzy~o. 1 • ·• wsro n..iJszcrszyc . rzesz m o :ie.cy 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Klasyfil•acja indywidualna. po 9 Ze wzglt~du na wai.ność obrad obe( (ozie się w dniach 27, 28, 29 i 30 wrze rcbotniczcj SI. ozr org.mizuje, pod llzrn.ł mut:'i t ' 1l: ! t~ 1: 

Wiod.Jmości południowe. 12.20 Audy- etapach: ność członków obowiązkowa. śnia w hali sportowej przy ul. Armii protektorałem ORZZ, „Picrv:szy kro\. 
c·1a dla wsi. 12.50 (ŁJ Chwilo muzyki. 1} Niculeseu rRumun:a} - 48:40·40 \\; sobn. I", dni·a _„ ,„1.ześni'a 1949 r. c·?e~voneJ· 82 

p,i1: r.,:eJ•I<. I •p<>r. .: ' r.'4 .!I 
wewn 8 I li 

il2!al e l<Gnomlczr:}: 2l1 · 1~ "' ... ' •· " · ieniso'NY młodzieży robotniczej''. 12.55 „_No swojską nul.~". 13.20 ~k rzyn I 2l Loca.tC'rn !Włochy) - 43:41 :38. o godz. 19 w sali Elektrowni Łódz- Termin zgłos1e11 upływa w · dniu Impreza ta odbędzie się na kortach IJ7 i~'ł fr,Jn\'. ~"CW!J ł - !~ł ·.!.s 

ko PCI„ 13.30 !Ł) Chwila muzyki. 13:35 3) Clark G. (Angl!a) - 48:42:52. 

1 
kiej przy ul. Daszyńskiego 54, odbę- 1:! września; przy zgłoszeniu winnr, . _ „, . _ 

Muzyko rozrywkowo. 14.00 Kronika 1' 4) OJ- 'D ·a_) - 48·4"·0? ci1iP się mecz bokserski pomic;<lzy b)Ć: podane: waga zawodnika i wiek. kiltow1ck1ei „Pogom ' w dniach ;, -
ZSRR. 14.15 Koncert ~eprezentocyinej en am · "· ~. ZKS ,.Ogniwo" - ŁKS Włókniarz. Każdy ?awodnik startujący w Pierw· 20 września. 
orkiestry dąiej ZZK w Gdańsku. 14.50' 5) Spalazzi (Włochy) - 48:43:14

. Obydwie drużyny wystąpią do "'' al s1vm Kroku mu~i mieć rnświadcrn- W „Pierws1ym kroku'' mot.e wzią l: I 
~ Rer.lak~Ja .n„:<'r.a: li! 3;, 15S·\? 

I t.óc!t, Pint• !;o".'.~a0 ~:.a i : t~l .m·22 
l„ c..;r.„„ -·lTil('j~. tti~·ł:?. 

.0 7lal ogłrs11-r.: r""ń·""1 , Piotrkow!ka s: 
'llll:Hł!lt <' (ŁJ Komi.:nikoty. 14 . .55 (Ł) Kwadrans mv J 6) Sandru (Rumunia) - 4s:50: l 3. ki w swych najsilniejszych składach, r:ie Poraclni Sportowi>j , w7gl c;dnie I udział młodzież pochodzrnia robolni-

:zyki. 15.10 (li „Jedziemy no wczcsy". j 7} WÓJCIK <Polska) - 49:02:39. p1zez co mecz zapowiada sic: bardzo micj:;cowego lekarza o stanie zdro- czego, a piłki i rnkiety 1ostaną ucze-
15.15 IŁJ A~~tual01ości {ódzkie. 1 5?~ I 8) Wr1.e5iński. (Polska) - 49:04:24. interesująco. wia. stnikom dost<m:7one bezpłatnie. I D-03040 
Program dnia. 15.30 „Szkoła downie: m11mm!!mm•--••••••••••-••-••--•--••••••----------------•••11m11:111+m11m1111111 ~im11:11miM!M!1m1s:<ir==11:11111wwwa·zmn„lllll•m.:„„9l'll:wWBl'lli­
I dziś" - mon•cż słowno-muzyczny 
dla dzieci. 15.50 Skrzynko ogólna. W. A :ia iew 246 
16.00 . ,;M~odzież różnych krajów" -
I monlaż fraqrn. nagranych w Buda· 
peszc~e . 16.15 „Ostatni n'Jme r „Odro· 
dze nio". 16.20 (ł) ,,Sprawy noszeg,:> 
miasta". 16~5 fi.) Arie i pieśni kompo-

Daleko od Moskwy 
zytorów po!sk:ch w wyk. tenoro Zb. · . . . · · · l b t , 
Plotto przy fort ep. Al. i:arski. 16.45 {Ł) ' - Spraw1ac1c mr zmartw1eme sw01m samo u .s \\~n; · 
„W dzi esięc :olecie września" - ar: j Dawniej n ' e spostrzegłem w _w as t~go . A pora w1ed~1 ec. 
tybł Al. li1wina. 17.00 I dzienr.ik po· że przeszkolenie partyjne nie. mo.ze bY:c lekce_v,·az.or~e 
połudn'owy. 17.15 „Witaj nasza szko- w żadnych okolicznościach. W1edz1ałe:n, ze na c1eśt;m1e 
ło" - kon i:ert z okazji Tygodnia Mło- v:re praca. jednakowoż dałem zlecen:e, aby wysłac na 
dzieży Szko!ne j. 17.45 Poradnik iElZY- kurs Smirt1owa i j eszcze trzech to"·ar,zyszy. Za pozo~ 
ko~y. 18.UO „Dl<_:i k~żdego coś .miłe- l stałych odpowie mi Rogow. a ~a '.'mirno'Ya - '.'"Y· 
go . 19.00 11 dz1enn1k popołudniowy. I I w ogóle z jakiej racji wtrącacie się do nie swo· eh 
19.15 K? ncert r:'oświęcony twó•czoś~i si:;ra w? · 
W. Mol~szev;; k1ego·. 20.00 „Wszechni·. _ Kwesti ę tę uzgodniłem z naczel nikiem budowy 
co Rad•owa · . ~0.20 Koncert roz ryv:,- _ rzekł Aleks·- zmieszany zachowan:cm się orgat1iza­
kowy. T ransm1s:o z Czechoslowoq1. 

21 40 B h tora . 
21.00 Dzienn:k wiecz. · " ro m<1 _ w l'-'m w" .. -padku towarzysz Batmanow posta.pił nie i Schumon1" - utwo ry fortepia nowe J 

w wyk. M. Bilińskie j - Riegerowei . 'JO sh1sznie - szors tko powiedział Zalkind. - Nie powi­
Montoż oktL·o lny w 10 rocznicą Wf- nien był zm enia!: decyzji 'Kierownika partyjnego. Ale 
buchu woiny. 22.40 Muzyka poważna. mnie inte1esuje i, nie ukrywam, ogromnie dotyka, wa-
22 45 (ŁJ Fe lieton J. Giżyckiego pt. H& nagła inicja tywa w t e j sprawie. Idę d alej: wszak 
„Robotnicze festivole filmowe w Cze- mogliści e w os tatecznym wypadku skomunikować i:i e 
chosłowocji" 22.58 (ł ) Omówie nie pr:> ze mną, a nie z kierownikiem budowy? 
gromu lok. na jutro. 23.0,0 Os'.o fnie ' Wyraźni e skonsternowany Kov.:szow spojrzał na Bat-
wiodomości. 23.1,0 . R?portcz z .m1ądzy man owa szukc: jąc je"O poparcia. . 
norodowycn wysc1qow kola rskich do- · . " . . . 
około Polski. 23.30 Utwory H:::endlo. - Tak. to 3a pozwohlem na zatrzymame Smirnowa 
23.50 Prog ram na jutro. 24.00 (t) Kon- - - przyznał s !q Wasyl i Maksymowicz. - I tym samym 
ce rt życzeń . 0.2.t; !Łl 7nko1iczi:;,n:e a u- , niepotrzebnie potv;ieJ·dz!lem n:ewłaściwosć waszego po­
dvcii ! Hymn. :.tel.)owa ma, towa r zys zu Kowszow. Proszę natychmias t 

p9pra'•"ić mój i S\\'Ój błąd: n;echaj towarzysz Smirnow 
je-dzie na kurs przeszkoleniowy. 

- Wyjaśnienie jest niewłaściwe ..:_ przerwał Zalkind. 
Skoliczmy z tym. Proszę na przyszłość sobie to 

zanotować. 

Kowszow odszedł niechętnie. Załkind rozd:n;:'łl s! ę 
1 twarz mu od razu złagodniała . 

- Widzę, 7.e jednak wzajemnie sobie przeszkadza­
my. w:docznie nie \\"Olno siedzi eć nam w jednej norze. 

- Postarajmy si~ choćby tylko dzis iaj panować nad 
sobą i nie przenosić się do oddzielnych nor - żartobli­
wie odpow ' edział Batmanow. 

Pracowali nadal. Wszedł Kondrin. Zał~ind wezwał 
go. żebv go poznać i dowied7ieć sic;. ile zebrano dobro­
;volnych składek na eskadrę sa molotów „Budowniczy 
ruroc ';:,~u" . Michała Borvsowicza zainteresowała także 
0pinia :-farszego buchaltera o Merzlakowie - czy maż 
na udo ·. • o dni ć . 7r b:vly naczcln '.k punktu vvyci ągnął 
ręce do '.i'.cszeni państwowej . 

W pi erwszej chwil: Kondrin był zażenowan:-.·. ale 
szybko oswoił się i zaczął r zeczowo i spokojnie odpo­
wiadać na pytania. Ba lmanow znów ade rn·al się od 
prac~· : zaczął nieznacznie obserwować starszego bu­
chaltera. I t:Y'Tn razem n ie zrobił on na nim korzystne­
go wrażenia chocia.ż był nie głupi i r zeczowy. Trzymał 
fit; d obrze. był jednakże zbyt ugrzeczniony w odpo­
w '.edziach. 

.,C zy antypatię może wywołać jedvnie n ieprzyjemna 
powierzchowność i jakieś ni e dopo w'Prl 7i :<n.-. :-indeirze­
m a ?" .__ pvtał s :ebie Bat.rnanow 

Sp9jrzał na partor~a, którego d1arakteryzowała po­
wierzchownnść: otwarta śmiała twarz, szczere spoj rze­
nie. swobodne ruchy. 

- Wasyl! - za.wolał Załkhd no odejku Kond1:iria. 
Już mi s;ę sorzykrzyło twoje t:uro: Chodżmv troch~ 
rta punkt. Przypom ·nam. że dziś mus:mv wrqczyć 
Czerwony S ztandar br:-•qadzi ~ Um:n:v Mahometa, 
a także odznakę i czer\\·ony p i"oporzec l\lac!10wow· do 
Cl Uta. 

.;.:. 

Gdy Kondrin zo.- t:ił wezwan y do Z a lkind:1 Pt ze:;lra­
szyl się i w głowic błysnęła mu myśl: S e mg; n nie do­
trzymał słO\\'a . Du:::irnlter szedł do Załkinda z zamia­
rem prz:znan~a się do winy A:c r ozmowa miała prze­
b !ef.l' r zCC'70'.\'Y : spok ojn;.•, ta k. że do t e go ni e d•1s :dn. 
Jcdncczefoic K ondrin O\" i zdawało si ę, że Zaik:nd 
uważnie mu si~ przvglą\ia. A może przygląda się tak 
wszystlón n ow:vm ludziom? Jed1v1kże spotkan;e z orf{a 
nizatorem nnrtyjnvm zd0nen;-o\-.· ało K on d ·! na d a os ta 
teczności. Posiedział, n ie w ied zac. co robić w sv:o:m 
i' antorku, wy zedł. pochodził tro"hę i sa m nie wi ed ząc 
k iedy znalazł s i ę obok pracowni. gcb e prat'ował Se­
re,gin. 

Kabina mechanika była odgroclzona ścianką od o.~ól 
nej pra cowni. S er eg in siedząc na jaki ejś żelaznej cŻę­
ści ! nucąc coś, prz:vi?;l ądał się o i:: romnem•1. roz lożone­
n.u na podłodze wykresowi. D opiero co. razem z FDi­
m onowcm r zucili na papier schemat ważnej części pom 
py. z którym Filimonow pobiegł do Ber:d zego. Seregin, 
zaj ęty. nie spostrzegł Kondrina. Ten kopnął metalO\>ą 
cześć która podwinęła mu się pod nagi i za klał. 


